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CZĘŚĆ) URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
starostę w Sanoku Antoniego P o g ł o d o w -  
s k i e g o  radcą Namiestnictwa na etacie Na­
miestnictwa we Lwowie.

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano­
wał komisarza powiatowego Edwarda Oczo-  
s a l s k i e g o  sekretarzem Namiestnictwa w Ga- 
licyi. __________

C. k. Ministerstwo handlu zamianowało 
pocztmistrza Michała K r z y s z k o w s k i e g o  
w Rudniku, oficyałem pocztowym tamże.

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało starszego komisarza straży skar­
bowej II. klasy Michała R u s i n a ,  tudzież 
koncepistów skarbu: Józefa Z a b ł o c k i e g o ,  
Józefa K o ś c i ó ł k a ,  Mieczysława P r a s c h i l -  
la,  Edmunda K o h m a n n a ,  dr. Jakóba B o­
b i n a ,  Leopolda B r e m a ,  Władysława K u ­
ka, Juliana H a ł a t k a ,  Tadeusza Ro g u -  
s k i e g o ,  Leona C z a c z k o w s k i e g o ,  Sta­
nisława O b r z u d a ,  Leopolda S k u r e w i c z a ,  
Tomasza R o z u m  a i Edwarda S z a m o t ę  
komisarzami skarbu w IX. klasie rangi, a 
konceptowych praktykantów skarbu: Edwar­
da W e i g l a ,  Jana N a m a c z y ń s k i e g o ,  
Ludwika D o b r z y ń s k i e g o ,  Leona G o t t e -  
ra , Alfreda A l b r y c h t a ,  Wiktora B r e i t a ,
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Jej chłopcy.
P O W I E Ś Ć

przez

W INCENTEG O  K O SIA K IE W IC Z A .

(Ciąg dalszy).

II.
W dwa tygodnie niespełna zagląda wuj 

Piotr do Kielc.
Godzina dziesiąta rano.
Bronia, przepasana długim fartuchem, 

kończy słać łóżka. Ludek bawi się z Heniem.
— Wujaszek I
— Jak się macie? A gdzie Marcinowa?
— Poszła do fary.
— Anatol w szkole?
—  W szkole.
— A Leonek ?
— Poszedł do znajomego chłopca.'
— Otrzymaliście wczoraj produktów tro­

chę z Niewygody ?
— Otrzymaliśmy, dziękujemy....
Wuj Piotr rozbiera się i siada na fotelu.
—  No, powiedzże mi dziewczyno, jakże 

wam tu idzie ?
—  Dobrze....
—  Zupełnie dobrze?
— Zupełnie dobrze.
— I dasz sobie radę?
— Dam.
Pyta wuj z odrobiną żartobliwości:
— A chłopaki cię słuchają?
Bronia odpowiada poważnie:

Józefa S i e d l e c k i e g o ,  W ładysław a.B asiń­
s k i  eg  o, Daniela K l e i n m a n n a ,  Ludwika 
O s u c h o w s k i e g o  i dr. Józefa W n ę k a  
koncepistami skarbu w X. klasie rangi, dla 
służby przy kierujących władzach skarbowych.

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało koncepistow skarbu: Leona
S z w e d z i c k i e g o ,  Jana W ró b  la , Stani­
sława G r u s z e c k i e g o ,  Szymona Ot t a ,  An­
toniego B u s k ę ,  Stanisława A u g u s t y ń -  
s ki  ego ,  Józefa M a n a c z y ń s k i e g o ,  Ma­
ksymiliana N e u h o f f a ,  Jana G o d e k a ,  Woj­
ciecha O g o r z a ł k a ,  Władysława H e ł c z y ń -  
s k i e  go,  Jana W ł o s z c z y ń s k i e g  o, Ferdy­
nanda W i ś n i o w s k i e g o ,  Kazimierza We i -  
n a r a ,  Norberta S p ę t a ,  Michała P a w l i ­
c k i e g o ,  Zygmunta P a k o s z a, Władysława 
G r e i s s a ,  Tadeusza P r z e w ł o c k i e g o ,  Jó. 
z o fa  J  as i  e wi c z a, Józefa K u b e c a ,  Karola
S c h m i d t a ,  Leona T o w a r n i c k i e g o ,  Mie­
czysława Me y e r a ,  Karola S u r ó w k ę ,  F eli­
ksa K ł o d n i c k i e g o ,  dr. Henryka J a w o r ­
s k i e g o ,  Józefa P e t z a ,  Pawła S k ó r n o g a ,  
Stanisława N y c z a ,  Franciszka Mi k ę ,  Teo­
fila M i i r k ę ,  Władysława F i s c h e r a .  Ju ­
liusza S a l w a c h a  i dr. Jana W a l i g ó r ­
s k i e g o  inspektorami podatkowymi w IX. 
klasie rangi, a konceptowych praktykantów 
skarbu: Nikodema K o p e r s k i e g o ,  Stani­
sława K a u d e l k ę ,  Stanisława I g 1 i c k i e g o, 
Zenona M i k u l i ń s k i e g o ,  Kazimierza Za­
wi s z ę , ;  Jana H r e c z a ń s k i e g o ,  Bronisła­
wa W a l i g ó r s k i e g o  i Bogusława J a ­
s i e ń s k i e g o  koncepistami skarbu w X. kla­
sie rangi dla służby podatkowej pierwszej in- 
stancyi.

Słuchają.
Nie buntują się.

— Nie.
Nie przytrafiło się wam nic osobli­

wego przez ten czas.
— Nie....
~  To chwała Bogu.
Popatrzał wuj Piotr na bawiących się 

chłopców.
Czy ten mały nie ma wody w głowie ?
Ech, n i e !

“  Chodźno tu, Ludek.
Ludek przystanął i potem powoli, jak 

gdyby z namysłem, zaczął się zbliżać do 
fotelu.

— Zdrów jesteś?
Ludek spojrzał na Bronię.

Powiedzże wujowi — mówi Bronia.
Zdrów jesteś, mówże ?

— Zdrów.
— Nic cię nie boli?
— Nie.
Wuj odprawia go bawić się.
— Nieśmiały bęben.

. On nie jest nieśmiały — tłómaczy 
Bronia — tylko on jest taki.

On jest talci.
— Jaki ?
Taki. To znaczy, że właśnie taki, jak

jest.
Wuj zresztą rozumie.
— Moja Broniu, czy ty zapisujesz wy­

datki ?
~  Nie.
— Trzeba prowadzić rachunki koniecz­

nie. Ciotka poleciła mi powiedzieć ci to. Idzie 
naprzód o porządek, a potem, czy was nie 
oszukują. Ciotka kiedy niekiedy przejrzy je, 
jak przyjadzie.

— Dobrze, proszę wuja.
Przeszedł się wuj po mieszkaniu.
— O której u was obiad?
— Jak zawsze, o trzeciej.
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zamianowało oficyałów rachunkowych : Stani­
sława W a y d o w s k i e g o ,  Antoniego Wi c z -  
k o w s k i e g o ,  Antoniego D z i u n i k o w -  
s k i e g o ,  Jana K l a u s a l a ,  Emila P i l a w ­
s k i e g o , J a n a  G a w r o n a ,  Władysława S 1 e- 
p i c k i e g o ,  Stanisława W i n t e r a ,  Jana 
P r o k o p s k i e g o ,  Paulina W i ę c k o w s k i e ­
go  i Kazimierza K o n i u s z e w s  k i e g o  re­
widentami rachunkowymi w IX. klasie ran­
gi, — asystentów rachunkowych: Jana P e- 
r u n a ,  Wacława D a s z y ń s k i e g o ,  Piotra 
S z y c h u l s k i e g o ,  Kazimierza B o r o w i c z -  
k ę ,  Wiktora T a r n a w s k i e g o ,  Kazimierza 
S z u m a ń s k i e g o ,  Edmunda B r o e d e r a ,  
Stanisława S ą s i a d ę ,  Antoniego K i n a l -  
s ki  e g o ,  Jozafata G w a r d z i r i s  k i e g o ,  Bo­
lesława G o d l e w i c z a ,  Władysława W e i- 
n a r a , Jana N o w i c k i e g o ,  Kazimierza Mi- 
c h a l s k i e g o  i Dominika F e d o r o w s k i e ­
go oficyałami rachunkowymi w X. klasie 
rangi, — w końcu praktykantów rachunko­
wych: Władysława C h r i s t a ,  Jana Tv wo -  
n o w i c z a ,  Władysława D u d k a ,  Maryana 
W r o n k ę ,  Maryana W e i m e r a ,  Leonarda 
M t l l l e r a ,  Aleksandra P u c h a l s k i e g o ,  
Romana T u r c z m a n o w i c z a ,  Kazimierza 
P o l i ń s k i e g o ,  Władysława T u r k a ,  Zdzi­
sława R u d z k i e g o ,  Jana B r o z a , Alojzego 
Z i ę c i n ę ,  Izydora S c h r e n z l a ,  Stanisława 
R a d z i k o w s k i e g o ,  Władysława N a l e p ę ,  
Kornela K u n i k a ,  Ignacego Ś l ą s k i e g o  i 
Ferdynanda W i es n e r  a asystentami rachun­
kowymi w XI. klasie rangi.

— Ja idę teraz na miasto, za interesami. 
Przyjdę do was na obiad.

Kiedy wuj wyszedł. Bronia woła na 
Ludka:

— Tyś był u Kaźka?
— Byłem.
— A trafisz sam?
— Trafię.
— A nie zabłądzisz ?
— Nie.
— To idż do Kaźka i powiedz, że wuj 

przyjechał, więc żeby Leon koniecznie przy­
szedł na obiad.

Ludek poszedł.
Ten Leonek to teraz wychodzi i przy­

chodzi, kiedy sam chce. A na obiedzie to go 
nigdy nie ma o porze właściwej.

Przychodzi Marcinowa z miasta.
— Moja Marcinowa, trzeba wszystkiego 

więcej dziś zrobić, bo wujaszek Piotr będzie 
na obiedzie.

I bierze się Bronia do zamiatania po­
kojów , żeby Marcinowa nie spóźniła dzis 
obiadu.

Przychodzi Ludek.
— Trafiłeś ?
— Trafiłem.
— Idzie Leonek ?
— Nie było Leonka. Ta pani powie­

działa, że poszedł razem z Kaźkiem do innego 
chłopaka.

— Do którego?
— Ta pani nie powiedziała.
— Trzebaż było zapytać.
— No, ja nie wiedziałem.
Bronia załamuje ręce. Mój Boże! Jak 

Leonka nie będzie na obiedzie, to wuj gotów 
sobie nie wiem co pomyśleć. I  jeszcze może 
być źle.

Zarzuca chusteczkę na szyję i wybiega 
na miasto. Dowiaduje się, na szczęście, do 
którego to drugiego chłopca poszli Leonek 
z Kaźkiem; ale u tego drugiego chłopaka

CZĘŚĆ IIEFRZĘD OWA

Lwów , 27 października.

Hiszpania przebyła znowu przesilenie 
gabinetowe. W ciężkiej chorobie, gdy paro­
ksyzm przeminie, otaczający łóżko pacyenta 
oddychają swobodniej, - -  ale rozważny lekarz 
nie zadowalnia się chwilowym rezultatem i 
wytęża od razu siły, by niedopuścić — do 
nowego ataku. Tymczasem w Hiszpanii daje 
się słyszeć już teraz przypuszczenie, że nowy 
gabinet jest t yl ko— prowizoryczny; a zatem 
w pewnym określonym czasie przewidywane 
jest nowe przesilenie.

Przesilenie ostatnie przyszło prawie nie­
spodziewanie. Nie wywołały go ani wielkie 
kwestye polityczne, finansowe lub społeczne, ani 
pokątne jątrzenia i agitacye stronnictw anti- 
monarchicznych lub karlistowskieh, lecz — 
nieporozumienia, ambicy.jki i intrygi w łonie 
samego gabinetu. Sędziwy i zasłużony prezes 
gabinetu a zarazem długoletni przywódca 
stronnictwa konserwatywnego, Siłyela, starał 
się rozmaitemi zmianami osób na stanowi­
skach naczelnych załagodzić nieporozumienia; 
między innemi dotychczasowego ministra woj­
ny, Azcarragę, który domagał się ogromnych 
sum na reformy wojska, zamianował prezy­
dentem senatu a na jego miejsce powołał 
swego bliskiego przyjaciela- Linaresa. Wszystko 
zdawało się już załagodzonem i w porządku, 
gdy prawie nazajutrz po tych nominacyach 
gabinet nagle — rozleciał się! Cóż się stało? 
Oto nowy minister wojny Linares powierzył 
urząd generalnego kapitana czyli komendanta 
i prezydenta miasta Madrytu, generałowi 
Weylerowi, pamiętnemu z historyi ostatnich 
powstań kubańskich. Gdy zawiodły pacyfika- 
cyjne rządy zmarłego niedawno Martineza 
Camposa, wysłano na Kubę dla stłumienia 
powstania generała Weylera. Ten „nowoży-

nie ma nikogo: poszli wszyscy razem do trze­
ciego chłopaka.

Leci Bronia do trzeciego chłopaka.
Ach 1 Bogu dzięki, jest Leonek.
— Wujaszek Piotr przyjechał — mówi 

mu zadyszana i uszczęśliwiona.
— No, to co?
— Powiedział, żę będzie na obiedzie. 

Trzeba, żebyś i t.y przyszedł.
— Jak mi się podoba, to przyjdę.
— Ale widzisz, wujaszek Piotr....
— Abo ja się jego boję!
Bronia zaczyna go prosić:
— Przyjdź, mój złociuśki, ja bardzo cię 

proszę, mój najdroższy!
Leonek jest odważny, ale nie zawzięty.
•— No, dobrze, przyjdę....
Bronia rzuca okiem na jego kapotkę: 

otwarta naoścież i na niej ani jednego gu­
zika.

— Przegrałeś?— pyta.
Leonek staje się kwaśny.
— Okropuie mi dziś nie szło! Ale to 

nic ! Ja się odegram.
Mój Boże! Jak to wuj zobaczy!
— Chodź zaraz, to ci przyszyję.
— A masz ?
— Kupimy po drodze.
Leonek się namyśla.

_ — Idż i kup sama. Mam jeszcze jeden 
ważny interes. Przyjdę za dziesięć minut.

— Ale na pewno?
— Na pe!
— Pamiętaj !
Wraca uszczęśliwiona do domu.
Coby tu zrobić jeszcze, żeby wuj flie 

pomyślał, że teraz wszystko idzie źle.
Aha! ciepłej wody!
— Chłopcy, trzeba umyć szyję !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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tny A lba11 mieczem i ogniem starał się nau­
czyć Kubę miłości dla Hiszpanii — i tylko 
przyspieszył ostateczną katastrofę. Odwołany 
do kraju frondował nietylko przeciw rządowi 
ale także i przeciw koronie, — w senacie z 
powodu mowy jego, w której powiedział, iż 
rewolucyę w Hiszpanii uważa nietylko za mo­
żliwą, ale za koniecznie potrzebną dla wydo­
bycia kraju z obecnego położenia, przyszło mię­
dzy nim a senatorem Dato do bardzo burzli­
wej sceny, w kampanii dziennikarskiej zaś prze­
ciw Weylerowi przewodził redaktor Impar- 
ciala Gasset. Ów Dato był teraz — ministrem 
spraw wewnętrznych, a Gasset — ministrem 
robót publicznych; łatwo więc zrozumieć, że 
wyczytawszy wiadomość o nominacyi Weyle- 
ra generalnym kapitanem Madrytu — na­
tychmiast podali się do dymisyi. Za ich przy­
kładem poszło kilku innych ministrów, tak, 
że gabinet w jednej chwili dosłownie rozsy­
pał się.

Przewodnictwo w nowym gabinecie objął 
Azcarraga, dawny minister wojny a w osta­
tnich dniach prezydent senatu; wielu człon­
ków gabinetu Silyeli powróciło do swych tek, 
a w szczególności ministrem wojny zamiano­
wał Azcarraga swego następcę w tym urzę­
dzie za gabinetu Silyeli, Linaresa, - -  ton 
ostatni zaś, za zgodą całego gabinetu, zatwier­
dził dawniej dokonaną przez siebie nomina- 
cyę Weylera na urzędzie naczelnym w Ma­
drycie. Powiadają, że Linares ma szczególne 
powody, dla których naczelne dowództwo nad 
stolicą powierzył temu właśnie generałowi, 
znanemu z twardej d łoni; chodzi miano­
wicie podobno o bezwzględne stłumie­
nie pewnych prądów politycznych czy rewo­
lucyjnych. W ogólności zdaje się, że na pe­
wien czas w Madrycie i w Hiszpanii rządy 
przybierą charakter wojskowych. Kortozy hi­
szpańskie zbiorą się w dniu 20 listopada, 
a wówczas pokaże się, czy Azcarraga będzie 
mógł rządzić w obec parlamentu, którego wię­
kszość stoi po stronie Silyeli.

Sprawy krajowe.
(Preliminarz wydatków krajowego funduszu  

szkolnego na rok 1901).

Wydział kraj uchwalił przedłożony przez 
Eadę szkolną krajową preliminarz wydatków 
kraj. funduszu szkolnego na rok 19Ó1 przy­
jąć w całości w sumie 9,281.170 koron. Nad­
to uchwalił Wydział krajowy wstawić do te­
go preliminarza a) dla krakowskiej gminy 
ewangelickiej na ukończenie budowy szkoły 
przy kościele św. Marcina jednorazowo 1000 
koron; b) dla zakładu im. św. Heleny Sióstr 
Felicyanek we Lwowie, na utrzymanie 4 kla­
sowej szkoły, 500 koron. Razem wydatki 
przyjęto w sumie 9,232 670 koron.

Dochody funduszu szkolnego kraj. pre­
liminowane są w sumie 3,073.399 koron.

Niedobór wynosi zatem kwotę 6,159.271 
koron; będzie on pokryty z funduszu krajo-
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XXYII.
(Ciąg dalszy).

— A ty mężczyzna.... — dodała Loui­
sa. — I wstydem by było, żeby taki męż­
czyzna, jak  ty — jeżeli już kobietom nie wy­
pada mięszać się w podobne rzeczy — otóż, 
żeby taki mężczyzna nie pomógł siostrze w 
tak rozpaczliwem położeniu, podczas gdy kil­
ka słów zręcznie rzuconych pizyjaeielowi i to 
przyjacielowi od serca, mogłoby pomyślnie 
całą sprawę rozstrzygnąć! B a! ale, jeżeli męż­
czyzna, który z natury rzeczy jest silniejszy, 
odważniejszy i śmielszy, żeby swoje sprawy 
sam załatwiać, mięsza w to młodą dziewczy­
nę.... to przecie nic dziwnego!... to rzecz zu­
pełnie naturalna.. . a nawet uczynek miło 
sierdzia.,.. Caramba! sama niewiem, cobym 
ci powiedziała w tej chwili, gdybym mogła 
wygadać wszystko, co mi na sercu leży !

—; Dość tego ! wyobrażam sobie, żeś mi 
już powiedziała — i daj mi święty spokój!

; — Tak, to tak, mój kochany!... oto jest 
sposób, żeby wybrnąć z trudnego położenia!.. 
To znaczy mieć braci i robić wszystko, żeby 
im dogodzić!... i ....Matko Bolesna!

Louisa wy buchnęła płaczem, jakby du­
sza jej się wydzierała. Tolin starał się uspo­
koić ją i pocieszyć jak mógł najlepiej, ale 
rozpacz biednej dziewczyny wymaga gruufo- 
wniejszej pociechy, niż nic nie znaczące wy­
razy, na które jej brat się zdobywał. Nagle, 
Louisa przestała płakać i rzekła do brata sta­
nowczo :

we go. Ponieważ w r. 1900 niedobór wynosił 
5,806.300 koron, zatem na r. 1901 wzrośnie 
o 352.971 koron.

Na podwyższenie budżetu funduszu i zkol- 
nego krajowego w r. 1901 wpływa: zorgani­
zowanie 36 nowych szkół; przekształcenie 74 
szkół na więcej klasowe; obsadzenie większej 
ilości posad nauczycieli ukwalifikowanych; 
zorganizowanie czterech kursów rolniczych 
dopełniających, a wreszcie naturalny rozwój 
szkół ludowych.

Preliminarz budżetu funduszu szkolnego 
krajowego emerytalnego na rok 1901 zamyka 
się niedobo.e : , który pokryty być musi z 
funduszu krajowego w kwocie 539.283 koron. 
Niedobór ten jest wyższy w porównaniu z 
r. 1900 o kwotę 33.543 koron.

Wydział krajowy uchwalił dalej wstawić 
do nreliminarza funduszu krajowego na rok 
1901 zasiłki: na dokończenie restauraeyi sta­
rożytnej synagogi w Leszniowie 600 koron; 
na restauracyę ikonostasu w cerkwi w Sienia­
wie 2.000 koron; na restauracyę fresków w 
kościele, w Nawaryi 2.000 koron; na restau­
racyę starożytnego ratusza w Husiatynie 1.675 
koron, jako połowę zasiłku. Wydział krajowy 
uchwalił bowiem przedstawić Sejmowi wnio­
sek pokrycia jednej czwartej części kosztów' 
restauraeyi ratusza w Husiatynie, t. j. kwoty 
3.3-50 koron i wstawić tę kwotę po połowie 
do budżetu krajowego w latach 1901 i 1902.

Dalej uchwalił Wydział krajowy na 
przedstawienie grona konserwatorów, wstawić 
do budżetu krajowego na rok 1901 na odre­
staurowanie czterech sal królewskich i innych 
robót konserwacyjnych w zamku oleskim 
kwotę 2.000 koron.

To są zmiany, jakie Wydział krajowy 
wprowadził w dwóch działach budżetu krajo­
wego, mianowicie w wydatkach: na cele wy­
kształcenia i oświaty, oraz w wydatkach na 
utrzymanie pomników historycznych. Inne za­
siłki preliminowano zgodnie z preliminarzem 
roku 1900.

KORESPOIDEICYE

R zym , 23 października.
(Nominacja p. Gubastowa na posła rossyjskiego 
przy Watykanie. — Z kroniki watykańskiej. 
Obchód rocznicy B. Celliniego. — Sprzedaż obra­
zu i freski z Boscoreale. — Rodziny włosko- 

polskie. — Ks. biskup Szeptycki).
O p. Gubastowie, mianowanym, jak już 

donosiłem, miuistrerc-rezydentern rossyjskim 
przy Watykanie, dowiaduję się, żo był kon­
sulem generalnym w Wiedniu, w czasie kie­
dy ks. Łobanow-Rostowski. był ambasadorem. 
Li, Jy ks. Lobanow został ministrem spraw 
zagranicznych, powołał p. G. do Petersburga, 
na stanowisko wicedyrektora departamentu 
dla spraw azyatyckich, skąd po śmierci te 
goż, wysłanym był do Cetynii. Pan Guba- 
stow ma 54 lat

— Jeżeli tak, to dowiedz się, że jeśli 
ty nie uczynisz tego, o co ciebie proszę, u- 
czynię to ja , sama!... I potrafię wyja­
śnić to nawet przed ojcem i przed matką.... 
a nawet przed proboszczem parafii, jeżeli 
mnie doprowadzisz do ostateczności !...

Tolin był jak na żarzących w ęglach; 
widział, że siostra jest całkiem zdecydowana 
wykonać to, co mu obiecywała, a jednocze­
śnie obawiał się mięszać w tę sprawę. Nie 
była to zła wola z jego strony, ale brak de- 
cyzyi. Zaczął znowu przemawiać do Louisy 
w tym sensie, błagając ją, żeby mu zostawiła 
czas do zastanowienia się, czekania na stoso­
wną chwilę, bo z czasem wszystko musi się 
ułożyć.

— Nie, me ! — nalegała. — Nie ma 
ani chwili do stracenia. Zaraz mtro musisz po­
czynić pierwsze kroki....

— - Ależ posłuchaj rozumnego zdania....
— Posłuchaj ty, co ci mam powiedzieć: 

jak ty i ko przyjdzie do biura, weź go na stro­
nę i gdy mkt słyszeć nie będzie, zaczniesz 
przemawiać do niego a potem... caramba! 
Gdybym ja była na twojein miejscu, wiedzia­
łabym jak mu to wszystko powiedzieć!

— A jeżeliby wszystko poszło tak jak 
sobie tego życzysz, narwana dziewczyno, cóż- 
by mama na to powiedziała?

— To już mnie zostaw, Tolinie! A zre­
sztą, czyżby mogła mnie zganić? Taka pię­
kna partya dla mnie! Nie obawiaj się tego 
a zajmij się resztą.

— Ostatecznie — rzekł miody człowiek 
znudzony tem wszystkiern, a może chcąc się 
pozbyć natarczywości siostry — uczynię wszyst­
ko co będę mógł, aby ci zrobić przyje­
mność.

— Ależ chyba nie rozumiesz, że cho­
dzi nie tylko o to co można, ale o wszystko 
co potrzeba... — dodała Louisa nie ustępując 
ani na jotę z- tego co wymagała. — A czy 
zrobiłeś to czy nie, dowiem się jutro wieczo­
rem od Andrzeja, gdy przyjdzie tutaj. .. bo

A więc pielgrzymki polskiej z W ar­
szawy do Rzymu, dla odwiedzin jubileuszo­
wych nie będzie. W skutek raportu, jaki 
złożył tutejszy agent ro.ssyjski dla spraw du­
chownych p. Manniłow, rząd rossyjski nie 
dozwolił zbiorowej podróży do Rzymu, ale 
tylko dozwolił, aby czy to księża, czy cywil­
ni, pojedynczo pojechali do Rzymu. Zmienia 
to oczywiście warunki podróży, gdyż naj- 
samprzód pasport kosztuje 30 rubli a do tego 
przybywają je-zczo koszta biletu kolejowego 
który w razie gremialnej pielgrzymki, jest
0 60 prc. tańszym. Więc tylko majętniejsi 
ludzie mogą sobie pozwolić podróży ad lirnina 
apostolorum....

Z Warszawy bawił tutaj p. Ludwik 
Górski, prezes komitetu Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego, z dwojgiem synowców: 
Piotrem posłem na Sejm galicyjski i F ran ­
ciszkiem właścicielem dóbr w Królestwie 
Polskiem i był przyjętym na posłuchaniu pry- 
watnem u Leona XIII. Bawili również hr. St. 
Tarnowscy z Krakowa.

Przypadająca w d. 3 listopada roc.mica 
urodzin słynnego rzpźbiarza Benyenuta Celli­
niego (nr. się w r. 1500 a umarł w r. 1570) 
będzie uroczyście obchodzoną w Rzymie, a 
zwłaszcza we Florencji, dopiero na wiosnę, 
gdyż komitet, który się podjął organizacyi na­
rodowego obchodu, zbyt późno przypomniał 
sobie datę. Że zaś projektowaną jest przede- 
wszystkiem wystawa dzieł sławnego rzeźbia­
rza i złotnika, więc do urządzenia jej potrze­
ba czasu. Tymczasem będą tylko mowy pod­
czas obchodu w Rzymie, w dniu 3 listopada
1 będzie wmurowaną tablica pamiątkowa na 
domu, gdzie mieszkał, kiedy dla Papieży pra­
cował. Florencya posiada jego główne dzieło: 
wielki bronzowy posąg Perseusza trzymające­
go w ręku głowę Meduzy; zbiory cesarskie 
w Wiedniu, szczycą się puharein jego roboty, 
który jednak nie jest jedną z najlepszych je­
go rzeczy. Co do mnie, mam osobliwszą przy­
jemność, odczytując jego pamiętniki, przypo­
minające pod wielu względami J. Chr. Pa­
ska ; ta sama swada, plastyka, żywość wyo­
braźni, sposób k o l o r y z o w a n i a  (jak powia­
da H Sienkiewicz), ta sama ruchliwość i 
burzliwość temperamentu. Tylko, że Pasek 
był wytworem społeczeństwa wojującego na 
kresach cywilizacyi, a Cellini reprezentantem 
ojczyzny sztuki i artystą, ale w obu tych 
przedstawicielach epoki i społeczeństwa, odbi­
jają się one tak żywo, że - stąd płynie ich 
wspólna charakterystyczna cecha.

Kronika sądowa zajętą jest dwoma pro 
cesami, z których jeden tylko został dotąd roz­
strzygniętym. Przed laty trzydziestu jeden, w 
Rzymie, niejaki Rigosi i pewna Adela Ma- 
sotti, otruli troje osób z najbliższej rodziny, 
aby się módz pobrać. Skoro zbrodnia- została 
wykrytą uciekli z Rzymu (aż do Konstanty­
nopola) i odtąd wieść o nich zaginęła. W to­
ku śledztwa nadszedł zabór Rzytnu, tak, że 
dopiero nowe włoskie sądy w r. 1873 ska­
zały ich zaocznie ua śmierć, która to kara, 
skutkiem wstąpienia, w r. 1878, na tron kró­
la Huraberta i amnestyi, zamienioną została 
na dożywotnie ciężkie więzienie. Zbrodnicza

musisz tak zręcznie urządzić, żeby on tu 
przyszedł.... Słyszysz?... Koniecznie!...

Nie było sposobu dla Tolina wywinąć 
się; wiedział dobrze, iż z taką naturą, jaką 
miała jego siostra, można było się spo­
dziewać wybuchu, jeżeli sobie coś ułożyła w 
głowie, a to nie przyszło do skutku. Zrozu­
miał też, że chcąc uniknąć awantury, musi 
stanowczo podjąć się pośrednictwa w tej spra­
wie i złożył jej uroczyste przyrzeczenie, że 
wszelkich starań dołoży, żeby ją zadowolnić.

Gdy już przekonała się nareszcie, że o 
bietnica Tolina nie była na wiatr, aby jej 
się pozbyć, impertynenckie jej zachowanie 
zmieniło się w pełne czułości pieszczoty. Za­
paliła potem swoją świecę i pożegnawszy bra­
ta gorącym pocałunkiem odeszła do swego 
pokoju cichutko, bez szelestu, jeżeli nie cał­
kiem uspokojona, to z lźejszem trochę ser­
cem, niż wtedy, gdy ten próg wchodząc prze- 
stępowała.

Tolin przeciwnie; pełen spokoju i swo­
body przed wizytą siostry, nie mógł teraz za­
snąć aż późno w nocy przeklinając amory 
siostrzane.

XXVIII.
Zwykły okrzyk, którym budzono mary­

narzy zrans. :apuyaaa! apuyaaa! rozlegał się 
donośnie w Niższej części miasta. (Ji, którzy 
należeli do najranniejszych, nie mieli jeszcze 
czasu dojść do Languiny wypić na śniadanie 
kieliszka wódki lub szklanki kawy, kiedy An­
drzej, ze zbolałymi członkami i zniechęcony 
na umyśle, już schodził na Molo.

Była piąta rano a świt zaledwie uka­
zywał się na niebie.

Ranek ten korzystniej przedstawiał się 
dla zamiarów Andrzeja, niż poprzedzający 
wieczór. Powietrze było nie tak ciężkie, było 
prawie świeżo, a chociaż pomiędzy obłokami 
od strony, gdzie słońce miało wschodzić, uka­
zywało się kilka chmur o czerwonym połysku, 
był to szczegół niewielkiej wagi.

para siedziała tymczasem już z powrotem w 
Neapolu w jednej z tych zaludnionych, cia­
snych uliczek, gdzie ich trudno było wytro­
pić, choć nie zmieniali nawet nazwiska. Przy­
padek chciał, że podoficer żandarmeryi (t. z. 
karabinierów), dostrzegł ich nazwiska, które 
mu były już skądinąd znajome. Obecnie oboje 
zasiedli przed sądem przysięgłych, i ten skazał 
ich na trzydzieści lat ciężkiego więzienia, po­
mimo obrony adwokatów, powołujących się 
na przedawnienie, czego atoli sąd nie przy­
znał.

Drugi proces nie jest jeszcze rozstrzy­
gniętym a ma za przedmiot ów wieczny we 
Włoszech spór pomiędzy państwem a prywa- 
tnemi o zakaz wywozu dzieł sztuki włoskiej 
za granicę. Książę Marjusz Chigi, należący 
do jednej z pierwszych (papieskich) rodzin, 
mieszka na drugiem piętrze swego pałacu 
przy Corso, gdzie się mieści ambasada au- 
stryacka przy Kwirynale, z posłem bar. Pa- 
settim.- Wielkich zbiorów, książę Chigi nie 
ma. ale jednak posiada trochę cennych obra­
zów, perłą zaś był obraz Boticellego „Ma­
donna z dzieciątkiem Jezus". Za ten obraz 
ofiarowano mu 315 tysięcy lirów, t. j. cenę,
0 której przy sprzedaży we Włoszech samych 
marzyć nawet nie mógł, gdyż obraz miał być 
wywiezionym potajemnie do Londynu. Książę 
nie wdawał się w sprawę, dla kogo handlarz 
kupuje obraz i sprzedał go, zachowawszy wszel­
kie formalności, uprzedziwszy władze miej­
scowe, i wskazawszy osobę, której go zbyć 
zamierza. Ale rząd włoski skonstatowawszy 
wywiezienie cennego obrazu zagranicę, wyto­
czył śledztwo i na podstawie dawnego prawa 
kardynała Pacca, powołał zarówno ks. Chigi 
jak i handlarza i pośrednika, do odpowie­
dzialności karnej.

Ale, bo ceny jakie płaci zagranica, Ame­
ryka, Anglia, Francya, a w ostatnich czasach 
nawet Niemcy, są tak wysokie, że trudno im 
się oprzeć Przecież niedawno zarząd berliń­
skiego muzeum ofiarował nadaremnie książę­
tom Borghezym, dwa i pół miliona lirów za 
jeden obraz z ich galery i: Amore sacro e 
profano Tycyaua, a teraz konkuruje delika­
tnie o nabycie świeżo znalezionych fresków, 
w Boscoreale, koło Pompei. Luwr zapłacił 
400 000 franków zą srebra starożytne stoło­
we (kilkadziesiąt sztuk) znalezione w temże 
Boscoreale p>-zez pana de Prisco, w własnym 
ogrodzie, w ruinach starożytnej willi. Zrobi­
wszy pieniądze na srebrach jakiegoś drugiego 
Petroniusza Arbitra, wywiezionych potaje- 
m uie, p. de Prisco (członek znanej rodziny 
neapolitańskiej) kupił sąsiednią realność i roz­
począł dalsze poszukiwania. I tak jak w cmen­
tarzyskach naszych, gdzie się odkopuje garnki
1 bronzowe ozdoby, tak na stoku Wezuwiu 
sza, wydobywa on coraz to nowsze rzeczy, 
zasypane w r. 79 naszej ery. Oprócz nowej 
seryi naczyń stołowych, bardzo ładnie rzeź­
bionych. znaleziono 70 sztuk fresków daleko 
piękniejszych, pod względem artystycznym, od 
tych, jakie dało Pompei.

Muzeum neapolitańskie ma tych fresków 
mnóstwo, nawet nadto, tak, że część ich zo­
stawiono na miejscu w Pompei, ale tym ra-

Renales, na którego Andrzej oczekiwał 
z niecierpliwością, obawiając się, że ktoś 
może nadejść przysłany po niego z domu — 
był tego samego zdania. Młodzieniec z pra­
wdziwą przyjemnością przypatrywał się w jak 
krótkim czasie, łódź na której miał płynąć, 
gotową była do drogi. Założono wiosła, pa­
tron stanął przy sterze i z pomocą czternastu 
wioślarzy łódź wypłynęła na pełne morze.

Świt oświecał słabo wszystkie przed­
mioty w około zlewając kontury w jedną 
ciemną masę. Nie wiadomo czy Andrzej, sie­
dząc przy sterze obok patrona, widział i po­
dziwiał piękność panoramy roztaczającej się 
w około niego, ale nie ma wątpliwości, że 
wszystko to, co miał przed oczami, budziło 
w nim wspomnienia, odnawiało rany serca 
i zamęt w duszy czyniło. To też pragnął co 
prędzej oderwać się od tych miejsc znanych 
dobrze i z przyjemnością zauważył, że korzy­
stając z powiewu wiatru, założono żagle i od­
dalono się coraz szybciej od lądu.

Z głową ukrytą w rękach i z zamknię­
temu oczami siedział nieruchomy aż do chwili, 
gdy kołysanie łodzi coraz większe, dało mu 
do poznania, że znajdują się iu ż  daleko na 
morzu. Wtedy podniósł głowę i spojrzał przed 
siebie, ale nie ku ziemi, gdzie pozostały 
jogo zmartwienia i troski, ale ku horyzon­
towi bez końca, ku nieskończonej pustyni, ku 
ruchomej powierzchni, na której połyskiwały 
pierwsze promienie słońca wychodzące z prze­
paścistej toni, otoczonej szeroką aureolą pur­
purowych obłoków. Tam, w dal, szedł ku sa­
motni, ku imponującej ciszy cudów Boskich, 
ku całkowitemu zapomnieniu nędznych nie­
porozumień ziemskich.... tam, chciałby po 
lecieć lotem ptaka.... i dla tego zdawało mu 
się, że barka się nie porusza wcale, i życzył 
sobie, żeby wicher zerwał się i zmienił się 
w szalony huragan.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zem, idzie o artystyczną wartość znalezionych 
malowideł, bo te, które są w muzeum rządowem 
nad zatoką, nie odznaczają się bardzo wy- 
kwintaem wykończeniem i stanowią niejako 
lichsze kopie dawnych arcydzieł pędzla gre­
ckiego czy też może i rzymskiego. Tak. że 
n. p. kiedy w Rzymie przed kilkunastu laty, 
przy regulowaniu Tybru, odkryto w ogrodzie 
słynnego pałacyku Famezyny, ściany pokry­
te freskami starorzymskimi, pokazało się, że 
są piękniejsze, pod względem stylu, techniki, 
od pompejańskieh. Dziś freski te, znalezione 
w Rzymie, złożone są w muzeum w termach 
Diokleeyana, na placu staeyi kolei żelaznej. Je­
śli wiec freski znalezione teraz w Boscoreale, 
sę rzeczywiście i wcześniejsze, a nadewszyst- 
ko piękniejsze od pompejańskieh, wątpię, aby 
rząd włoski wypuścił je za granicę, nawet 
choćby do Berlina. Często jednak zdarza się, 
że wartość zabytków bywa umyślnie przesa­
dzaną (w dziennikach), aby je wbić w cenę., 
władze zaś patrzą przez szpary — pomimo 
praw jakie Bourboni, na wzór prawa Pacca 
ustanowili w Neapolu — jeśli cena, jakie za 
nią ofiarują, jest rzeczywiście wyjątkową.

Grono wielbicieli włoskich H. Sienkie­
wicza ogłosi tutaj odezwę, wzywającą do skła­
dek na dar zbiorowy dla autora „Quo vadis“, 
z powodu jego jubileuszu. Pokazało się tedy 
pomiędzy innemi, że posiadamy sporo rodzin 
włoskich blizko skoligaconych z polskierai. 
1 tak n p. książę Baltazar Odeschalchi rodzi 
się z hr. Branickiej; księżna Zofia Strozzi, 
w Florencyi, jest z domu hr. B ranicka; ks. 
Honorat Gaetani i hr. Hersylia Loyatelli (oboje 
w Rzymie) rodzą się z hr. Rzewuskiej; hr. 
Zygmunt Malatesta ożeniony jest z hr. Pla- 
terówną; w Palermo mieszka książę Fitalia, 
szambelan dworu włoskiego, żonaty z panną 
Łabęcką z Warszawy; pani Cappeili jest z 
domu hr. Dzieduszycka, i t. d. i t. d. W Rzy­
mie znany jest dr. Paweł Postępski, chirurg 
i pułkownik Czerwonego Krzyża, ten atoli, 
choć jest synem malarza wysłanego niegdyś 
do Włoch kosztem hr. Aleksandra Brani 
ckiego, po polsku nie umie i w ogóle za Po­
laka się nie uważa.

Z rodzin włosko-polskich pominąć nie 
można książąt Falconierich i hr. Yincich, 
blizko spokrewnionych z rodziną Hołyńskich 
z Białorusi.

O dalszych losach tej manifestacyi sym- 
patyi dla autora „Krzyżaków" niebawem do­
niosę.

Przybył tutaj JE . biskup lwowski,^ Szep­
tycki i stanął kwaterą w kolegium rusińskiem 
na via Serpenti. Jak wiadomo, kolegium ru 
sińskie, w którem jest piętnastu alumnów, dzięki 
hojności Najj Cesarza Franciszka Józefa, przed 
dwoma laty przeniosło się z ulicy Babuino do 
własnego gmachu na via Serpenti, obok ko­
ścioła SS. Sergiusza i Bacha. — Dziś, ks. bi­
skup Szeptycki exportował ciało zmarłego 
arcybiskupa i b. metropolity lwowskiego Jó­
zefa Sembratowieza.

Biskup Szeptycki przedstawi też Leonowi 
XIII pielgrzymkę jubileuszową rusińską, zło­
żoną z 70 osób, która tutaj jest oczekiwaną, 
w tych dniach.

Z Królestwa Polskiego.
(Pomnik Czarnieckiego w Tykocinie. — Kapli­
ca Kochanowskiego w Zwoleniu. — Z Dąbrowy 
górniczej. — Pobyt następcy tronu rossyjskiego 

w Królestwie).
W Tykocinie, gubernii płockiej, będzie 

odnowiony pomnik hetmana polskiego Stefa­
na Czarnieckiego, stojący tamże na Rynku. 
Koszta robót mają być pokryte w drodze 
składek przez mieszkańców miasta. Zna­
cznym datkiem ma się też przyczynić rada 
miejska.

Rczpoczęta przed kilku laty odnowa ka­
plicy Kochanowskiego w Zwoleniu obecnie 
jest już ukończona całkowicie. Dzięki gorli­
wym zabiegom proboszcza, ks. Aleksandra Bą- 
kowskiego, dokonano restauraeyi wewnętrznej 
kaplicy, ścian, ołtarzy i grobowców. Odnawia­
niem rzeźb i malatur zajmował się malarz 
Kopiński z Radomia. W Zwoleniu spoczy­
wają zwłoki wielkiego pieśniarza z Czaruo- 
lasu.

Dąbrowa Górnicza, dawniej licha osada, 
skutkiem pomyślnie rozwijającego się w o- 
stataich latach przemysłu górniczego i meta 
lurgicznego wyrosła obecnie na kilkunastoty­
sięczne miasto. W  ostatnich lstach stanęło 
kilkadziesiąt wcale ładnych gmachów prywa­
tnych i fabrycznych; powstały nowe sklepy i 
osiedliło się wielu rzemieślników. Wzrosła i 
parafia, a wobec tego szczupły kościółek oka­
zał się niewystarczającym ; w każde święto 
połowa pobożnych zniewoloną była stać pod 
gołem niebem. Dla zaradzenia temu przed 
rokiem przystąpiono do rozszerzenia kościoła, 
które jednak, dla braku funduszów, dotych­
czas zaledwie w połowie mogło być wykona- 
nem chociaż fundusze wpływają systematy­
cznie. Rzecz godna zaznaczenia, że robotnicy 
z Huty bieńkowej składają na ten cel jak naj­
regularniej przeszło 1000 rubli miesięcznie!

„Gazeta Lwowska" z dnia 27?

Ujemnym objawem, charakterystycznym dla 
Dąbrowy Górniczej, są kradzieże węgla, które 
stały się tam formalnym sportem ulicznym. 
Na ten zarobek sui generis biedne rodziny 
wysyłają nieletnie dzieci, które kradną wę­
gle z wagonów, wozów, drwalek — skąd się 
da, a potem, zgarbione pod ciężarem skra­
dzionej bryły węgla, spieszą z nią do domu, 
gdzie czeka je pochwała matki lub w przeci­
wnym razie kułaki i szturchańee !

Wielki książę Michał Aleksandrowicz, 
następca tronu rossyjskiego, bawił przez dłuż­
szy czas w swoim majątku Ostrowy, w pow. 
częstochowskim, (kilka folwarków, głównie 
gospodarstwo lasowe, około 20.000 morgów 
obszaru) dokąd przybył wprost ze Spały, gdzie 
brał udział w polowaniach dworskich. Na­
stępca tronu mieszkał w przygotowanej dlań 
rezydencji na folwarku Zagórze, gdzie wśród 
parku wznosi się obszerny dom dwupiętrowy. 
Jak donoszą dzienniki warszawskie za Dniew. 
Warsz., nazajutrz po przybyciu, następca tro­
nu przyjął po polowaniu deputacyę okoliczuych 
włościan z duchowieństwem na czele. Nastę­
pnego dnia zwiedził wielki książę gorzelnię 
i rafineryę spirytusu, poczem udał się do po­
bliskiego Kłobucka, by zwiedzić tamtejszy sta­
rożytny kościół parafialny, założony w r. 1135 
przez znanego fundatora kościołów w Polsce, 
Piotra Dunina, a odnowiony w 1454 przez 
Długosza. U wejścia do kościoła powitało wiel­
kiego księcia duchowieństwo, które w obec­
ności następcy tronu odprawiło nabożeństwo. 
Ks. kanonik Puacz otrzymał zaproszenie na 
obiad dworski, wielki książę zapytywał go 
szczegółowo o piękne ornaty z XVI. wieku. 
Wieczorem wielki książę oglądał obraz Matki 
Boskiej Częstochowskiej, który przeor klaszto­
ru częstochowskiego, O. Reyman, ofiarował 
jako błogosławieństwo od klasztoru. Z rozka­
zu następcy tronu, obraz zawieszono w poko­
ju stołowym głównego domu. Następnego 
dnia po polowaniu w Zwierzyńcu, wielki ksią­
żę oglądał hutę Blachownia, własność Towa­
rzystwa szląskiego „Laurahiitte", a należącą 
do kopalń brzęczyckieh, znanych już w w. 
XII., kiedy to niejaki Łoiko otrzymał pozwo­
lenie na eksploatowanie kopalni. Powracając 
z Blachowni następca tronu zauważył przy 
drodze zrujnowaną kaplicę katolicką i dowie­
dziawszy się, iż stoi na gruntach majątku 
Ostrowy, rozkazał niezwłocznie odrestaurować 
ją, co do rana dnia następnego było doko- 
naue. Po kilkudniowym pobycie odjechał do 
Petersburga.

(Jubileusz prof. Nehringa. — Działalność na­
szego uczonego. — Z życia Towarzystw górno- 

szląskich).

We Wrocławiu obchodził w d. 23 b. m. 
prof. Władysław Nehring 70 rocznicę swych 
urodzin. Znakomity nasz rodak, jest trzecim 
z rzędu profesorem, który zajmuje we AVro- 
cławiu katedrę języków słowiańskich założoną 
w r- 1842. Szereg bardzo ważnych i wybor­
nych dzieł (z polskich dość przypomnieć: 
Kurs literatury polskiej dla użytku szkół. Po­
znań 1866; Studya literackie; Studyum o 
Psałterzu Floryańskim ; najnow-ze zaś: o Ja­
nie Kochanowskim. Petersburg wydawnictwo 
Grendyszyńskiego 1900, — dalej n. p. „Altpol- 
nische Sprachdenkmaler 1876“, liczne roz­
prawy w założonem przez Jagica czasopiśmie 
„Archiv fiir Slavische Philologie i i.) Praca wy­
trwała i gorliwa zdobyły profesorowi Neh- 
ringowi wnet imię w świecie naukowym, a 
gorliwe wypełnianie obowiązków profesora 
uniwersyteckiego zjednały mu poszanowanie 
i cześć u niemieckich kolegów. Ztąd też w r. 
1893 wybrany został przez kolegium profeso­
rów i senat uniwersytecki we Wrocławiu 
rektorem uniwersytetu wrocławskiego. Przy 
objęciu zaszczytnego urzędu wygłosił profesor 
Nehring odczyt o Józefie Dobrovsky’m. Dzie­
łem profesora, Nehringa jest założenie semi- 
naryum sfowiadsko-filologieznego we Wrocła­
wiu w i oku 1893, z którem równocześnie łą ­
czy się obszerna biblioteka dzieł polskich, 
czeskich rossyjskich i innych języków sło­
wiańskich. W tem to seininaryum odbywają 
się specjalne ćwiczenia z dziedziny literatury 
polskiej i filologii słowiańskiej. — W półroczu 
zimowem bieżącego roku szkolnego, ogłosił 
prof. Nehring prelekoye o „Etnografii i star­
szej historyi Słowian1', o „Literaturze polskiej 
okresu romantycznego"; prócz tego ćwiczenia 
seminaryjne w dwóch oddziałach: w I. Hi- 
storya filologii słowiańskiej, w II. Interpreta- 
cya imion miejscrwości w Księstwie Poznań- 
skiern i na Siląsku. Czcigodnemu profesoro­
wi cale społeczeństwo polskie życzy jak naj­
dłuższych lat ku chwale naszej nauki i po­
żytkowi narodu.

Towarzystwa polskie na Górnym Szląsku 
doznają od pewnego czasu szczególniejszej 
troskliwości ze strony władz pruskich. Nieda­
wno bytomski „Sokół“ otrzymał pozwolenie 
na urządzenie zabawy tanecznej, ale bez — 
kobiet. Obecnie donoszą do Nowiny 'Racibor­
skiej, że zapowiedziany na ubiegłą niedzielę 
teatr amatorski Towarzystwa miejscowego od-

1. października 1900.

być się nie mógł, gdyż polieya udzieliła po­
zwolenia pod. warunkiem, że teatr będzie — 
bezpłatny. Tak przepisuje podobno jakieś roz­
porządzenie naczelnego prezesa Szląska z 19 
marca 1891 roku. Nie był to więc bezpośre­
dni, ale pośredni zakaz, bo Towarzystwo jest 
ubogie i nie może ponosić kosztów wynika­
jących z przedstawienia. Zarząd Towarzystwa 
zamierza w drodze prawnej wystąpić przeciw 
temu orzeczeuiu, gdyż rozporządzenie, na któ­
rem się ma opierać, nigdy dotychczas nie 
było stosowane do stowarzyszeń.

K R O N I K A

Lwów 27 października.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać. Instytucyę kanoniczną na 
probostwo w Chocimierzu otrzymał ks. Antoni 
Gó rawski. — Prezentę na probostwo w Oberty- 
nie otrzymał ks. Jan Bladowski. — Konkurs 
na opróżnioną posadę wikaryusza przy katedral­
nym kościele we Lwowie ogłoszono do 15 gru­
dnia b. r.

Dyecezya tarnowska. Egzamin konkursowy 
z pomyślnym skutkiem złożyli księża wikarzy: 
Jakób Bruśnicki, Jan Jachtyl, Maciej Kosaczyń- 
ski, Józef Piechowicz, Franciszek Szabłowski, 
Paweł Wiatr. — Przeniesieni: ks. Marcelin Pio­
trowski z Wietrzychowic do Żegociny, ks. Bar­
tłomiej Harbut z Żegociny do Wietrzychowic, 
ks. Stan. Kubas po odzyskaniu zdrowia do Uścia 
solnego.

- Z e ,  k. kolei państwowych. JE.
P. Minister kolei żelaznych zamianował na pod­
stawie rozpisanego konkursu rewidenta Ema­
nuela Puscha, zastępcą naczelnika magazynu 
materyałów we Lwowie, zastępcą naczelnika od­
działu rachunkowego w dyrekcyi we Lwowie, 
zaś starszego ofieyała Antoniego Munzberga, na­
czelnika urzędu ruchu w Nowosielicy, kontro- 
lorem ruohu przy‘dyrekcyi w Willach z siedzi­
bą w Admont.

Starszy komisarz budownictwa Roman Mar­
cinkiewicz pozostaje nadal na zajmowanem da­
wniej stanowisku naczelnika sekcyi konserwacyi 
Stanisławów IV, a ' równocześnie odwołany zo­
stał konkurs, rozpisany na tę posadę.

Nakoniec przeniesieni zostali ze wzglę­
dów służbowych: rewident Karol Neumann 
z kierownictwa budowy w Jarosławiu do 
okręgu dyrekcyi Lwowskiej, a adjunkt Lob 
Ereundlich z dyrekcyi we Lwowie do okręgu 
dyrekcyi krakowskiej, zaś komisarza budowni­
ctwa Wojciech Goliński, zastępca naczolnika ma­
gazynu materyałów w Stanisławowie zamiano­
wany został naczelnikiem tegoż urzędu.

— W dyrekcyi kolei państwowych
w Krakowie jak donosi Czas — prowadzo­
ne są obecnie szczegółowe studya co do ruchu 
osobowego na linii Kraków-Zakopane, a to na 
podstawie wyniku obrad speeyalnej ankiety, od­
bytej niedawno w Krakowie. W poniedziałek 
ma się odbyó w tej sprawie konfereneya w Mi­
nisterstwie kolejowem w Wiedniu. Projektowa,- 
nem byó ma zaprowadzenie w czasie sezonu 
dwóch dziennych pociągów osobowych z Krako­
wa do Zakopanego i odwrotnie, oraz jednego 
stałego pociągu wieczornego na linii Chabówka 
Zakopane. Prócz tego zamierzonem jest zapro­
wadzenie osobnego spacerowego pociągu, odcho­
dzącego z Krakowa w każdą niedzielę i święta 
o godzinie 5 rano, a przybywającego do Zako­
panego o godzinie 9 l/s rano. Z Zakopanego po­
ciąg ten wedle projektu odjeżdżałby o godz. 10 
wieczorem.

— Ankieta w sprawie reformy planu 
naukowego w seminaryach nauczycielskich. Dziś 
przed południem toczą się w gmachu sejmowym 
obrady nad reformą planu naukowego w semi­
naryach nauczycielskich. W obradach, którym 
przewodniczy JE. P. Marszałek krajowy Stani­
sław7 hr. Badeni, biorą udział członkowie sej­
mowej komisyi szkolnej i kilka osób ze stanu 
nauczycielskiego. Członkowie ankiety wybrali na 
dzisiejszem posiedzeniu subkomitet, który ma się 
zająć wygotowaniem kwestyonaryusza i przedło­
żyć go na jutrzejszem posiedzeniu ankiecie, po­
czem rozpoczął obrady wybrany z łona ankiety 
subkomitet.

— Otwarcift linii kolei lokalnej Piła- 
Jaworzno nastąpi w poniedziałek, dnia 29 b. m. 
Pierwszy pociąg wyruszy około godziny 8 rano 
ze staeyi Jaworzno, znajdującej się o 3 kim. od 
miasta. Linia ma 22 kim. długości.

— Artyści dramatu, opery i  orkie­
stry teatru miejskiego we Lwowie, z okazyi 
imienin swego dyrektora Tadeusza Pawlikow­
skiego, złożyli na fundusz imienia Janiny Omań- 
kowskiej celem zakupna elementarzy dla dzieci 
polskich w Wielkicm Księstwie Poznańskiem, 
sumę 420 koron. Sumę tę przesłano do re- 
dakcyi Dziennika Poznańskiego.

— Prof. Aleksander Briickuer od­
jeżdża dziś z powrotem do Berlina, aby z roz­
poczynającym się w pierwszych dniach przyszłe­
go miesiąca rokiem szkolnym, podjąć na uni­
wersytecie tamtejszym w dalszym ciągu swe wy­
kłady z zakresu literatur słowiańskich.

f  Karol Rawicz Niedziałkowski.
Wczoraj zmarł we Lwowie w 78 roku życia po 
dłuższych cierpieniach ś. p. Karol Niedziałkow­
ski, emer. urzędnik Wydziału krajowego, ojciec 
tak zasłużonych pań: Wiktoryi, przełożonej, 
i Klementyny, współkierowniczki znanego za­
szczytnie wyższego zakładu naukowego żeńskiego 
w naszem mieście. S. p. Karol Niedziałkowski 
pochodząc z rodziny w Królestwie i prowincjach 
polskich Rossyi bardzo znanej i zasłużonej, przy­
był tu i osiadł w kraju po r. 1863, w którego 
wypadkach czynny brał udział. Obrzęd pogrze­
bowy odbędzie się jutro o godzinie 3 po po­
łudniu, — nabożeństwo żałobne zaś za duszę 
zmarłego, w kościele Archikatedralnym we wto­
rek, o godz. 10 przed południem. R . i. p.

=  Wygodny sposób pozbycia się na 
zimę głodnego stołownika wynalazł sobie pe­
wien gospodarz z Zimnej wody, który dnia 25
b. m. przywiózł do Lwowa 8-letniego pastuszka 
Józefa Błyszczyńskiego, sierotę, i porzucił w 
śródmieściu. Sierotą zajął się komisaryat miejski.

=» W Żywej dyspucie z Michałem Obie- 
lowskim tak dosadnie obcasem od nowego buta 
nakładał mu Hryć Oleszkiewicz swoje argumenta 
do głowy, że Obielowskiego opatrywać musiała 
staeya ratunkowa.

=  Lampę m osiężną z niebieską umbrą 
skradziono z klatki schodowej domu pod 1. 44 
ul. Kochanowskiego.

=  Dzwon skradziony klubowi cyklistów, 
odnaleźli wczoraj dwaj terminatorzy na wzgó­
rzach Wuleckich.

=  Knferek z książkami i skryptami, 
skradziony niedawno z wozu Ign. Kosińskiemu, 
znaleźli wczoraj parobcy przy ścinaniu kukury­
dzy koło folwarku w Zboiskach. Garderobę jednak, 
która była w kuferku, wykradziono.

— Z Krakowa telegrafują prywatnie: 
Dziś w nocy około godziny 3 wybuchł pożar w 
parku Krakowskim. Zapaliła się szopa drewniana, 
w której był skład rowerów firmy Nemetza; 
straż ugasiła ogień; 40 rowerów spaliło się.

—  Walne zgromadzenie akcyonaryu- 
szówfab.yki wagonów w Sauoku odbyło się wczoraj 
po południu we Lwowie. Po zagajeniu przez 
przewodniczącego, Tadeusza hr. Dzieduszyckie- 
go, odczytał baron Romaszkan sprawozdanie 
Rady zawiadowczej za rok ubiegły i wniósł 
imieniem tejże Rady o odpisanie z funduszu re­
zerwowego, wynoszącego 85.178 kor., kwoty 
63,436 koron na podwyższenie dywidendy do 
5 proc.

Sekretarz dr. Paneth odczytał sprawozda­
nie komitetu rewizyjnego z wnioskiem na udzie­
lenie Radzie zawiadowczej absolutoryum z 
czynności i rachunków i o niewypłaceuie dywi­
dendy w tym  roku.

Z kolei zażądał prof. dr. Ochenkowski 
wyjaśnień co do niektórych pozycyj w bilansie, 
których następnie udzielał dr. Romaszkan.

W dalszym ciągu posiedzenia zapytywał 
prof. dr. Ochenkowski, czein wytłómaczyć nale­
ży wzrost kosztów administracyi, podczas gdy 
dochody się obniżyły.

W odpowiedzi na tę interpelacyę przema­
wiał obszerniej dyrektor dr. Zgórski i zazna­
czył, że wykonanie takich robót, jak dostawa 
rur wodociągowych, budowa wozów kolei elek­
trycznej i zamówienie na konstrukeye żelazne do 
nowego teatru we Lwowie wymagało długich i 
kosztownych studyów przedwstępnych. Musiano 
inżynierów wysyłać do innych fabryk i w ogóle 
zdobywać doświadczenie, które, jak wiadomo, 
kosztuje. Wkłady te jednak w przyszłości się o- 
płacą, gdyż fabryka z czasem będzie mogła za­
spokoić wszystkie potrzeby kraju.

Po przemówioniu dr. Zgórskiego zabrał 
głos ponownie dr Ochenkowski, a zaznaczyw­
szy, że fabryka jest przedewszystkiem instytucyą 
finansową, na którą akcyonaryusze wyłożyli pie­
niądze, powiedział, że kosztowne podnoszenia 
honoru fabryki powinno się dziać w porozumie­
niu z akcyonaryuszami.

Dr. Bronisław Łoziński wyraził zdanie, 
że podniesienie dywidendy do 5 procent przy­
czyni się zuacznie do salwowania honoru fabry­
ki i do uuicestwienia wszystkieh. tych zarzu­
tów, które pewna cześć prasy przeciw niej wy-

Dr. Paneth zapytywał dlaczego akcyj fa­
bryki dotychczas nie wprowadzono na giełdę.

Po wyjaśnieniu dr. Zgórskiego, który o- 
świadczył, że przyczyną nie wprowadzenia akcyj 
na giełdę były niepomyślne konjunktury, udzie­
lono Radzie zawiadowczej absolutoryum i uchwa­
lono odpisanie z funduszu rezerwowego kwoty 
64.463 koron celem podniesienia dywidendy do 
5 procent.

Z kolei uchwalono powiększyć liczbę człon­
ków rady zawiadowczej z 13 na 14 i wybrano 
nowym tym członkiem obecnego dyrektora fa­
bryki p. Aleksandra Misiągiewicza.

Po dokonaniu wyboru komisyi rewizyjnej, 
w skład której weszli jako członkowie pp. Au­
gust Gorayski, Karol Zenowicz i Stanisław Cho­
łoniewski, a jako zastępcy pp. Michał Majewski 
i Stefan Kossak, zamknął przewodniczący zgro­
madzenie.

— Pożar. W dniu 11 b. m. około go­
dziny 10 przed południem zgorzało w Oleszy, 
pow. buczackiego, 12 zagród włościańskich z
całym tegorocznym plonem. Szkoda zrządzona po-
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żarem wynosi 21.662 K. Pożar powstał wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się ze światłem.

— Związek katolickich Towarzystw i 
zakładów dobroczynnych postanowił jak eo roku 
przygotować na dni zaduszne znaczną ilość o- 
świetlonych czterema lampkami krzyżów w za­
mian za jałmużnę dla biednych. W dni zadu­
szne krzyże te będzie można kupować przy bra­
mie łyczakowskiego cmentarza. Ofiary przyjmują 
i przekazy na krzyże wydają: cukiernie pp. Bie- 
nieekiego i Wierzbickiego; księgarnie: pp. Say- 
farta i Czajkowskiego, Gubrynowicza i Schmidta, 
tudzież handle: pp. Dreilera i Zborowicza.

— Nagła śmierć. Wczoraj rano zmarła 
nagle na udar sercowy w hotelu Szwajcarskim 
30-letnia śpiewaczka w „Colosseum" p. Thorna, 
Teresa Eassetarieowa, występująca pod nazwi­
skiem Teresy Todt. Zmarła była Węgierką.

— U to n ię c ie . Dnia 8 b. m. utonęła w 
Skrzyszowie w studni obok domostwa 2 -letnia 
Wiktorya Kilian, pozostawiona przez rodziców 
w domu bez dozoru.

— Z Jarosławia donoszą nam : Dnia 
11 b. m. około godziny 7 wieczorem wybuchł 
na obszarze dworskim w Ostrowie groźny pożar, 
który w krótkim czasie obrócił w perzynę go­
rzelnię, dom mieszkalny, prawie wszystkie bu­
dynki gospodarskie — z wyjątkiem stodół — i 
karczmę. Szkoda wynosi w przybliżeniu około 
120.000 K. i była ubezpieczoną na kwotę 160.000 
K. Jedynie bardzo energicznemu ratunkowi straży 
pożarnych z Jarosławia, Radymna i Ostrowa, 
tudzież pogotowi wojskowych zawdzięczać należy, 
źe ogień nie rozszerzył się na resztę budynków 
gospodarskich i w najbliższem sąsiedztwie leżą­
cych kilkanaście gospodarstw włościańskich. 
Ogień powstał prawdopodobnie skutkiem nieo­
strożności, nie jest jednak wykluczonem, że zo­
stał podłożony, gdyż wybuchł z zewnątrz szopy, 
należącej do gorzelni.

— Zmarł w ostatnich dniach: W Do­
brej, ks. Aleksander Bogusz, proboszcz tamtejszy, 
w 61 roku życia a 34 kapłaństwa.

— Zastępcą burmistrza m. Przemyśla 
wybrano w miejsce dr. Dolińskiego, który zre­
zygnował, dr. Smutnego.

— Pom nik Mickiewicza w Tarnowie, 
dłuta p Tadeusza Błotnickiego, stanie niebawem. 
Odsłonięcie jego odbędzie się w połowie listo­
pada b. r.

— Odznaczenie Polki. Panna Olga 
Boznańska otrzymała — jak donosi K uryer 
Codzienny — na wystawie londyńskiej tegoro- 
oznej „The London-Eihibitions Limited1* za wy 
stawę jej prac tamże, w szczególności za portrety, 
złoty medal.

— W iadomość, podana przez niektóre 
dzienniki, o groZnym stanie zdrowia hr Tołstoja, 
jest — jak donosi Gazeta Warszawska — 
pozbawioną wszelkiej podstawy. Hr. Tołstoj znaj­
duje się bowiem w zupełnie pożądanym stanie 
zdrowia, jakkolwiek osłabł znacznie.

— Uduszony przez krowę. Z Leit- 
meritz donoszą: Przed kilkoma dniami pasł 
13-letni chłopak Ludwik Ketzer na pastwisku w 
Pusehingerhofie krowę w pobliżu rodzicielskiego 
domu, rzeźbiąc z nndów w drzewie. Od tego czasu 
znikł, krowa zaś sama powróciła do stajni. One- 
gdaj dopiero znalazły zwłoki jego dwie kobiety. 
Jak przeprowadzone dochodzenia wykazały, chło­
piec, aby mied ręce wolne, owinął sobie sznur, 
do którego była przywiązana krowa, naokoło 
szyi. Krowa nagle przestraszywszy się czegoś, 
poczęła biedź, a wlokąc za sobą nieszczęśliwego 
chłopca, udusiła go sznurem, którym obwiązał 
sobie szyję.

— O strasznym wypadku, jaki się 
zdarzył onegdaj w Koppitz, na Szląsku, wskutek 
eksplozyi benzyny, donoszą dzienniki niemieckie 
następujące bliższe szczegóły : Woźnica dyliżansu 
Arndt przywiózł z Grottkau do domu swego na­
czynie pełne benzyny i postawił je obok z po­
zoru zimnego pieca. W nocy około godziny 1 
eksplodowało naczynie z benzyną z taką siłą, że 
okna wyleciały z zawiasów a całe pomieszkanie 
stanęło w jednej chwili w płomieniach. Arndt, 
żona jego i dziecię odnieśli straszne rany na 
całem ciele. Zbudzeni silną detonacyą mieszkań­
cy domu, pospieszyli natychmiast z pomocą i 
ugasili pożar w mieszkaniu. Arndt i jego 
dziecko zmarli wkrótce wskutek odniesionych ran. 
żonę zaś Arndta lekarze mają nadzieję utrzymać 
przy życiu.

— Pojedynek o naiwną. Od kilku 
miesięcy występowała na scenie węgierskiego 
teatru ludowego artystka Mariszka Gaszi Ma- 
riszka odbarzoną była nie tylko talentem drama­
tycznym, ale także niezwykłą urodą. Dyrektor 
tego teatru Porzolt, już żonaty i ojciec kilkorga

zieei zapłonął ku niej miłością. Gaszi jednak 
nie chciała słyszeć o wzajemności. Dyrektor nie 
ochłonął wszakże, a mszcząc się za wzgardzoną 
miłość, wyznaczał artystce takie role, które nie 
odpowiadały jej talentowi. Doszło do tego, że 
sprawę tę podniesiono w dziennikach, pietnuiac 
postępowanie Porzolta, a poseł na Sejm węgier- 
s i Hentaller w jednym z dzienników ostro za­
atakował dyrektora teatru.

Onegdaj odbył się w Peszcie w#koszarach 
nonwedow pojedynek między dyrektorem Porzol-

P°słe“  HentaUerem. Strzelali do siebie w
lecz bezskuteczni^W' Wymieniono dwa staały>

— Trzy wyroki śm ierci wydał w tych 
dniach trybunał sądu przysięgłych w Liineburgu. 
Skazani zostali mianowicie pomocnik handlowy 
Artur Kornmann, oraz robotnicy Fryderyk We­
ber i Andrzej Bremer za zamordowanie więźnia 
Krolla. Kroll siedząc z nimi w jednej kaźni, 
przeszkodził im w dniu 10 czerwca b. r. w za­
mierzonej ucieczce z więzienia.

— Na wystawie w Paryżu skutkiem 
wybuchu pękł motor gazowy o sile 60 koni. 
Wybuch był bardzo silny, ale nastąpił wieczo­
rem, gdy goście na wezwanie dozorców opuścili 
wystawę, skutkiem czego na miejscu katastrofy 
znalazło się bardzo mało osób. Pewien były de­
putowany belgijski został wyrzucony w powie­
trze a spadłszy na ziemię, zwichnął prawą nogę, 
prócz tego zaś kawałek żelaza zadał mu ranę na 
lewej łydce.

„Zaczarowane koło". W przyszłym ty­
godniu, po długiem oczekiwaniu, ujrzy nareszcie 
Lwów piękny utwór Eydla. Widział go już Kra­
ków, widziała Warszawa, teraz nareszcie dzięki 
szczęśliwym dla sztuki warunkom przyszła kolej 
i na nasze miasto. Jak wiadomo „Zaczarowane 
koło“ zostało uwieńczone pierwszą nagrodą na 
warszawskim konkursie Paderewskiego, w któ­
rym zasiadali jako sędziowie tacy znawcy, jak: 
Sienkiewicz, Bogusławski, Zalewski, Sygietyński 
i inni. Dalsze nagrody otrzymały sztuki: „Biała 
gołąbka" (z czasów odrodzenia włoskiego) No­
wińskiego, i współczesna komedya Kisielewskiego 
p. t.: „Karykatury". Plou to był obfity, jak 
rzadko na konkursie. Ówczesny dyrektor sceny 
krakowskiej p. Pawlikowski w ostatnich trzech 
miesiącach swojej dyrekcyi pospieszył wystawić 
kolejno wszystkie konkursowe sztuki. Pierwsza 
i ostatnia miały wielkie powodzenie; druga 
(„Biała gołąbka") z powodu braku sceniczności
1 rozwlekłości upadła. „Zaczarowane koło" Ry­
dla stało się wielkim teatralnym sukcesem. Za 
czasów Pawlikowskiego przez trzy miesiące ode­
grano je blisko 20 razy, obecnie dochodzi ona 
już do poważnej cyfry 40 przedstawień. W War­
szawie również nie schodzi z afisza. Wystawie­
nie „Koła" w Krakowie należało do najpiękniej­
szych rzeczy, dokonanych za ówczesnej dyrekcyi.

Na scenie lwowskiej ujrzy publiczność dzieło 
kierowane tą samą artystyczną ręką i z tą samą 
prawie obsadę. Przepych dekoracyj i kostiumów 
będzie jeszcze większy i wspanialszy. Młynarkę, 
która w Krakowie z genialnym temperamentem 
odtworzyła pani Siemaszkowa. odegra tutaj pani 
Stachowiezowa; artystka studyuje iuż od dłuższe­
go czasu powierzoną sobie rolę Wojewndę (w 
Krakowie p. Kotarbiński) odegra p. Chmieliński, 
wielce zabawną i komiczną figurę dyabła kusego 
odegra p. Feldman (w Krakowie p. Przybyło­
wicz). a dziadka leśnego p. Wysocki, który bę­
dzie mieć sposobność rozwinięcia w niej swego 
talentu dykcyi. Inne ważne role pozostały na 
szczęście w tych samych doświadczonych rękach 
co w Krakowie, i t a s : uroczą wojewodzianką, 
wyjętą żywcem z obrazu Wattpau lub Lanereta, 
będzie p. Bednarzewska. która tak ślicznie de­
klamuje słynny tryolet; Borutą p. Węgrzyu, 
drwalem P- Solski, Jaśkiem młynarczykiem pan 
Eomau, wreszcie Maciusiem p. Nowacki. Wszyst­
kie te role należą do najlepszych ról naszych 
artystów; drwal i Jasiek są potężnemi, pełnemi 
prawdy życiowej i siły tragicznej kreacyami ar- 
tystyczDemi pp. Solskiego i Romana. Dyabła 
szlachcica, Borutę, z butą i werwą gra p. Wę­
grzyn, a artystycznem odtworzoniem poetycznej 
postaci Maciusia zjednał sobie p. Nowacki za­
służoną sławę. Rola organisty dostała się p. Fi­
szerowi.

Jak widać w przedstawieniu „Koła" biorą 
udział wszystkie prawie najcelniejsze siły teatru 
lwowskiego. Sensacyjna ta premiera odbędzie się
2 listopada i stanie się niezawodnie pamiętną 
datą w dziejach odrodzenia lwowskiej sceny za 
dyrekcyi Pawlikowskiego.

Deotyma. Książka jubileuszowa w opra­
cowaniu Adama Pługa wyszła nakładem księ­
garni p. Jana Fiszera — książka ta wydaną 
została na pamiątkę 50-letniego jubileuszu pisar­
skiego Deotymy, obchodzonego w r. 1897. Spo­
tykamy w niej szkic biograficzny poetki, oraz 
zgrupowane w jedną eałośó wszystkie materyały 
literackie, tyczące się samego obchodu jubileuszo­
wego. Książka jest wydana nader starannie.

Repertóar teatru m iejskiego we
Lwowie.

Dziś, w sobotę „Pan Jowialski", komedya 
w 4 aktach A. hr. Fredry, ojca; z p. Solskim 
w roli tytułowej.

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 po cenach zniżonych: „Nowa Dejaniraa,
dramat w 5 aktach J. Słowackiego.

W niedzielę wieczorem o godzinie pół do
8 po raz czwarty „Faust", opera w 5 aktach
Gounoda. Pierwszy występ p. Maryi Merklowej, 
nadwornej śpiewaczki opery weimarskiej, w partyi 
Małgorzaty, i pierwszy występ Henryka Drze­

wieckiego (Faust) i Adama Ludwiga (Walenty). 
Mefistofelesem będzie Wł. Paszkowski.

W poniedziałek „Dzisiejsi", komedya w 1 
akcie Maryana Gawalewicza; „Z dobrego serca", 
obrazek sceniczny w 1 akcie Lucyana Rydla i 
„Posażna jedynaezka", komedya w 1 akcie J. 
Al. hr. Fredry.

We wtorek „Faust“, opera w 5 aktach 
Gounoda. Drugi występ p. Maryi Merklowej, H. 
Drzewieckiego i A. Ludviga.

We środę „Pan Jowialski", komedya w 4 
aktach Al. hr. Fredry ojca, z p. Solskim w roli 
tytułowej.

Najbliższemi nowościami będą w dziale 
dramatu: „Zaczarowane koło“, baśń dramaty­
czna w 5 aktach Lucyana Rydla; z udziałem nie­
mal całego personalu i z wielką wystawą.

Zaś w dziale opery; „Fra Diavolo“, 
opera komiczna w 3 aktach, słowa Eugeniusza 
Scribe’go, muzyka Aubera. Główne partye wyko­
nają panie; Merklowa i Kasprowiezowa, oraz pp. 
Myszuga, Dzewiecki, Bogucki, Kiezman, Paszkow­
ski i Tarnawski.

Z  I z H o y  s ą d o w e j .

{Ponowny proces Hilsnera).

Telegram).
Pisek, 27 października. W dalszym cią­

gu przesłuchania oskarżonego, Hilsner opisy­
wał wczoraj wędrówki swoje po Morawie i 
Czechach. Prezydent zwrócił uwagę na to, że 
oskarżony nie może wskazać, gdzie przebywał 
między 16 a 17 lipca r. 1897, w którym to 
czasie Klimówna była ostatni raz widzianą. 
Hilsner oświadcza, że bawił wtedy w Gold- 
jenikau. Prezydent zwraca mu u wagę, że 
on był tam dopiero 18 lipca. Oskarżo­
ny podaje, że był także w Iglawie i tam 
opowiadał, że udaje się do Polnej, co jednak 
nie było prawdą. Na uwagę, że kochanka 
jego Beueschówna twierdziła, iż chce z nim 
rozwiązać stosunek, bo ją zdradza z niejaką 
Klimówna, Hilsner odpowiada, że o tein nie 
nie wie i twierdzi, ze przecież Beneschówna 
byłaby mu robiła z tego powodu wyrzuty, co 
s.ę nie stało. Prezydent wskazuje na to, że 
suknie Kliraównej są w podobny sposób po­
darte jak Hruzównej, z czego prokurator wno­
si, że Hilsnei jest także mordercą Klimó- 
wnej. Oskarżony oświadcza, że nie popełnił 
żadnego morderstwa i nic o tein wszystkiem 
nie wie. Jest możliwem, że go ktos widział 
w lasku, w którym oba trupy znaleziono, po­
nieważ w tym lesie była publiczna droga do 
Deutschbrood, dokąd się często udawał, prze­
czy jednak stanow czo , jak o b y , chodząc po le­
sie, był kogokolwiek wymijał. Na żądanie je- 
daego z obrońców oskarżonego odczytano list, 
który Hilsner pisał z Pragi do Beneschównej, 
w czasie, kiedy służył w wojsku. List ten 
wywołuje ogólną wesołość. Hilsner czyni w 
nim kochance swej wyrzuty, że mu jest nie­
wierna i przysięga na swój iniecz, że się 
zemści.

Dalsze przesłuchiwanie oskarżonego przez 
wotantów, prokuratora i zastępców strony pry­
watnej, dr. Baxę, nie przyniosło nic nowego, 
podobnie jak odczytanie protokołu znalezienia 
zwłok Hruzównej. — Następnie prezydent po­
kazuje corpora delicti, suknię, bieliznę i inne 
przedmioty, które były własnością Hruzó­
wnej.

Zastępca strony prywatnej dr. Baxa znaj­
duje, że bluzka Hruzównej, obecnie ma wię­
cej plam krwawych, niż przedtem. Obrońca 
Hilsnera oświadcza, że świadkowie złożą ze­
znanie, że z bluzką tą od czasu pierwszej 
rozprawy nic się nie stało.

Rozprawa popołudniowa rozpoczęła się 
przesłuchiwaniem świadków. Jako pierwszy 
świadek, staje matka Agnieszki Hruzównej, 
osoba w wieku już podeszłym. Opowiada naj­
pierw stosunki rodzinne, nie przedstawiające 
nic ciekawego. Zapytana o okoliczności, to­
warzyszące śmierci jej córki dostaje spazmów, 
w7krótce jednak odzyskuje przytomność i po 
twierdza pytanie prezydenta, źe córka jej 
znała Hilsnera. Na zapytanie, z czego to 
wnosi, odpowiada, że Hilsuer raz chodził za 
jej córką w Zborze ; córka jej opowiadała, że 
prześladuje ją jakiś mężczyzna, który jest 
szewcem. Przewodniczący stwierdza, że to ze­
znanie świadka jest zupełnie nowe. Hruzowa 
oświadcza na to, że to samo pierwej już o- 
powiedziala opiekunowi swej córki.

Plsek, 27 października. W dalszym 
ciągu rozprawy przesłuchiwano matkę zamor­
dowanej Hruzównej. Na zapytanie przewodni­
czącego, czy może podać jakieś szczegóły, z 
którychby można wnosić o wielkiej miłości 
brata do siostry i czy była jakaś specyalna 
sposobność, przy . której Jan Hruza to o- 
kazał — zeznaje świadek , że sobie te­
go nie może przypomnieć. — Na pytanie 
obrońcy Auredniczka oświadcza świadek, że 
Hilsner kupił coś jej córce na odpuście w 
Zhorze. Odpust ten był w dniu św. Małgo­
rzaty. Następnie zeznaje świadek na natar­
czywe pytanie obrońcy, kiedy Agnieszka 
wróciła z odpustu, — że nie może sobie tego 
przypomnieć. Przewodniczący zwraca jej u­

wagę, że o to już była pytana, ale świadek 
nie wie już nawet, czy to sędzia, czy też ja ­
kiś inny pan pytał ją  o to.

Następny świadek, opiekun Hruzównej, 
Józef Nowak zeznaje, że nie znał Hilsnera, 
że mu jednak przy pewnej okazji Agnieszka 
mówiła, iż obawia się jakiegoś mężczyzny, 
żyda. Zwracając się do trybunału, zastrzega 
się świadek przeciwko przypuszczeniu, jakoby 
Jan Hruza mógł być mordercą swojej siostry; 
opisuje potem zniknięcie Hruzównej, szuka­
nie jej w lesie i znalezienie zwłok. Wbrew 
temu co mówił świadek poprzedni, oświadcza 
Nowak, że zamordowana nietylko w niedziele 
chodziła do Polnej, lecz i w dni powszednie. 
Gdy obrońca zwrócił uwagę na sprzeczność 
tych zeznał, powiedział świadek, że Marya 
Hr izowa już całkiem zdzieciniała i ma słabą 
pamięć.

Sw. Prchal, u której zamordowana u- 
czyła się szyć, zeznaje, że Angnieszka w kry­
tycznym dniu o kwadrans na szóstą wyszła 
od niej. Świadek poznaje przedłożone jej su­
knie zamordowanej, jako te, które Agnieszka 
miała wówczas na sobie. O tern, żeby się 
Hruzówna miała skarżyć na prześladowa- 
nie jej przez Hilsnera, świadkowi nic nie 
wiadomo.

Św. Katarzyna Dworzak znała dobrze 
Hilsnera i widziała go 29 marca o 11 przed 
południem na drodze z lasku Brzezina do Pol­
nej, ubranego w zielony garnitur.

Następnie odczytano kilka zeznań pro­
tokolarnych, a między niemi pomocnika garn­
carskiego nazwiskiem Skałek, który był raz 
świadkiem kłótni pomiędzy Hilsnerem a jego 
matką i słyszał jak ona swego syna nazywała 
łotrem i rozbójnikiem i groziła mu skargą do 
naczelnika kahału.

Sw. Jellinek zeznał do protokołu, że 
widywał Hilsnera często w lesie Brzezina.

Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj.
Pisek, 27 października. Dzisiejsza roz­

prawa toczy się wśród żywszego udziału pu­
bliczności. W szeregu świadków, których 
przesłuchanie odrzucono, jest Jan Hruza brat 
zamordowanej Agnieszki. Prokurator wniósł, 
aby ze względu na wczorajszą uwagę zastępcy 
prywatnego, dr. Bary, że suknie Hruzównej 
dawniej nie miały tyle plam krwi co teraz, 
przesłuchano powtórnie świadków, którzy te 
suknie widzieli oraz członków wydziału m e­
dycznego w Pradze, którzy wydali orzeczenie 
o tych plamach. W ten sposób stwierdzonym 
będzie ówczesny stan sukien. Zastępca strony 
prywatnej i obrońca oskarżonego przyłączyli 
się do tego wniosku.

Z kolei przesłuchiwano dalszych świadków.
Przesłuchanie świadka Sslingera miało 

żywy przebieg, bo obrońca Auredniczek obwi­
nił SeliDgera o zamordowanie H ruzów nej. Se- 
linger, znajduje się obecnie w więzieniu z po­
wodu obrazy Majestatu. Przewodniczący wy­
pytywał go szczegółowo o zajścia z dnia 29 
marca; SHinger zeznał, że dnia tego rano 
był z Hilsnerem na górze „Katarzyny" po- 
czein Hilsner poszedł do lasu i więcej go nie 
widział. Świadek powiada, że na kilka tygo­
dni przedtem sprzedał Hilsnerowi wielki że­
lazny nóż. Obrońca przypomina świadkowi, 
że on tego dnia zażądał wody ciepłej go u- 
mycia rąk, z czego wywodzi wniosek, że to 
on popełnił zbrodnię. Świadek twierdzi, że 
żądał wody nie tego dnia ale o wiele później.

Przesłuchanie trwa dalej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z c. k. kolei państwowych. W okrę­

gu wiedeńskiej dyrekcyi otwarto dnia 15 b. m. 
normalnotorową linię Gross Siegharts - Raabs, 
jako przedłużenie istniejącej kolei lokalnej 
Gopfritz-Gross Siegharts. Dawniej wybudo­
wana część szlaku mierzy 8 474 kim. zaś łą ­
cznie z świeżo otwartą 19.469 kim. Na nowej 
rej kolei otwarto zarazem stacye: W einera 
i Raabs, oraz przystanki: Sieghartsles, Pfaf- 
fensehlag-Aigen i Oberndorf koło Raabs.

Państwowa Rada kolejowa zbierze 
się w Wiedniu dnia 28 listopada. Naprzód 
odbędzie się posiedzenie komitetów stałych, 
zaś dnia 30 listopada posiedzenie plenarne. 
Najważniejszym punktem będzie sprawozda­
nie komitetu, utworzonego dla reformy taryf 
eksportowych. _________

W iedeń, 27 października. (Telegram) 
Na posiedzeniu ankiety w sprawie handlu 
terminowego oświadczył ekspert Peschka, że 
nadmierny rozwój handlu terminowego wy­
wołuje depresyę w cenach. Handel termino­
wy wspomaga znacznie import zboża zagrani­
cznego i z tego powodu nawet w czasie nie­
urodzaju podnoszą się ceny zboża.

Ekspert prof. Adler z Ozerniowiec do­
wodził, że wzmianka referenta radcy sekcyj­
nego dr. Scheimpfługa, ażeby każde wypo­
wiedzenie za pomocą systemu kwitów skła­
dowych odnosić do jakiegoś ściśle oznaczo­
nego towaru, wydaje się mówcy słuszną i po­
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lecenia godną. Ze stanowiska rolnictwa nie 
można być przeciwnym zakazowi handlu ter­
minowego. Teoretycznie jest zniszczenie tego 
handlu dla ustawodawstwa rzeczą nadzwy­
czajnie łatwą, politycznie jednak rzeczą nie­
słychanie trudną. Nie należy znosić handlu 
terminowego dopóty, dopóki można sobie dać 
radę z pomocą jakiejś innej mniej surowej 
ustawy. Easpert zaleca w końcu, aby handel 
terminowy był zawsze zabroniony na czas żniw.

Ekspert Peschka twierdzi, że z wielką 
korzyścią byłoby dopiero międzynarodowe znie­
sienie handlu terminowego.

Po omówieniu przedłożonych przez rząd 
dat statystycznych przerwano posiedzenie, od­
raczając obrady do dzisiaj.

W iedeń,27 października. Cukier (spokoj­
nie) 25'— . Nafta niezmieniona. Spirytus 
niezmieniony 43*— .

W iedeń, 27 października. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na jesień —'— do — ■— . Pszenica na wio­
snę 8 04 do 8-07. Zyto na jesień— •— 
do —•— . Żyto na wiosnę 7*71 do 7*72. 
Kukurudza na wrzesień-październik —*— do 
—•— . Kukurudza na maj - czerwiec 1901 r. 
5*35 do 5*36. Owies na jesień — do -  *— . 
Owies na wiosnę 5*92 do 5*93. Rzepak na 
wrzesień-październik —*— do — *—. Rzepak 
na styczeń-luty 1901 r. — *— do — *—. Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień—*— do—*— . 
Usposobienie: słabe. Pogoda: pochmurno, 
pada deszcz.

Budapeszt, 27 października. Targ zbożo­
wy. Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na październik — *— do —*—, pszenica na kwie­
cień 7*79 do 7*81. Zyto na październik 
— do —•—. Zyto na kwiecień 7 30 do 
7*31. Owies na październik 5*54 do 5*55 
Owies na kwiecień 5*62 do 5*63 Ku­
kurudza na październik — *— do —-j—. Kuku­
rudza na maj 1901 r. 5*05 do 5 06. Rze­
pak na wrzesień — '— do — *— . Oferty na 
p-zenicę: mierne. Chęć kupna: słaba. Uspo­
sobienie: spokojne. Pogoda: pochmurno.

B erlin, 27 października. Banknoty au- 
stryackie (podług obliczenia procentowego) 
84*95, Spirytus 48 80.

Paryż, 27 października. Trzyprocen­
towa renta 100*12. Mąka 25*65.

Targ zbożowy.

Lwów, 27 października. Pszenica gotowa 
14*90 do 15*30, pszenica na termina 14.80 do 
15*10, żyto gotowe 12 80 do 13*10, żyto nn 
termina 12*30 do 12*60. owies obroczny go­
towy 11*50 do 12*40, owies na termina 10 80 
do 11.80 jęczmień pastewny 11*10 do 11 60, 
jęczmień browarniczy 13*20 do 14*40, groch 
do gotowania 14*60 do 18*20, wyka — *— do 
 •— , nasienie lniane — *— do — *— , na­
sienie konopne —*— do — *—, bób — *— 
do — . bobik—*— d o , hreczka — 
do — **— , koniczyna czerwona galicyjska 132 — 
do 148*—, biała —*— do —■*—, tymotka 
37*— do 4 5 — , szwedzka — *— do — *—, 
kukurudza —*— do —*— , nowa — do
— *— do chmiel stary — *— do — *— , nowy za
— kilo — *— do —*— , rzepak 26 60 do 
27 20, groch pastewny 12*20 do 13*50.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17*25 
do 17*75, paritas Tarnopol na termin 16*75 
do 17*—, waranty —*— do —*—.

OSTATIIA POCZTA

Na j j .  P a n  udał się wczoraj po połu­
dniu z Schonbrunn do KAksburga i złożył 
dłuższą wizytę hrabinie Stefanii Lonyay.

P. Prezydent Ministrów dr. Koerber był 
w piątek przyjęty przez Najj. Pana na au- 
dyencyi. Po audyencyi odbyła się dłuższa Ra­
da gabinetowa, w której wzięli udział wszy­
scy członkowie gabinetu z wyjątkiem chorego 
dr. Rezeka.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski powrócił wczoraj z Galicyi do 
Wiednia.

Ministrowie węgierscy Szell, Lukacs, br. 
Fejervary, i Hegedues wczoraj wieczorem 
przybyli z Budapesztu do Wiednia, celem 
wzięcia udziału w uroczystościach z okazyi 
dzisiejszych zaślubin Najd. Arcyksiężniczki 
Maryi Rainerii, oraz celem dalszych obrad w 
Ministerstwie spraw zagranicznych.

Do Pesłer Lloydu  piszą z Bukaresztu: 
Prezydent sądu, przed którym będzie toczyć 
się proces przeciw Bułgarom, oskarżonym o 
knowania rewolucyjne, zamachy i morderstwa 
popełnione w Rumunii, przesłuchiwał oskar­

żonych. Jeden z nich, Bogdanow, oświadczył, 
że Borys Sarafow dał mu wyraźny rozkaz za­
mordowania króla Karola rumuńskiego. Bog­
danow ścigał już raz króla ze sztyletem w 
ręku, ale z powodu nieprzewidzianych prze­
szkód odłożył zamiar na później. Również 
wszyscy inni oskarżeni stwierdzili, że działali 
z polecenia rewolucyjnego komitetu macedoń­
skiego. Student Trifanow oświadczył, że nie 
pochwala czynnej propagandy, lecz tylko agi- 
tacyę teoretyczną, a dopomógł do zamordo­
wania Fitofokiego. ponieważ wiedział, że w 
razie odmowy byłby został zamordowany jako 
zdrajca.

Kuryer Poznański ogłasza list znanego 
przyw>ódcy katolików szląskich i posła do par­
lamentu niemieckiego, jednego z przywódców 
centrum, dr. Stephana, wystosowany z Byto­
mia do przewodniczącego polskiego komitetu 
wyborczego na powiat międzyrzecki (w Po­
znańskim), ks. Sobeskiego. W liście tym dr. 
Stephan w porozumieniu z przywódcą cen­
trum dr. Lieberem. wzywa katolików niemie­
ckich w okręgu wyborczym babimojsko-mię­
dzyrzeckim, ' aby głosy swe oddali wyłącznie 
p. Bernardowi Chrzanowskiemu. A zatem 
kandydatem centrum jest w tym okręgu kan­
dydat Polaków p. Bernard Chrzanowski, — 
czyli, że kandydatura ks. Krzemińskiego z 
Kaszczoru, którego mieniono kandydatem cen­
trum, jest samozwańcza.

Kanclerz niemiecki hr. Buelow, otwie­
rając pierwsze pod swem przewodnictwem 
posiedzenie ministerstwa stanu, rozwodził się— 
)ak czytamy w Nordd. Allg. Ztg. — w dłuż­
szej mowie o konieczności jednolitego działa­
nia rządu, który powinien uprawiać stałą i 
świadomą celu politykę wewnętrzną, takiej 
polityki bowiem kraj żąda i potrzebuje. Pra­
sa niemiecka zapisuje z uznaniem te słowa 
nowego kanclerza i widzi w nich zapowiedź 
w krótszym lub dłuższym czasie przesilenia 
gabinetowego. — dzisiejszy bowiem skład ga­
binetu nie daje rękojmi jednolitego działa­
nia rządu. — W szczególności przypuszczają, 
że mimo wszystkich zaprzeczeń dr. Miąuel i 
hr. Posad ovsky ustąpią; z drugiej strony za­
pewniają, że w skutek znanej afery z owerai 
12.0;i0 marek, hr. Posadoysky pozostanie w 
urzędzie, aby mógł sprawę wyjaśnić przed par­
lamentem.

Wczoraj minęło lat sto od urodzin Molt- 
kego; cała prasa niemiecka rozpisuje się sze­
roko o tej rocznicy.

Wedle prywatnych doniesień z Berlina, 
przystąpienie Austryi i Włoch do umowy 
angielsko-niemieckiej uważane jest w tamtej­
szych sferach dyplomatycznych za wypadek 
pierwszorzędnej wagi, zamienia ono bowiem 
umowę dwóch państw odrazu w umowę An­
glii z całem trójprzymierzem, skutkiem czego 
umowa nabiera wielkiej wagi międzynarodo­
wej. Prawdopodobne jest przystąpienie innych 
mocarstw do umowy już choćby dla nadania 
jej charakteru ogólniejszego.

Również według prywatnych doniesień 
w urzędniczych kołach chińskich Shanghajn 
obiega pogłoska, że Li-Hung Czang nakłonił 
cesarza chińskiego do powrotu do Pekinu. 
Cesarz przybędzie do Pekinu prawdopodobnie 
pod koniec listopada. Do powrotu skłania go 
energiczna postawa mocarstw i obawa przed 
powstańcami, którzy domagają się jego de- 
tronizacyi.

Polit. Corresp. donosi z Cetynii, iż od­
wołana przed rokiem reprezentacja serbska 
przy dworze czarnogórskim będzie znowu przy­
wróconą.

W Chrystyanii następca tronu jako re­
gent otworzył we środę nowowybrany stor- 
tbing, przyczem najstarszy syn jego, Gustaw 
Adolf, złożył przysięgę na konstytucyę. W mo­
wie od tronu regent podniósł, żo stosunki 
królestwa do państw zagranicznych są nie­
zmienione i przyjazne, wspomniał o wojnie 
południowo afrykańskiej, chińskich rozruchach, 
konwencji hagskiej, założeniu instytutu No­
bla, który dnia 10 grudnia 1901, jako w 
dniu śmierci Nobla rozda po raz pierwszy na­
grody i zapowiedział w końcu nowe projekta 
piawne.

mm S A M  LWOWSKIEJ
W iedeń, 27 października. Dziennik roz­

porządzeń dla obrony krajowej ogłasza : Ncjj- 
Pan zamianował generał-porucznikami: ko­
mendanta dywizyi obrony krajowej w Kra­
kowie Karola C h i z z o l ę  i komendanta dy­
wizyi obrony krajowej w Przemyślu Edwar­
da P i  e r e r a ,  a generał-majorem komendan­
ta brygady obrony kraj. we Lwowie Karola 
W ey h e r a,

W iedeń, 27 października. Dziś przed 
południem odbyło się w Burgu w obecności

Najj. Pana, Najd. Arcyksiążąt, PP. Ministrów 
i dygnitarzy, renuneyacya Najd. Arcyksiężni­
czki Maryi Rajneni z powodu Jej zaślubia z 
ks. Mikołajem Wurtemberskim.

Wiedeń, 27 października. Ks. Mikołaj 
Wurteraberski przybył tu wczoraj wieczorem 
ze Stuttgartu, powitany na dw*orcu przez 
Najd. Arcyksięeia Ottona w imieniu Najj 
Pana.

W iedeń, 27 października. Dziś po po­
łudniu odbędzie się w Ministerstwie spraw 
zagranicznych wspólna konferencya ministe- 
ryalna.

W iedeń, 27 października. Na wczoraj- 
szein posiedzeniu rady miejskiej przyszła pod 
dyskusyę sprawa podrożenia mięsa. Burmistrz 
zaznaczył, że urządzenie wielkiej rzeźni miej­
skiej zależy od tego, czy gmina postara się 
także o prawo zakapowania bydła, co tylko 
ręka w rękę z rządem da się przeprowadzić. 
Na najbliższej sesyi Rady państwa będą po­
słowie musieli starać się o to. W sprawie 
węglowej postanowiła rada miejska, prosić 
Rząd o upaństwowienie a ewentualnie o se- 
kwestracyę krajowych kopalń węgla, dalej 
wybrać koinisyę do naradzenia się nad tą 
klęską ekonomiczną, zaprosić inne miasta do 
współudziału w akeyi i poczynić studya w 
sprawie sprowadzenia drzewa na targ wie­
deński.

Wiedeń, 27 października. W jednym 
z tutejszych hoteli zastrzelił się dziś rano 
baron Józef Brunieki, w chwili, gdy przybył 
doń agent policyjny z wezwaniem na poli- 
cyę. Brunieki mieszkał tu od kilku dni i 
przy jakiejś okazyi wyraził się, że chce za­
strzelić brata swego Juliana. Jedna z jego 
krewnych zawiadomiła o tem policyę, dlatego 
Brunieki otrzymał wezwanie. Dzis rano zja­
wił się w hotelu u Brunickiego agent. Bru­
nieki nbrał się i już miał wyjść w towarzy­
stwie agenta, iecz pod pozorem napisania li­
stu oddalił się i w tej chwili wyjął rewol­
wer. Kula przeszyła serce. Towarzystwo ra­
tunkowe mogło stwierdzić j.uź tylko zgon.

W iedeń, 27 października. Lokalna 
Correspondenz Wilhelm donosi, że br. Bru­
nieki popełnił samobójstwo w stanie choroby 
umysłowej. Był on zawsze w sianie nie nor­
malnym, dla tego postawiono go pod kura­
telę. Z tego powodu Brunieki miał niesnaski 
z rodziną, a szczególniej nienawidził brata, 
i odgrażał się, że go zastrzeli.1 Gdy rano dziś 
agent wszedł do jego mieszkania i wręczył 
wezwanie, Brunieki, dostał ataku nerwowego, 
który jednak wkrótce minął. Zdawało się, że 
si- uspokoił, bo się ubrał. Nagle wyjął z ubra­
nia rewolwer i zastrzelił się. Zwłoki przewie­
ziono do kostnicy.

Pontafel, 27 października. Pociąg po­
spieszny idący do Wiednia, zderzył się na 
stacyi Comegliano z inDym pociągiem. Kilka 
osób jest rannych, między temi trzech Pola­
ków z Austryi.

B u d ap esz t, 27 października. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu sejmu węgierskiego re­
ferent przedłożył sprawozdanie o przedłożeniu, 
tyczącein się znanej deklaracyi Najd. Arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda. Na propozy- 
cyę prezydenta uchwalono sprawę tę umie­
ścić na porządku dziennym posiedzenia wtor­
kowego.

Petersburg, 27 października. Na bał­
tyckiej linii kolejowej niedaleko Petersburga 
zderzyły się 2 pociągi osobowe. 3 osoby są 
fiężko ranne a 5 lekko.

Petersburg, 27 października. (Tel.pryw.). 
W  zbiorze praw i rozporządzeń ogłoszono po­
stanowienie o wzmocnieniu posterunków żan- 
darmeryi w Królestwie polskiem i Finlandyi 
Wzmocnione być mają zwłaszcza posterunki 
na kolejach, nflędzy innymi na stacyi w Lo­
dzi, a specjalnie na kolei warszawsko - pe­
tersburskiej. Koszta poniosą zarządy kolejowe.

Rzym, 27 października. W kołach wa­
tykańskich zapewniają, że wieści o zwołaniu 
soboru powszechnego w r. 1901, są całkiem 
bezpodstawne.

Paryż, 27 października. Wystawa po- 
ws?echna przedłużona została do 11 listopada, 
w którym to dniu wstęp na wystawę będzie 
woiny.

Lyon, 27 października. Jeden z tutej­
szych dzienników donosi o aresztowaniu anar­
chisty, który miał wykonać z a m a c h  na  
L o u b e t a .  Nazywa eię Contirier i złożył zu­
pełne zeznania. Wiadomość ta skądinąd nie zo­
stała potwierdzoną.

Nowy Jork, 27 października. Strejk 
w Hazleton uważać należy za ukończony, o 
ile wchodzą w rachubę przedsiębiorcy, którzy 
uwzględnili żądania robotników. W okręgach, 
gdzie przywrócono spokój, praca w najbliż­
szy poniedziałek zostanie podjęta na nowo.

Wypadki w Chinach.

R zym , 27 października. Agencya Ste- 
faniego donosi z Pekinu 24 b. in.: koDwój, 
wiozący prowiant stoczył 20 b. m. koło Ma- 
tao walkę z oddziałem Bozerów. Bozerzy z 
wielkiemi stratami zostali rozproszeni.

Londyn, 27 października. Standard do­
nosi, że były angielski poseł z Pekinu Mac- 
donald 25 b. m. opuścił Pekin.

Biuro Reutera donosi z Jokohamy : Po­
dług urzędowego doniesienia, zastępcy mo­
carstw sprzymierzonych odbyli wczoraj p i e r ­
w s z e  p o s i e d z e n i e  w s p r a w i e  r o k o ­
w a ń  p o k o j o w y c h .  Li-Hung-Czang został 
zamianowany naczelnym wodzem armii Wu- 
wei, składającej się z żołnierzy wyćwiczonych 
bardzo dobrze przez zagranicznych oficerów.

Waszyngton, 27 października. Do tu­
tejszego posła chińskiego nadeszła depesza, 
donosząca, że Kangyi zachorował i umarł dnia 
18 b m. a Yuhsian, gubernator prow. Szansi, 
popełnił samobójstwo.

W aszyng ton , 27 października. Chiński 
poseł tutejszy, Wutiugfang otrzymał wiado­
mość, że ks. Tuanowi zakazano towarzyszyć 
dworowi cesarskiemu do Singanfu ; Tuan po­
został przeto w Szansi i nie ma już żadnego 
wpływu na tron.

Podbój Traiisraalu.

Amsterdam, 27 października. Członek 
misyi boerskiej Wessels oświadcza, że wia­
domość, jakoby przybyli niedawno do Neapolu 
urzędnicy transvaalscy mieli w Hamburgu 
wykonać jakieś tajne polecenie — jest fał­
szywą.

Londyn, 27 października. Biuro Reu­
tera donosi z D urbanu: Znaczna ilość Boe-
rów pojawiła się wczoraj w północnym Na- 
talu i wysadziła w powietrze mały most ko­
lejowy w pobliżu Washbank (dopływ Tugeli). 
Linię kolejową wkrótce zrekonstruowano.

Londyn, 27 października. Z Maseru 
donoszą pod datą 22 b. m., że Stein znaj­
duje się w Fouriesburgu, którą to miejsco­
wość proklamował jako stolicę wolnego pań­
stwa Oranii.

Joliannesbnrg, 27 października. Od­
dział Boerów napadł dnia 19 b. m. pod do­
wództwem Jana Bothy na pociąg pomiędzy 
stacjami HeidelUere i Greylingsstad i otoczył 
oddział brygady strzelców jadący tym pocią­
giem. W walce padło dwóch oficerów* angiel­
skich i znaczna liczba żołnierzy, poczem cały 
oddział musiał się poddać.

Mafeking, 27 października. Lord Me- 
thuen zaatakował we środę Boerów koło Zeerust, 
pokonał ich i rozproszył. 40 Boerów dostało 
się do niewoli. Anglicy zdobyli też 20 wozów.

Kapstadt, 27 października. Wczoraj 
odbyła się urzędowa proklamacya Traasvaaiu 
jako c-zęśei państwa angielskiego; następnie 
odbyła się na rozkaz lorda Robertsa rewia 
wojskowa.

Podług dalszych doniesień z Jacobsdal, 
Boerowie napadli na załogę tego miasta ale 
nic nie wskórali W walce między załogą 
a Boerami padło 14 Anglików a 20 jest ra­
nionych.

Generał Barton walczył z Boerami koło 
Frederichsstad.

Kapstadt, 27 października. Boerowie 
zajęli Jacobsdai po silnej walce, w której 
Anglicy mieli 34 zabitych.

Telegrafowany kurs wiedeński,
Wiedeń, 27 października 1900. Zamknię­

cie giełdy (Schhmcoursc). Godzina 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 654 —, 
Akcye węgierskiego Zakłada kredyt. 651*— , 
Akcye Anglobanku 269 75 Akcye Unionban- 
ku 533*—, Akcye Landerbanku 405*50, Akcye 
Bankyereinu 460*— , Akcye Bodeneredit 858 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — *— , 
Akcye Kolei państwowych 656*—, Akcye Ko­
lei Południowej 1 0 3 — , Akcye Tramway A )  
258*—, Akcye Tramway B )  254*-, Akcye 
Kolei Elb^thal 464*—, Akcye Kolei Pół­
nocnej 6110*—, Akcye Kolei Ozerniowie- 
ckiej 525 — . Akcye Alpiny 411*50, Akcye 
Rima Muranyi 503 00, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1650*—, Akcye Fabryki broni 
2 9 0 —, Akey6 Tureckie tytoniowe 287*— . 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 91*10, 
Renta ma]ow*a 97*10, Austryacka Renta koro­
nowa 97 75, Węgierska Renta koron. 90 05 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90*60, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92*— , 4 i/s prc.
1. Listy Banku krajowego 98 50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 89*50, 4 1/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98*50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109*50, 4 prc. Galie. Obli­
gacje propinaeyjne 95*10. 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. % r. 1893 90 65, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 87*75, Losy tureckie 103*50, 
Marki 117*70, Ruble 254*75.

Odpowiedzialny redaktor A d a ia  K r e c b n w l « e k l
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- N a d e s ł a n e .

COIOSSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
M' niedzielę i  św ięta dw a p rzed staw ien ia  o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie­
czór po cenach zwykłych. Co piątku H i g h - L i f e .  

P rogram : Freres P o p p e s e u  fenomenalni gim na­
stycy na potrójnym reku ; Lilly B e r t o l e t t i  jedy­
na i niezrównana transform atorka; Klan de W i r t h  
słynny przedstawiciel subretek; The M i o y s k y  cks- 
eentrycy mu-ykalni zwani . słowikami11; Rodzina 
C a U a y  asrobaei; Mr. R o n n s ,  komiczny aktor; 
Siostry O r  k n e y, muzykolne artystk i na trapezie, 

itd . itd.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Monety zagraniczne
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

S o k a l  i L i l i e n
Dosu bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia, z prowincji wykonywujemy 
odwrotną pocztą.

Dr. A. Fadalew ski
specyslista chorób skórnych i wenerycznych,

b. lekarz na k lin ikach uniwersyteckich w W iedniu, 
Berlinie i Par.żu  leczy metodę opartą na najśwież 
szych badanie eh naukowych i za pomoeą najnow­
szych przyrządów wszelkie choroby wene­
ryczne, nawet najbardziej zastarzałe, skórne, 
narządu  moczowego i p łciowe, tak u 
mężczyzn jak u kobiet. Ordynuje od g. 10—12 rano 

i od 3—5 po połudn., uj. Akademicka 1. 12.

D r. A n t. R o ic k i
(BERBER)

spec ja lista  dla chorób skórnych i wenerycznych 
chorób hobiecych 3 pęcherzowych, le­
czy najnowszą metodą i doświadczoną, długoletnią. 
Także na wzór Lindewisen i parą. Ordynuje od 
godz. 9—11 rano w południe, od godz. 4—6. Na żą­
danie mogą być leki wysiane z apteki w sposób 

dyskretny. — Poradnik poeztą 1 złr. 20 ot.
U lica Z im orow icza 1. 5, Lwów.

F rsy jeeh & li do Lw ow a 
dnia 27 października 1900.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. W. hr. Baworowski z Tarnopola, W. Jan ­

kowski z Rossoehoraciec, K. Michel ze Stanisławo­
wa, F . Biel z Berna, W. ks. Dydejezyk z Peezeni- 
żyna, E. Szaneer z Krakowa, S. Głogowska z Boja­
nie, J. Schiller z Krakowa.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny!

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono i:a wzór instytueyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(Safe Deposits).

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie b ezp ieczn ie  a  d y ­
sk re tn ie  przechowywać można swr.je mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

Wystawy i Muzea.

M uzeum  przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
cd godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. l i ,  pierw­
sze piętro, jest otwaita codziennie od godziny 
L0 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

CT/ETN N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 27. październ. 1900.

I .  A k o y e  s a  s z tu k ę .

Banku lup. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Soi. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiegopo 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wed. po 200 zł.(400 k.)

IX. L i s t y  z a s t a w n e  za 1U0 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr. uC 

.  ,  „i1/,0/* „ los. W 50 1. . «
,  „ 4°/0 „ 6 0 1 .  po 200 K. •
„ kraj. 4 l/a°/0 w. a. los w 511.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. •*

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza ®
e m i s y a ) .................................^

Tow. k red y t galie. ziensk. 4'J/0 
los w 41ł/> la t . . . .  p 
4°/o los w 56 lat . . . a

XIX. O b l lg i  za 100 K. I.
Gal. funduszu propinae. 4%  w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5°/0 wa. 
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2em.) s  

n „ 4 V /0(3em.) .  
Komunalne banku kr. (4em.) 4>°/0 ja 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6“/o wa. z r. 1873 

* - P° 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
XV. L o s y .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . H o n e ty .
Dukat c e s a r s k i ..................... .....
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych.
100 marek niem ieckich . . .

p łaeą  żądają 
w alutą koron. 
K. h. K. h.

590 — 610 -

354 - 364 -

420 - 425 —

537 — 534 — 
150 -

430 - 500 —

440 - 460 —

109 30 
98 30 
89 70 
98 50 
92 -

110 — 
99 -  
90 4( 
99 20 
92 70

91 - 91 70

92 20 
90 20

92 90 
90 90

65 — 
100 50 
100 50 
99 -  
91 50 
91 -  

102 -

95 70

101 20 
99 70 
92 20 
91 70

90 -  
88 -

90 70 
88 70

69 50 
145 -

72 50

11 35 
19 20 

254 -
254 25 
118 -

11 50
19 50 

258 -  
257 25 
118 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 6 października 1900.

O g ó ln y  d łu g  p a ń a tw a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ....................... 96.65 96.35
luty- sierpień  ................................ 96 55 96.75

Jednolity dłag państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . . .  . 96.35 96.55
kwiecień-październik . . . .  96.35 96.55

płaeą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 170.— 173. -

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 130.75 131 75
B „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 6 0 .- 162.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 7 . -  1 9 ) . -
„ 1864 po 50 zł. . . .  197.— 199.—

Listy zast. domen, pańsi. 120 
zł. 5 pre.................................................  2 9 3 .-  297.80

B . D ła g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r............................ 114.— 114 20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 97.20 97,40

O. O b l tg a o y e  k o le jo w e .
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 93.— 93.80
Kol. Cesarz. E lżbiety w złoeie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 111.25 112.15
„ za 200 zł. mk. os/4 pr. (ostemp
a k e y e ) ......................................  491.— 493 —

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ............................116-25 117.25

Kol. Areyks. Rudolfa w wai. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 93 — 93 80

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 p r.............  422.40 424.40

O M ig a o y e  p i e r w s s e ń s t w a  (kolejowe).

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. — —.—
w złocie za 200 z ł. 5 pr. . — — -------

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. i  p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lekaln. za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200 
1Ó0 zł. 4 pr. . • . • • • • • ;

Kol. Iwo wBko-ezern.-jaaskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ...............................

Kol. A re y k s . Rudolfa (Salzkamraer- 
gut) za 400 marek 4 pr.

D . D łu g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej)
W eg. złota ren ta  za 100 iŁ 4 pr. 113.89 

„ w wal. kor za 200
" kor.' 4 p r........................................

obi. prop. za 100 zł. -D/s pr. 
n obi. pr. reguł. Cisy za. 100 zł. i°/o 

poż. prem. za 100 zł. (200 k.)
” „ b »a 50 zł. (100 k.) .

94.60 95.60

95.35 96.35

94.50 95.50

9 3 . - 9 4 . -

93.70 94.70

114.50 —

98.20
138.50
163.50 
163. -

E . O M ig a s y e  indenmizaeyjna.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 p r. 92.50
W ęgior za 100 zł. 4 p r ......................  90 80

F< S u n ę  ę a b i i o m e  p o z y o s b t .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ......................................................251.25
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 -50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re .............................. 91.40
Bukowińskie obi. propinaeyjne lc»

10« zł. 5 jm.  . . . ♦ . 101 -

114 —

90.20
9 9 . -

139.50
16450
1 6 4 -

!ti3>

93.50
9180

253.25
108.50

92.30

102.—

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.  ................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 Pr..................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frauk

O . L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot.
(z» 100 zł. Nom.)

Angio. Austr. banku los. w aO lA ^p r. 
Aust. zakł kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
b b 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
b „ los 4 pr. 

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. iosBpr.
„ „ „ „ los, 50 la t 41/, pr.
„ „ o „ „ 60 la t za 200
koron 4 pr...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.

„ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 51'/j lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emiaya 42 la t za 200 kor. 41/* Pr - 

Banku kraj. losy 57'-/8l. za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Io8.za 200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40'/s la t los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los 4 pr.

Cze3.kiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z!886 4 pr. 
Kolei póła. oes.Ferd. em .zr 18 8 6 ip r. 

b b b b n b 1887 4pr.
b n b n b b 1888 4pr.
„ B n B B B 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy.; r.1884 z a 300
łz. p r............................

Koi. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r. . . . , ......................

Gal.Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr,

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ 1887 za 200 zl 4 pr.

3.  Losy (sa  sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Zakład kred. dla h. i p. 100 sŁ . .
Cl ary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zi. . .
Losy m. Krakowa 20 zł. . . . .
Pożyczka m. Lubiany 20 zł . . .
Palny  40 zł. mk..........................
Czerw, krzyża austr. to r ,  10 z?

płaeą żądają

9 0 . - 9 1 . -
94.50 95.20

—.— 88.2-5

76 - 77/50

i. (isty dłużna

99.90
93.7-5 94.75

239.— 241. -
233 2-5 234.-50
103.20 104 20
94.50 9-5.—

109.50 1 1 0 .-
38.50 99.50

89.50 90.50
91.50 93.50
92.76 93.75
-92.75 93.75
90.20 90.60

98. - 98.50

100.25 101.—

_ 99.—
9 2 . - 9 3 . -

97/75 98.75
07.75 98.75

wa zfilOOzł.nom.

1 0 5 .- 106 -
106.50 107 50

97.10 9 8 . -
98 - 9 9 . -
97.50 98.20
9 7 . - 97.80

£■5.-70 86.50

9). 50 92.50

103.' - 103/80
103.80 104.40

0 40 91.40

12.15 13.15
390. - 3 9 2 .-
1 2 6 .- 138. -

65 -50 63.50
71.50 72.25
50.— 5 3 . -

UW, —
42.85 4325

płaeą żą,dają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.— 21.—
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 60. — 62.—
Salina 40 zł. mk. . . .  . . .  170.— 13 3.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 64.50 16.50
St. Genois 40 zł. mk............................  198.— 200.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 1-50.— 160.—

„ „ TryestulOO złmk41/,pr. 410.— —.—
„ n b 50 zł. 4 pr. ISO.— —.—

W aldstein 20 zł. mk.............................—
S .  A k o y e  banków (za sztukę).

Banku Auglo-austr. 240 koron . . 264 50 265.50 
Peszt, banku han dl. 500 zł. , . . 2538.— 2542.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . —.— —
Węg. banku kredyt, 200 zł. . . . 646.— 647.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . j.40<'.— 1410.—
Gal. banku hipot. 200 z ł.................... 58d.— -690.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364.—
Banku dia kraj. koronnych 200 zł. 404.— 405.—

„ Austro-węg. 600 z ł...................  1698.— 1702.—
„ Związków. (D nionbank)'“00 zł. 525.— 527.— 

Gzesk. banku związk. 100 zł. . . 255.— 256.—
Ziwnostenska banka 100 zł. . . .  259.-- 261.—

L . A k o y e  Przedsiębiorstw  traniipoitowyeh.
Buk. kol. lok. ake, pierw. 200 zł. . 390.— 400.—

„ „ „ akeye zakład 2C0 zł 284.—
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.rnk . 6090.— 6100.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 300zł. —.— — .—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw. 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsshodn.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł. . . .  .
„ południowej 200 zł.......................
„ węg. galie. I. 200 z ł....................

Austr. Tow . żegl. a a  Dunaju óOOzł. mk.
BK. A k o y e  Przedsiębiorstw przeinysłow/sh,

5 Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 7-.!S .~  803, 
i Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 930. -  945 
I Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 393.— 399. 
f Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1633 — 1642
| Sehodnicy 500 kor................................ 1595.— 1605

Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank. —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 447 -

H. W E K S L E .
B erlin za 100 marek 5 pr. . . .  117.72 117.90
Londyn za 10 funt. szt, 4 pr. . 240.72 240.90
Paryż" za 100 fran. .  ................  95.95 96.05
Petersburg za 1.00 rubli 5*/, pr. —. — —.—
Niemieckie banki . . . . . . .  117.85 118 —
Włoskie b a n k i ..................................... 90 35 90 55
Francuskie banki . . . . . . .  — ._
Szwajcarski® b a n k i ..........................  95.67 95.80

GL W A L U T !
Dukat cesarski . . . . . . . . .  11.40 11.45
Austr. węg. 8 gnid. złota moneta . —
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................  19.21 19.23
3 0 - m a r k ó w k a .....................................  23.55 33.64
Rosyjski półim periał ..................... — -----------
Niemieckie banicaoty za 100 m arsk 117.75 117,65
Włobkie banknoty za 100 lir. . . 90 40 90.60
R u b l e .....................................................  2.54 2.55

522. -  
2 9 2 .-

406.— 
7 3 3 .-

526.-
400.-

408.
742

450.—

A n fn it  !$clielleiiVfter|| I Mjm
4 m w L  « k » n

w ©  u l i  L bmSw SSk® 8. !■

Sup-ija i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań,,Nadzieja1* 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1,70 

54 najkorzy^aH , , na prowincyi zl. 1.80 z dostawą.

m  'ML MLI 
Rozmaite obv,-iszczenia.

■ p W
J . jM i  . m .

Bamim -•« es»'*te 4-ęą ?r.> ^ 5,
M M  jM ć L m m  %

L. cz. hip. 6451/00 (8988 1 - 3 )
Na prośbę Sary Estery Sdzer i innych 

współwłaścicieli realności lk. H 8 3/4 we Lwo­
wie whl. 76 III. objętej wdraża się postępo- 
amortyzacyjne względem umorzenia prawa za­
stawu dla suiny i8 1i0 zł. w. w. na podstawie 
wyroku kompromisarsk ego z daia 9. czerwca 
1813 najpierw na rzecz Rubina Sokal a na­
stępnie na podstawie cessyi Rabina Sokal z 
dnia 1. maja 1820, cessyi Józefa Liebermann 
z 3. stycznia 1836 i cessyi Herza Bratter 
z 13. grudnia 1839 w skutek tus uchwały 
de praes. 28. grudnia 1839 1. 26.8’28 na rzeez 
Sary Racheli Sehnee na realności 1. k. 1183/, 
we Lwowie jak whl. 76 III. O. poz. 12.357. 
intabulowanej i wzywa się tąż Sarę Rachelę 
Schnee względnie jej spadkobierców, lub pra- 
wonabyweów, aby swe prawa do powyższej 

w terminie P° dzień 5. października 
1901 roku tem pewniej zgłosili i wykazali,

ileże po bezskutecznym upływie tego terminu 
na ponowne żądanie proszących rzeczone 
prawo zastawu dla sumy 180 > zl. w. w. za 
umorzone uznane i ze stanu biernego realno­
ści lk. 118!/i wykreślonem zostanie.

DD niewiadomej z życia i iniejsci po­
bytu Siry Racheli Schnee względnie tejże 
spadkobierców lub prawonabywców ustanawia 
się kuratora w osobie adw. Dra Ernesta 
Tilla we Lwowie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YIIT.
Lwów, dnia 23. września 1900.

Gdy miejsce pobytu Jewdoehy Pmków 
I nie jest znanem, wzywa się ją, aby w prze­

ciągu roku, licząc od da y tego ed km, zgło- 
1 siła się w sadzie i wni sła (św iadczeni do 
i spadku, gdyż w przeć wnyru razie zostanie 
i przewód spadkowy przepr.w dzonym ze zgła­

szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
' nym dla niej kurat rein Antonim Pańków 

w .Radziejowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dolina, dnia 13. grudnia 1899.

L. cz. IY. 284/97 (3) (8994 1 -  3)
O. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że Ilko Pańków zmarł 7. 
grudnia 1897 w Nadzi -jowie i pozostawił pi­
semne kodycylarne rozporządzenie ostatuiej 
woli z daty Nadziejów 20. czerwca 1897.

Z ustawy pjw ołanąjest do spadku mię­
dzy innymi Jewdocha Pańków.

L. cz. Ne. X 1.292/98 8 (9023 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Krakowie za­

wiadamia, że zaginiony Dawidowi Hollandrowi 
a przez c. k. zarząd magazynów w .jskowyeh 
w Krakowie zeznany kwit depozytowy Nr. 2 
na złożoną przez Dawida Hollandra w tymże 
magazynie wojskowym kaucyę w papierach 
wartościowych a to : Nr. 90.878 renty papie­
rowej z 1. listopada 1894 na 1500 zł., Nr.

7-*.126 srebrnej renty z 1. stycznia 1895 na 
500 zł., Nr. 179.310 reniy papierjwej zf 1. 
lutego i 895 na 150 zł. p i przeprowadzeniu 
postępowania amortyzacyjnego uznany zos-ał 
za nieważny i nikogo nie obowiązujący.

C. k. Sąd .powiatowy, Oddział X.
Kraków, dnia 13. cz.rwca 1900.

L. cz. A. 473,00 2 (9048 1 - 3 )
Niewiadomą z miejsca pobytu Naścię 

Czupornaią wzywr się, by do roku od dnia 
ogłoszenia edyktu oświadczyła się do spadku 
po śp. Jewdosze Materszczuk, gdyż inaczej 
przewód spadkowy przeprowadzonym będzie 
z oświadczonymi spadkobiercami i z ustano­
wionym kuratorem adw. dr. Naglerem 
Zborowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Zborów, dnia 18. września 1900,

w



L. cz. E. 87/99 (42) (9013 1 - 3 )
Dnia 16. listopada 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 22, licytacya połowy 
dóbr Ochojno dolne i górne lwh. 622 ks. tab. 
krak. objętych, Pawła Urbanika własnej, wraz 
z połową przynależności, składających się z in­
wentarza martwego i żywego, w protokole 
ocenienia z dnia 24. kwietnia 1900 opisanego 
a uchwałą tus. z dnia 1. września 1900 usta­
lonego.

Połowa dóbr tych ocenioną jest na 
32.263 kor. 13 ’/* hal., połowa zaś przynale 
żności na 756 kor. 70 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 22.013 kor. 22 hal

Warunki licytacyjne® i odnoszące się do 
% ch dóbr dokumenta można przejrzeć w są­
dzie tutejszym, biuro Nr. 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
parminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 
i Kraków, dnia 28. września 1901.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, 12. października 1900.

L. cz. E. 695/00 (2) . (9087)
Na żądanie Borucha Józefa 2 im. F ren­

kla w Turce, odbędzie się dnia 16. listopada 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya
a) sklepu i izby w zachodnio - północnej czę­
ści domu za sienią oznaczonych liczbą parc. 
130/7, b) 48/84 części sieni oznaczonej lp»rc. 
130/8’ wedle wykazu 1. 814 ks. gr. gm. 
Turka ns rzecz zmarłego błp. Tobiasza Spiel- 
mana zaintabulowanych, c) połowy rerlności 
lwh. 815 tej samej księgi grunt., dłużnika 
Tobiasza Spielmana własnej.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2053 kor.

Najniższa cena wynosi 1027 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
n ia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 6. października 1900,

L. cz. E. 104/00 (8) (9088)
Na żądanie c. k. Skarbu, zastępowanego 

przez Prokurat. Skarbu we Lwowie, odbędzie 
się dnia 15. listopada 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. w Ulanowie, licytacya realności 
pod lk. 30 lwh. 64 ks. gr. gm. Dąbrowica 
objętej. -

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 4260 kor.

Najniższa cena wynosi 1420 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może tażdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 12. października 1900.

L. 28.446/900 (9057 3—3)
Obwieszczenie.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Tarnopolu rozpisuje drugą publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku 
konsurncyjnego od mięsa i wina razem w grzy- 
ma»'owsk:im okręgu dzierżawnym na czas dwu 
lat 19■ J1 i 1902 bezwarunkowo, albo na jeden 
rok 1901 z milczącein odnowieniem dzierżawy 
na następny rok 1902. W okręgu tym po­
biera się podatek Lnsum eyjiiy od mięsa we- 
dmg klasy III, taryfy B. ustawy z 16. czerwca 
-87? (dz u_ p a p0(j atek konsum-
eyJny od wina i moszczu winnego i owoco­
wego według taryfy 0 . ustawy z 18. maja 
1870 (dz u. p. Nr- 84)_

Cena wywołania wynosi na dzierżawę 
podatku konsurncyjnego od mięsa 6738 kor. 
a ,na ^ zierżawę podatku konsurncyjnego od 
wma . ^or. CZJ0  razem 6950 koron.

Dzierżawca poboru rządowego podatku 
konsurncyjnego od wina i moszczu winnego 
i owocowego obowiązany jest pobierać dod*tek 
krajowy w wysokości 30 proc. rządowego po­
datku, jak długo ten dodatek istnieć będzie 
i tytułem lego dodatku krajowego uiszczać 30 
proc. od czynszu dzierżawy rządowego podatku.

Bicytacya ustna odbędzie się w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu w 
dnut l i .  listopada 1900 od godziny 9 rano 
do godziny 12 w południe.

Ofer ry pisemne opieczętowane i należycie

L. cz. E. 66/94 (14/VI) (9082)
Na żądanie Marcelego Heysaka w Kia- 

łowicaeh, zastąpionego przez adw. dra Gra­
bowskiego, odbędzie się dnia 16. listopada 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Jaro­
sławiu, licytacya 2/4 części realności lwh. 79 
ks. gr. gm. kat. Morawsko objętych, dłużni­
ków Kaspra i Błażeja Jędruchów w łasny h, 

2/4 części nieruchomości tej, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 3038 kor.

Najniższa cena wynosi 2025 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co du samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

„Gazeta Lwowska" Nr. 247 z

zaadiesowaae z uwidocznieniem przedmiotu 
dzierżawy należy wnieść najdalej do godziny 
lszej po południu dnia poprzedzającego ustną 
licytacyę tj dnia 13. listopada 1900 do rąk 
Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tara-polu.

Wadyuiu w wysokości 10 procent ceny 
wywołania należy przy ofertach pisemnych 
dołączyć ao oferty, zaś przy licytacyi ustnej 
złozyc do rą,k kora isy i liey t^ y j  riej.

. (Kwity  ̂ kasowe opiewające na kaucyę 
dzierżawy niewygasłej nie będą jako wadyum 
jirzyjęU.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz 
miejscowości należących do grzymałowskiego 
okręgu dzierżawnego można przeglądoąć w e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w T rnopolu, 
tudzież w c. k. Nadzorze straży skarbowej w 
Grzymałowie.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 18. października 1900.

L. cz. E. 853/00 (8) (9031 3 - 3 )
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie, odbędzie się dnia 2. listopada 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie

dnia 28 październik* 1900.

niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya 
realności whl. 878 ks. Łysieć i 11/30 części 
realności lwh. 141 ks. Łysieć, Samuela Hubsch 
mana własnych.

Nieruchomości są ocenione pierwsza na 
265 kor., druga tartak na 5947 kor. 59 hal. 
z czego 11/30 części przedstawia wartość 
2180 k r. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 2/3 ceny szacum 
kowej t j. co do pierwszej 176 kor. 67 hal 
co do drugiej 1453 kor. 83 hal., poniżej,tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ninLj 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo' 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż s 
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Kuratorem w myśl §. 174 o. c. usta­
nawia się p Antoniego Pękło, któremu rów­
nocześnie doręcza się tusąd. uchwały 1. cz. 
E. 853/09 (1) dla Leibischa Klettera i Elia­
sza Barona przeznaczone, tudzież dla nich 
przeznaczone wygotowanie niniejszego edyktu

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 28. września 1900.

L. cz. _E. III. 3688/99 (6) (8816 3 - 3)
Na żądanie gal. Kasy oszczędności we 

Lwowie, zastąpionej przez adw. dra Dąbrow­
skiego, odbędzie się dnia 27. listopada 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. IV., licytacya real­
ności pod lk. 1231/4 we Lwowie położonej, 
wyk. hip. 1. 1227/1. ks. gr. m. Lwowa objętej, 
przy ul. Pohulanka 1. orj. 4, wraz z przyna- 
leżnościami, składającymi się z okien, drzwi, 
rolet, kurnika, altanki i t. p.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 64.800 kor., a to ogród na 
12.810 kor., a zabudowanie wraz z gruntem 
budowlanym na 51.990 kor., przynależności 
zaś na B:t00 kor., a to ogrodu na 2308 kor. 
a zabudowań na 892 kor.

Najniższa cena wynosi 36513 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie doskutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie 'n a  tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I,, Oddział III.
Lwów, dnia 18. września 1900.

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszcz-nia tego 
rodzaju co do s*mej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 25. września 1900.

L. cz. E. 30,00 (16) (8937 3 - 3 )
Na żądanie Feigi Mandel, odbędzie się 

dnia 27. listopada 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II., licytacya realności lwh. 121, 290 
i 399 ks. gr. gm. kat. Sarny, Józefa Łuckiego 
własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 6513 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 4342 kor. 22 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. •

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec, dnia 12. października 1900.

L. cz. E. 1452/00 (4) (8985 3— 3)
Na żądanie Władysława i Maryi małż. 

Zalewskieii we Lwowie, zastąpionych przez 
adw. dra Adolfa Menkesa odbędzie się dnia 
23. listopada 190- o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 
licytacya połowy realności wyk. hip. 1. 142 
ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objętej, Julii 
Śliwińskiej własnej, wraz z przynależnością.

Połowa nieruchom ości tej, wystawionej 
na licytacyę, jest ocenioną na 1122 kor

Najniższa cena wynosi 748 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w 3ądzie n żej wy­
mienionym, w oddziale kancelaryjnym Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nie dopuszczalną należy zgło- i

L. cz. E. 327/98 (24) (7970 3 - 3 )
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Kołomyi, odbędzie się dnia 2Ł listopada 1900 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 

wymienionym, w biurze Nr. I., .licytacya re­
alności lwh. 2181 ks. gr. gm, Żabie objętej, 
składającej się z parc. bud. 1. kat. 59 domek, 

parc. grunt. 1. kat. 298 ro’a, 300 rola, 
299 łąka, 255 rola, 258 rola, 259/2 rola,
256 ogród, 259/1 ogród, 257/1 łąka, 257/2 
łąka, 186 łąka, 187 łąka, 188 łąka, 185
jastwisko, 189 pastwisko, 4280 rola, 4283 
rola, 4278 łąka, 4284,2 łąka, 4295/2 4296
ąka, 4299 łąka, 4279/1 łąka, 4285 łąka,

4300 łąka, 4177 rola, 4176 łąka, 4255 łąka,
4256 łąka, 4257 łąka, 4258 łąka, 4260 łąka,
4265/1 łąka, 4265/2 łąka, 4179/2 łąka, 4253 2 
'ąka, 4178 łąka, 4179/1 łąka, 4261 łąka,
4262 łąka, 4264 łąka, 4180 pastwisko, 4250/1 
rola, 4250/2 rola, 4251/1 rola, 4252/2 łąka,
4252/3 łąka, 4231/3 łąka, 4382/8 rola, 4383
ogród, 4382/2 łąka, 4385 łąka, 4386 łąka, 
4387 łąka, 4388 łąka, 4891/1 łąka, 4391/2 

ka, 8822 pastwi-ko, 8823 połonina, 8825 6 
połonina i 8827/5 las.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 66.714 kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi 44.476 kor. 41 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 1. sierpnia 1900.
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Do L. 27781/1900.

O B W I E S Z C Z E N I E .
(9056 2 - 8 )

Celem wydzierżawienia poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu mięsa 
(ustawa z 16. czerwca 1877 Dz. u. p. Nr. 60), tudzież od wina, moszczn winnego i moszczu 
owocowego (ustawa z 17. lipca 1862 Dz u. p. Nr. 55 i z 8. maja 1875 Dz. u. p. N r 85) 
w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok )90i, albo na rok 1801 z milczą- 
cem przedłużeniem na następny rok drugi, lub trz ci rok t. j. 1902 lub 1908, lub wreszcie 
na bezwarunkowy przeciąg czasu trzech lat, t. j. od dnia 1. st.cznia 1801 do 81. grudnia 
1903, rozpisuje się ninhjszem na dzień 9. listopada 1900 drugą publiczną licytacyę pod 
następującymi warunkami:

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczony od 
zawarcia kontraktów;

2) Mający cfcęć licytowania^ winien złożyć przed komisyą licytacyjną 10°/0 wadyum 
w gotówce lub w efektach wartościowych;

3) Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub notaryalnie 
legalizowanem;

4) Pisemne oferty, zaopatrzone w 108/r, wadyum, na'eży wnosić do naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, najpóźniej do dnia 8. listopada 1900 do godziny 
1 po południu;

5) Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach należących do poszcze­
gólnych okręgów dzierżawnych można zasięgnąć w c. k Dyrekcyi ok.ęgu skarbowego we 
Lwowie, jakoteż w nadzorach c. k. straży skarbowej tego okręgu skarbowego.

W y k a z
okręgów wydzierżawić się mających z dniem 1. stycznia 1901.

L.
 p

or
zą

d.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

Cena
wywmłania Wadyum .1 icytacya odbędzie się

ki-ron koron

1 Szczerzec

pr
aw

o 
po

bo
ru

 
po

da
tk

u 
sp

oż
yw

. 
od mięsa 3624 363 dnia 9. listopada 1900 od 

godz. 9 rano do 1 po po­
łudniu w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarb, we Lwowie, 
pl. Cło wy 1 .1 . I. piętro.

2 Mikołajów wina, 
moszezu 
winnego 
i owoco­

wego

186 19

8 Winniki 150 15

UWAGA: Miejscowości, należące do obok wymienionych pod 1, 2 i 3 okręgów dzier­
żawnych, podane są w obwieszczeniu licytacyi z dnia 18. września 1900 
do 1. 24.204 ex 1900. — W myśl §. 2. i 10. ustawy krajowej z 15. kwietnia 
1894 Dz. ust. kraj. Nr. 33, obowiązany jest dzierżawca pobierać na żądanie 
Wydziału krajowego dodatek krajowy do podatku spożywczego od wiDa, moszczu 
winnego i owocowego w wysokości 30,3/0 tak długi, jak długo ten dodatek 
istnieć będzie i za prawo poboru tego podatku uiszczać 30°/0 od czyns/u 
dzierżawnego, umówionego za pobór sami go podatku spożywczego. — Zmiana 
tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 20. października 1900.

L. cz. E. VII. 905/95 (&6/VIII.) (7838 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Ludwika Jofie w Saar prze­
ciw Maryi z Lipschiitzów Shi f f t r  o zapłace­
nie kwoty 1559 złr. 72 ct. odbędzie się dnia 
17. grudnia 1900 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 51 relicytacya realności whl. 
97 i 98 ks. gr. gm. Ostrów objętych, dłu- 
żniczki Maryi Schiffer własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 111 złr. 
78 ct., a względnie 94330 złr. 38 c t , wadyum 
zaś 10»/o tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych usta­
nowiono adw. dra Błazowskiego w Przemyślu.

Resztę warunków licytacyjnych proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 1. września 1900.

L. cz. E. 70/99 (25) (8824 3—3)
Na żądanie Szymona Tobiasza Miinza, 

zastąpionego przez adw. dra Reicha, tudzież 
na żądanie adw. dra Reicha, odbędzie się 
dnia 29. listopada 1900 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11., licytacya 8/10 części dóbr 
Gwoźnica dolna Iwh 88 ks. tab. Rze­
szów, poprzód Jana Witkowskiego, obecnie 
Tomasza Juliana 2 im. Nahajskiego w 2 8, 
Emilii Strzałkowskiej w 1/8, Julii Witkowskiej 
w 1/8, Zdzisława Witkowskiego w 1/8, Ste­
fana Witkowskiego w 1/8, Henryka Witkow­
skiego w 1/8 i Łucyana Witkowskiego w i/8 
własnych, wraz z przynależnościami, składąją- 
Cemi się z inwentarza żywego i martwego
i zasiewów.

8/10 części nieruchomości, wystawionej
na licytacyę, są ocenione Da 35.401 kor. 24
hal., przynależności zaś na 1.732 kor., razem 
na 37.183 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi 24.755 kor. 48 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, kióre się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tych części nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie uiżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.
• * osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu uiżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 29. września 1900.

L. cz. E. 784/00 (5) (8786 3 - 3 )
Dnia 29. listopada 1900 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya 6/16 części realności lwh. 
7 ks. gr. gm. Bereźnica objętych.

Nieruchomość oceniono na 3303 kor. 
75 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2202 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego -powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nic wskażą temuż sadowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 8. października 1900.

L. cz. E. 374/00 (6) (8785 3 - 3 )
Dnia 29. listopada 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya realności a) 3/5 c-.-ęści 
lwh. 197, b) lwh. 199 ks. gr. gm. Tk-rczyno- 
wice objętych, z przyn.ileżnościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
oceniono ad a) na 1171 kor. 20 hal., ad b) 
na 1487 kor., przynależności, na 2-30 kor.

Najniższa cena obydwu realności, poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi, wynosi 1924 kor. 
47 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
rimie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, będź w to u postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu uiżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, duia 7. października 1900.

L. cz. E. 1254/00 (4) (9050 2 - 3 )
Dnia 16. listopada 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wykazem 
hip. 1. 19 ks. gr. gm. kst. Orrlec, z przyna- 
leżnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 605 kor. 
40 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 403 kor. 60 hal.

Warunki licytacyjne i innec-onośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iieytaoya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lui. 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 1. października 1900.

L. cz. E. 1002/00 j4) (8965 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa kowali w Suł­

kowicach, odbędzie się dnia 15. listopada 1900
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Myśleni­
cach, licytacya realności lwh. 527, lwh. 617
1 połowy realności lwh. 114 wszystkich ks. 
gr. gm. kat Sułkowic-1, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z żywego i martwego 
inwentarza.

Nieruchomości te, wys‘8wione na licyta­
cyę, są ocenione a mianowicie: realność lwh. 
527 na kwotę 409 kor. 66 h a l , realność lwh 
617 na kwotę 1143 kor. 74 hal., połowa 
realności lwh. 114 na kwotę 2412 kor. 95 
h a l , przynależności zaś do tej ostatniej real­
ności resp. połowy realnoś 1 na kwotę 376 
koron.

Najniższa cena wyno i odnośnie do real­
ności lwh. 527 kwotę 273 kor. 11 hal., od­
nośnie do par> eli lwh. 617 kwotę 762 kor. 
49 hal., odnośnie zaś do połowy realności 
lwh. 114 z p zyuależnościami kwotę 1859 kor. 
49 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumeuta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym., inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszo.ue.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiana bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szki1

O. k. Sąd powiatuwy, Oddział III. « 
Myślenice, dnia 11. października 1900.

L. cz. E. 367 00 (2) (9044 2 - 3 )
Na żądanie Mojżesza Pohorille, odbędzie 

się dnia 7. Lstopada 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya realności lwh. 220 
ks. gr. gm. kat. Sadki, wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z jarzyn

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 240 kor., przynależności zaś 
na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 166 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie-

, nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach ł o postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nic wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 10. sierpnia 1900.

L. cz. E. 26/98 (9) (8634 2 - 2 )
Na żądanie galicyjskiego Banku kredy­

towego we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dra Bylinę w Stryju, odbędzie się dnia 26. 
listopada 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niż-j wymienionym, w biurze Nr. 92, 
licytacya dóbr Błonie dołhułuckie wyk. hip.
1. 132 ks. gr. c. k. Sądu obwodowego w Stryju, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z budynków i przedmiotów gospodarczych.

Nieruchomość t. j. powyższe dobra Ub., 
wystawione na licytacyę, są ocenione na 
83.449 kor. 79 hal., przynależności zaś na 
85.016 kor.

Najniższa cena wynosi 112.310 kor. 52 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg k a 1 stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza ■ odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 80.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężący ua powyższej nieruchomości, bądź 
obeeme już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, duia 27. września 1900.

G. Zl. E. 61/99 (12) (9040)
Auf Betreiben des Herm  Karl Dróssler, 

k. k. priw-lg. Maschinenfabrik uud Eisengie- 
serei in Ni-utitschein, vertreten durch Dr. 
Wilhelm Freisler, Adv. in Neutitschein, fin- 
d t im  29. November 1900 Vormittags 9 
Uhr, bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 5, die VersteigeruDg der Reali- 
tatshalfte Grundbuch Obertyn, Einl. Zl. 961 
und der Reaiilat Grundbucb. Obertyn Einl. 
Zl. 1901 statt.

Der zur Ver teigeruDg gelangende Res- 
litatshalfte ist auf 935 Kr., die zweite Reali- 
tat auf 400 Kr. bewert-t.

Das ger:ngste Gebot betragt 623 Kr. 
31 hel. uud 266 Kr. 66 hel., unter diesem 
Betrage findet ein Verkauf nicht stait.

Die V*rsteigerungsbedingucgen und die 
auf die Liegenschafteu sich bezieheuden Ur- 
kundea jGrundbuchs- Hypi thekenauszug, Ca- 
ta^terauszug, Sc-hatzungsprotokolle u. s w.) 
konnen von d. n Kauflustigen bei dem ciDten 
bezeichneten Gerichte Zimmer Nr. 7, wahrmd 
der Geschaftsstimdeu tingeseben werden.

Rechte, welche diese Versteigerung uu- 
zuiassig mac hen wurden, sine! spatestens im 
anberaumten Versteigerungsvermine vor Be- 
ginn der Versteigeruug, bei Gericht anzumei- 
den, widrigens sie in Acsehuug der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Von den wcit-ren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverf.ihrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an den Liegeuschaften 
Rechte oder Lasten begrundet sind od r im 
Laufe der Versteigerung\sf.ihrens begrundet 
werden, im dem Palle nur durch Anschiag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
richtes w ohnen, noch diesem einen am 
Gerichtsorte wohnhafteu Zusteilungsbevoll- 
machtigten namhaft rnachen.

Die Anberaumung des Versteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlagen fur 
die zur yersteigeraden Liegenschafteu anzu- 
merken.

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung II. 
Obertyn, am 22. September 1900.
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L, 1446/900 (9066 2—3)

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia robót pociągo­

wych przy c. k. Zarządzie salinarnym w Ka­
łuszu, w trzech latach po sobie następujących 
a mianowicie, w r. 1901, 1902 i 1903 wyko­
nywać się mających, odbędzie się dnia 10 li­
stopada 1900 o ?; odz. 8 po południu w biu­
rze naczelnika tego Zarządu, publiczna licyta- 
cya za pomocą ofert pisemnych.

Oferty należycie ostemplowane, przepi­
sowo sporządzone, zawierające oświadczenie, 
że oferentowi są znane warunki licytacyjne i 
że im się bezwzględnie poddaje; z.opa^zon1 
w poręczne 10°/o kwoty żądanej, j, ależy wnieść 
najpóźniej do godz. 3 po południu dnia 10. 
listopada 1900 do rąk naczelnika c. k. Za­
rządu salinarnego w Kałuszu.

Warunki licytacyjne mogą być przejrza­
ne w zwykłych godzinach urzędowych w b*u- 
rze podpisanego Zarządu.

0. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 22. października 1900.

L. cz. E. 130/00 (5) (9047)
Dnia 20. listopada 1900 o godz. lo  

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 6 
sądu tutejszego licytacya realności: a) lwh. 
630 ks. gr. gra. kat. Wiśnicz miasto, w której 
dom z przynależnościami ua 1056 kor., zaś 
ogród na 184 kor. oceniono; bj lwh. 647 tejże 
gminy, z gruntów na 1040 kor., c) lwh. 724 
tejże gminy, z gruntów na 248 kor. ocenio­
nych się składających, Jakóba Zolimaua w ła­
snych; i d) pcłowa lwh. 511 tejże gminy 
tylko z domu na 160 kor. ocenion-go się skła­
dającej, Noecha Steinreicha własnej.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 620 kor., ad b) 694 
kor., ad c) 124 kor., ad d) 80 kor.

Wraruuki licytacyjne i mne odnośne do­
kument! przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w b.rnze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy, zgłosić do są­
du najpóźniej przy wyznaczonym terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dła których jaki® prawa na 
powyższych nieruchomościach, bądź obecnie już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybici? na tablicy sądowej, jeśli nis mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 15. sierpnia 1900.

L. cz. E. 1016,00 (9) (9086)
Na żądanie Mojżesza Zimmermana w 

Sokalu, odbędzie s ę  dnia 20. listopada 1900
0 godz. 9 7a przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya 
realności obj. lwh. 1075 ks. gr. gm. Sokal, 
wraz z przynależnościami, składa ącemi się z
1 beczki, 1 drabiny i sztachet.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3720 kor., przynależności 
zaś na 26 kor

Najniższa cena wynosi 1873 kor., poni 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocmie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieiuchomości, 1 ądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 10. października 1900.

L. cz. E I. 2000 00 (9) (9037)
Rozpisana edyktem z dnia 13, września 

1900 1. cz. E. 2000/90 (7) licytacya realno­
ści objętej lwh. 140 ks. gr. dla gm. Korolówka 
na dzień 15. października 1900 o godz. 8 
przed południem odwołuje się

Równocześnie rozpisuje się licytację tej 
realności na dzień 22. listopada 1900 o godz. 
9 przed południem.

Realność powyższa oceniona na 100 kor. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie przy.dzie do skutku, wynosi 66 kur. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości aie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiana będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie prz-z przybicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo 
criika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 12. października 1900.

L. cz. E. 5-2/98 (13) _  ̂ (9041)
Na żądanie Zofii Totoń, odbędzie się 

dnia 27. listopada 1900 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9, licytacya realności lwh. 15 ks. 
gr gm. kat. Za górzyce, Michała Sroki, Zofii 
Totoniowej i Antoniego Sroki własnej, wraz 
z przynależnościami, składąjącemi się z dwóch 
koni, wozu. pługami 2 bron.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4722 kor., przynależności 
zaś na 123 kor.

Najniższa cena wynosi 3229 kor. 32 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

(Jena kupna będzie rozdzielona między 
właścicieli realności po poprzedniem pokryciu 
k sztów lieytacyi.

0. k. Sąc. powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dni a 24. wr/eśnia 19< 0.

L cz. E. I. 1687/00 (3) (9028)
Dnia 19. .listopada 1900 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w brarze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya realności w Werbiążu wyż- 
nym Nr. kons. 735 wyk łup. 235 z przyna- 
b-żnoścDmi.

Realność powyższa oceniona na 533 k m. 
75 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedał 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 355 kor. 
■ 4 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
£'yby^ być już ze skutkiem podnoszone 
. _ Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
niâ  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o nslszych wydarzeniach t-"go postępowania 
jedynic-ę przez przybicie na tablicy sądowej, 
jssn  ̂nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wTskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Koh myja, dnia 4. paź iziernika 190 A

L. cz. E. 399/00 (4) (9042)
Na żądanie Franciszka Sty lińskiego, 

zastąpionego przez Arona Seidena, odbędzie 
się dnia 26. listopada 1900 o godz. 9 przed 
polu 'niem, w sądzie niżej wymienionym, w 
brarze Nr. 9, licytacya 1/14 części realności 
lwh. 23, 8/42 części realności iw'h. 24, 1/7 
części realności lwh. 25 i 1/14 części real­
ności lwh. 102 ks. gr. gm. kat. Rzegocin.

Realności te oceniono: ad 23 na 
kwotę 73 kor. 31 hG., ad 24 na kwotę 632 
kor. 8 hal,, ad 25 na kwotę 23 kor. 69 ha!. 
i ad 102 na kwotę 63 kor. 8 hal.

Najniższa cena wynosi ad 23 kwotę 48 
kor. 86 hal., ad 24 kwotę 421 kor. 38 hal., 
ad 25 kwotę 15 kor. 78 bal. ł ad 102 kwotę 
42 kor. 4 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokum^uta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w 3ądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
si :• do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie l i cy t a cy jny m,  inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
yjyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą

o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabficy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
R pczyce, dnia 25. lipca 1900.

L. cz. E. 356/00 (3) (9085 1 - 3 )
Na żądanie Heleny Głowackiej w Ska­

lacie, odbędzie się dnia 26. listopada 1300 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10, licytacya real­
ności lwh, 181 ks. gr. gm. kat. Skałat.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2300 kor.

Najniż-za cena wynosi 1284 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokół ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
ur/ędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie sa tablicy sądow-ej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nic wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 3. października 1900.

L. cz. E. 895/00 (6) (8934 1 - 3 )
N a żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja", 

zastąpionej przez dyrektora p. Mich da S-gina 
w Haliczu, odbędzie się dnia 22. listopada 
1900 o godz 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacja 
realności objętych wyk. hip. 1. 106, 200 i 201 
ks. gr. gin. kat. Kozina, wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z jednego wozu i je ­
dnego pługa.

Nieruchomości, wystawione na iicyUcyę, 
są ocenione na 960 kor., przynależności zaś 
na 48 kor.

Najniższa cena wynosi 772 kor., poniżej 
tej c-ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d. (może każdy, mający ch^ć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienianym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia lieytacyjn- go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, j<"śli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiafowy. Odduał IV.
Halicz, dnia 1 października 1990.

Nr. 595. (8762 2 - 2 )
A U S Z U G 

aus der Kundm»ehung Nr. 595 vom 6-ten 
October 1900 wegen Sieherstellung der Ab- 
n.ihme von Hadern aus Bettensorten und 
S&cken im Bereiche des k. u. k. 11-ten Corps 

fur das Jahr 1901- 
Die Verhandlung wird am 5 ten No- 

yember 1900 um 10 Uhr vormittags im 
Amtslokale des k, und k. Militar-Betten-Ma- 
gazins in Lemberg abgehalten, bei welcher 
schriftliche und miindiiehe Anbote angenom- 
men werden.

Schriftliche Offerte sind m it emer Kro- 
nen Stemp-dmarfce zu w rseh en ; die miindli- 
chen Offerenftn mOs-en zwei Stempelmarken 
per je  einer Krone beibringen.

Den Off-rten ist das lestgesetzte Yadium 
beizuschliessen.

Die nab ren Bedingung'-n konnen beim 
k. und k. Militar-Betlen-Magazine in Lem­
berg eingesehen werdea und sind auch in 
der vollinhiltlichen Kundinachung Nr. 595 
vom 6-ten October 1900, weLTie in diesem 
Blatte Nr. 239 vom 19-t.en October 1. J. ent- 
balteu sind, zu erseh.-n,

K. und k. Militar- Betten-Magazin. 
Lemberg, am 15. October 1900.

L. 81.054. (9132 1 - 3 )
| O B W I E  S Z O Z E N I  E.

W celu oddania w przedsiębiorstwo od­
budowy mostu na Sanie w Iskaniu, w prze­
myskim okręgu budowniczym, odbędzie się 
dnia 5. listopada 1900 w c. k. Starostwie 
w Przemyślu licytacya ofertowa.

Koszta fi kalne wynoszą: 31.819 kor. 
60 bal.

Warunki przedsiębiorstwa, plan i koszto­
rys sumaryczny p zejrzane być mogą w go­
dzinach urzędowych w wymienionem c. k. Sta­
rostwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12-tej w południe wno­
szone być mają oferty, sporządzone na blan­
kietach urzędowych, które Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 kor. i we wadyum wynoszące 5=7, kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych nie tyliro cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu^ podać i ofiarowany opust czy 
nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych do­
pisków wreszcie położyć datę i podpisać ofertę 
imieniem i nazwiskiem.

Oferty niesporządzone n» blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie liey tacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. października 1900. *

L. cz. IV. 459,95 (8) (9121 1 - 3 )
Dnia 7. listopada 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. są ­
du tutejszego relicytacya 7* realności objętej 
wyk. hip 1. 398 ks. gr. gm. kat. Hankowce, 
z przynależnościami.

Nieruchomość tą oceniono na 1260 kor.
Wyż rzeczona nieruchomość na powyż­

szym terminie za jakąkolwiekbądź cenę sprze­
daną zostanie.

Warunki licytacyjne i inne odnośnie do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 18. paźdz ernika 19 )0.

L. ez. E. XX. 423/00 (7) (8854 1 - 3 )
Dnia 30. listopada 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sali Nr. I. sądu tutejszego 
licytacya realności pod Ikons. 953 % z przy- 
należnościam1.

Dom z przynależnościami oceniono na 
101.041 tor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 50.520 kor. 50 hal.

W.-.runki licytacyjne przejrzeć można 
w tusąd. biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I„ Oddział XX.
Lwów, dnia 3. października 1900.

T Konkursa.
L. 30.780 (9065 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Na mocy orzeczenia c. k. Namiestnictwa 

z dnia 17. listopada 1899 I. 39.749 zatwier­
dzonego przez c. k. M.nisterstwo spraw 
wewnętrznych reskryptem z dnia 22 maja 
1900 1. 9406 rozpisuje c. k. Starostwo w Ja ­
rosławiu niniejszem konkurs, celem obsadzenia 
nowo otworzonej 3-ciej apteki w Jarosławiu.

Kompetenci winni podania swoje wnieść 
do c. k. Starostwa w Jarosławiu w nieprze­
kraczalnym terminie sześciu tygodni, licząc od 
dnia pierwszego umieszczenia niniejszego ogło­
szenia w dzienniku urzędowym „ Gazety 
Lwowskiej".

Do podania należy dołączyć:
1) metrykę urodzenia;
2) świadectwo nienagannego zachowa­

nia się ;
3) dowód, że kompetent posiada obywa­

telstwo austryyckie;
4) dowody fachowego wykształcenia, ja- 

koteż dotychczasowego zatrndnienia;
5) wykazania stosunków majątkowych 

petent*., a mianowicie środków umożliwiają­
cych petentowi odpowiedne urządzenie i p ro­
wadzenie przemysłu aptekarskiego.

Podauia wniesione po t-rminie wyżej 
oznaczonym nie będą wzięte pod rozwagę.

0. k. Starostwo.
Jarosław, dnia 29. października 1900.

,Gazeta Lwowska" Nr. 247 z dnia 28 października 1900.
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L. 665.

G. k. Rada szkolna okręgowa w Jaśle 
rozpisuje niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich:

I. Posada katechety rz. kat. religii w 6- 
klasowej szkole męskiej w Jaśle z poborami 
II. klasy płac.

II. Posada katechety rz. kat. religii w 
5-klasowej szkole mieszanej w Kołaczycach z 
poborami IV. klasy płac z uwzględnieniem 
postanowienia §. 4. ust. z dnia 2£. czerwca 
1899 Nr. 81 Dz. ust. kraj.

Prawo ubiegania się o powyższe posady 
mają świeccy lub zakonni ordynowani ducho­
wni religii rz. kat.

III. Posada starszego nauczyciela (lki) 
w 5-klasowej szkole w Kołaczycach. 
Kompetenci z egzaminem wydziałowym będą 
mieć pierwszeństwo.

IV. Posada starszego nauczyciela (lki) 
w 4 klasowej szkole w Żmigrodzie z poborami 
IV. klasy płac.

V. Posada młodszego nauczyciela w 6- 
klasowej szkole męskiej w Jaśle z poborami
II. klasy płac.

VI. Posady młodszych nauczycieli lub 
nauczycielek w szkołach 2-kiasowych: w 
Biezdziedzy, Brzyskach, Czermnej, Osobnicy, 
i Trzcinicy z wolnem mieszkaniem, w Ołpi- 
nacli i Osieku 10% dodatek na mieszkanie i 
Szerzynach (bez dodatku) z poborami IV. kla­
sy płac.

VII. Posady nauczycieli lub nauczycielek 
samoistnych w szkołach 1-klasowych z pobo­
rami IV. klasy płac i wolnem mieszkaniem :

a) z polskim językiem wykładowym
1. w Bączalu dolnym, 2. Ozeluśnicy, 3. Gli­
niku polskim, 4. Kontach, 5. Tarnowcu, 6. 
Warzycach. 7. Załężu.

b) z ruskim językiem wykładowym 1. 
w Grabie, 2. Kotani, 3. Świerzowej ruskiej.

Kompetenci o posady ad IV., V., mają 
się wykazać egzaminem kwalifikacyjnym do 
pospolitych szkół ludowych i uzdolnieniem do 
udzielania nauki języka niemieckiego jako 
przedmiotu, ad VI. i VII. egzaminem kwali­
fikacyjnym do szkół ludowych.

Podania należycie udokumentowane, za­
opatrzone w tabelę kwalifikacyjną i w wykazy 
służby dotychczasowej należy przedkładać za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej najpó­
źniej do końca listopada 1900.

Jasło, dnia 6. października 1900.

L. 1826.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Bochni 

ogłasza niniejszem konkurs na posadę nau­
czyciela religii rzym. kat. w szkole 4-klasowej 
mieszanej w Niepołomicach z obowiązkiem u- 
dzielania nauki religii także w szkołach 2-kla- 
sowych w Kłaju i Woli batorskiej i l-k!asowej 
w Podłężu, z poborami III. klasy płac z u- 
wzglgdnieniera przepisów §. 4. ustawy z duia 
22. czerwca 1899 (Dz. ust. i rozp. kr. Nr. 81).

Podania należycie udokumentowane i za­
opatrzone w przepisaną tabelę kwalifikacyjną 
należy wnosić przez swą władzę przełożoną 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Bochni 
najdalej do dnia 30. listopada 1900.

Bochnia, dnia 1. padziernika 1900.

L. 1209.
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cielskich ogłasza się niniejszem następujący 
konkurs:

1. _Na posadę nauczyciela młodszego 6- 
klasowej szkoły męskiej w Jaworowie z pobo­
rami II. klasy płac po myśli art. 11 ust. z 
dma 6. lipea 1899 r. Dz. ust. kraj. Nr. 85.

II. Na posadę nauczycieli (lek) młod­
szych^ 2-klasowych szkół w Gzernilawie, w 
Rogoźnie i Hruszowie.

III. Na posadę nauczyciela kierującego 
i na posadę nauczyciela (lki) młodszego (ej) 
2-klasowej szkoły w Gnojuicaeh.

IV. Na josady nauczycieli (lek) 1-kla­
sowych szkół w 1. Bruchnalu, 2. Budzyniu,
3. Oetuli, 4. Ohotyńcu, 5. Czerczyku, 6. Hru- 
szowicach, 7. Kochanówce, 8. Kobylnicy woło­
skiej, 9. Laszkach, 10. Lubieniach, 11. Mo- 
łoszkowicach, 12. Morańcach, 13. Nowosiół­
kach, 14. Porudnie, 15, Przedborzu, 16. Sta- 
rzyskach, 17. Wulce rosnowskiei i 18. Zawa- 
dowie.

Do posad pod II., III. IV. przywiązane 
są pobory IV. klasy płac.

Od kompetentów na posadę pod I. wy­
maga się uzdolnienia do udzielania nauki języ- 

D1®m'eckiego j a^° Przedmiotu a na posady 
pod II., 111. i IV. patentu do szkół ludowych 
pospolitych z językiem wykładowym polskim 
i ruskim. r

Podania należycie udokumentowane z 
dołączeniem tabeli kwalifikacyjnej wedle naj­
nowszego wzoru należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej władzy do c. k. Rady szkol-

1900 r g°WeJ' W Jaworowie do 30- Jistopada
Podania spóźnione lub niezaopatrzone 

w potrzebne dokumenta nie będą uwzględnione.
Z c. k. Rady szkolnej "okręgowej.
Jaworów, dnia 11. października 1900.

L. 1084.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Droho­

byczu ogłasza niniejszem konkurs celem sta­

łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich.

I. Na posady nauczycieli (lek) samoi­
stnych w szkołach ludowych 1 klasowych w 
Bilczu, Kołpcu, Kropiwniku nowym, Kropi- 
wniku starym, Mraźnicy, Orowie, Popielach, 
Rybniku, Tynowie, Ułycznie, Urożu i Załokeiu.

II. Na posady nauczycieli (lek) młod­
szych w szkołach ludowych 2-klasowych w 
Horucku, wr Hruszowie i Rolowie.

Do tych posad przywiązane są pobory
IV. klasy płac po myśli art. 11 ustawy z dnia 
6. lipca 1899 (Dz. ust. kraj. Nr. 85).

We wszystkich wymienionych szkołach 
jest język ruski wykładowy.

Podania należycie udokumentowane nale­
ży wnosić za pośreduictwem swej władzy prze­
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej naj­
później do dnia 30. listopada 1900.

Drohobycz, dnia 10. października 1900.

L. 301.
0. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich:

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. w 4-klasowej szkole pospolitej męskiej 
w Samborze z obowiązkiem udzielania nauki 
religii w drugiej 4-klasowej szkole pospolitej 
żeńskiej z poborami II. klasy płac.

2. Na posadę nauczyciela religii mojże- 
szowej w szkole 3- klasowej wydziałowej mę­
skiej, połączonej z 4-klasową szkołą pospolitą 
w Samborze z obowiązkiem udzielania nauki 
religii w drugiej 4-klasowej szkole pospolitej 
z poborami 11. klasy płac.

O posadę tę mogą ubiegać się kandy­
daci z egzaminem rabinackim lub kwahlika- 
cyą do szkół wydziałowych i do udzielania 
nauki religii mojżeszowej.

3. Na posady nauczycieli (lek) w7 szko­
łach 1-klasowych z poborami IV. klasy płac:

o) Z językiem wykładowym polskim : w 
Dubianaeh II., Radłowicach i Uhercach za­
płaty ńskich ;

b) z językiem wykładowym ruskim : w 
Bereźnicy, Bilince małej, Blażowie, Bukowej, 
Burezycach starych, Bylieaeh, Rumieńcu, Ko- 
wenicach, Lutowiskach, Manastercu, Mistko- 
wicach, Mokrzanach, Mrozowicach, Nowoszy- 
cach, Olszaniku, Oziminie, Pianowicach, Pru­
sach, Rogoźnie, Spryni, Stupnicy, Szadem, 
Torezynowicach , Torhanowicacb , Waniowi- 
cuch, Woli Baranieckiej i Z worze;

c)  z językiem wykładowym niemieckim 
w Kranzbergu.

Przy szkole w Manastercu jest grunt 
szkolny w powierzchni 4 morgów z potrące­
niem z płacy 5 K z8 h, a w Kranzbergu w 
powierzchni 7 morgów 1473 sążni z potrące­
niem z płacy 48 K 22 h.

4. Na posadę starszego nauczyciela w 
2-klasowej szkole pospolitej, połączonej z do­
pełniającym kursem rolniczym w Biskowicach. 
Koinpetent ma się wykazać świadectwem z u- 
kończonego kursu rolniczego.

Nauczyciele (lki) w służbie starsi lub 
obarczeni rodziną mogą przy nominacyi o- 
trzymać w klasie IV. wyższy stopień płacy.

5. Na posady młodszych nauczycieli (lek) 
w 2-klaso\vych szkołach:

a) 'L językiem wykładowym polskim w 
Sąsiadowicach i Wojutyczach;

h) z językiem wykładowym ruskim w 
Kulczy cach ;

c) z językiem wy kładowym niemieckim 
w Kalinowie.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośreduictwem przełożonej 
władzy w terminie do duia 30. listopada 1900.

Sambor, dnia 10. października 1900.

L. 769.
Celem stałego obsadzenia posady na­

uczyciela religii mojżeszowej w 5 klasowej 
szkole wydziałowej żeńskiej im. św. Scholasty­
ki połączonej z 4-klasową pospolitą w Rzeszo­
wie ogłasza się niniejszem konkurs.

Nauczyciel religii mojżeszowej ma obo­
wiązek udzielania nauki religii w szkole 4- 
klasowej żeńskiej im św. Jadwigi i wydziało­
wej szkole 3 klasowej męskiej, połączonej z 4- 
klasową pospolitą, im Adama Mickiewicza w 
Rzeszowie.

Kandydaci mają się wykazać egzaminem 
rabinackim lub kwalifikacyą do szkół wydzia­
łowych i uzdolnieniem do udzielania nauki 
religii mojżeszowej.

Prawo prezentowania przysłużą radzie 
gminnej miasta Rzeszowa.

Do posady tej przywiązane są pobory
II. klasy płac.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem władz przeło­
żonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
terminie do końca listopada 1900.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Rzeszów, dnia 9. października 1900.

L. 1393.
Niniejszem _ ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

I. Na posadę nauczyciela młodszego z 
poborami III. klasy płac w myśl art. 11 
ustawy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust.

i rozp. kraj. w 5-klasowej szkole męskiej w j 
Myślenicach.

H. Na posadę nauczyciela (lki) starsze­
go (ej) oraz na posadę nauczyciela (lki) młod­
szego (ej) w 4-klasowej szkole ludowej w Suł­
kowicach.

III. Na posadę nauczyciela (lki) młod­
szego (ej) w 4-klasowej szkole ludowej w Zawoi.

IV. Na posady nauczycieli kierujących w 
2-klasowych szkołach ludowych w Bieńkówce 
i Sidzinie.

V. Na posady nauczycieli (lek) młod­
szych 2-klasowych szkół ludowych w7: 1. Gło- 
goczowie, 2. Krzyszkowicach, 3. Łętowni, 4. 
Osielcu, 5. Pcimiu, 6. Skawicy i 7. Skawie.

VI. Na posady nauczycieli (lek) w szko­
łach 1-klasowych w : a) Jaworniku, b) Krzczo­
nowie i cj Ten czynie.

Do pod posad II., III., IV., V. i VI. 
przywiązane są pobory IV. klasy plac w myśl 
powołanego art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 
1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj.

Komp-tenci (tki) o posady w szkołach 
4-klasowych mają posiadać kwalifikacyę do u- 
dzielauia nauki języka niemieckiego jako przed­
miotu.

Ubiegający się nauczyciele (lki) o jedną 
z powyżej wymienionych posad mają wnieść 
należycie udokumentowane podania za pośred­
nictwem swych przełożonych władz szkolnych 
do podpisanej c. k. okręgowej Rady szkolnej 
do dnia 30. listopada 1900.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Myślenicach dnia 29. września 1900.

L. 1190.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Żyda- 

czowie ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich :

I. Na posady nauczycieli a) religii rzym. 
kat., i b) gr. kat. w szkole 4-klasowej męskiej 
w Zurawnie z obowiązkiem udzielania nauki 
religii w 4-klasowej szkole żeńskiej w Zura­
wnie.

Do posad tych przywiązane są pobory
III. klasy płac z uwzględnieniem postanowie­
nia §. 4. ust. z dnia 22. czerwca 1899 Nr. 
81 Dz. ust. kraj.

c) Na posadę nauczyciela wyznania 
mojżeszowego w tych samych szkołach z po­
borami III. klasy płac.

2. Na posadę nauczyciela starszego i na­
uczyciela młodszego w 4 klasowej szkole mę­
skiej w Żurawnie z poborami III. klasy plac.

3. Na posady nauczycieli (lek) samo­
istnych szkołach 1-klasowych w Bereźnicy kró­
lewskiej, Bujanowie, Demenee leśnej, Demen- 
ce Poddn., Dubiawce, Hanowcach, Jajkowcach, 
Juseptyezach, Kijowcu, Koezówce, Lachowi­
cach podr., Lubczy, Lulynee. Łyskowie, Ma­
lechowie, Międzyrzeczach, Mielniczu, Obłażni- 
cy, Protesaeh, Pasiecznej, Tarnawce, .Włodzi- 
mircach, Woli wielkiej, Wołcniowie, Żyrawie.

4. Na posady młodszych nauczycieli (ek) 
szkół 2-klasowych w Brzezinie Czerteżu. De- 
rnni, Drohowyżu, Hnizdyezowie, Krupsku, Łów- 
ezycach, Rozwadowie, Stulskn z poborami IV. 
klasy płac.

O posady nauczycieli religii rzym. kat. 
starać się mogą kanonicznie ordynowani kapła­
ni świeccy lub zakonni, jednak nie mogą oni 
posady stałego katechety zajmować równocze­
śnie z posadą duszpasterską, od kandydatów 
na posadę nauczyciela religii mojżeszowej wy­
magany jest egzamin rabinucki, lub egzamin 
kwalifika-yjny na nauczycieli szkół ludowych 
i uzdolnienie do udzielania nauki religii moj­
żeszowej .

W szkołach w Zurawnie i Demenee Pod­
dn. jest język wykładowy polski w innych 
szkołach język ruski.

Podania należycie udokumentowane n a­
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
'w Zydaczowie za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do dnia 30. listopada 1900.

Zjdaezów, dnia 5. października 1900.

L. 1228.
G. k Rada szkolna okręgowa w Dąbro­

wie ogłasza konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich

L Na posadę młodszego (ej) nauczyciela 
(lki) w 5-klasowej szkole mieszanej w Dąbro­
wie z poborami III. klasy płac w myśl art.
11. ustawy z dnia 6. lipea 1899 Nr. 85 Dz. 
ust. i rozp. kraj. z uzdolnieniom do udzielania 
nauki języka niemieckiego.

II. Na posadę, starszego (ej) nauczycie­
la (lki) w 4-klasowej szkole w Szczucinie z po­
borami IV. klasy płac w myśl wyżej powoła­
nej ustawy.

III. Na posady samoistnych nauczycieli 
(lek) l-ldasowych szkół w: 1. Borkach, 2. Go­
rzycach, 3. Jadownikach mokrych. 4. Cwi- 
kowie, 5. Kanny, 6. Konarach, 7. Pawłowie, 
8. Laskówce chorązkiej.

IV. Na posady młodszych nauczycieli 
(lek) szkół:

a) 4-klasowej w Żabnie;
b) 2-klasowych w: 1. Bolesławiu, 2. Grę­

boszowie, 3. Mędrzechowie, 4. Oleśnie, 5. w 
Radogoszczy.

V. Na posadę starszego nauczyciela w 
2-klasowej szkole połączonej z dopełniającym 
kursem rolniczym w Mędrzechowie. 1

Do otrzymania tej posady wymagany 
jest egzamin z kursów rolniczych.

Do posad wymienionych pod II, III, 
IV i V przywiązane są pobory IV. klasy płac 
nauczycielskich w myśl art. 11. ustawy z 
dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. 
kraj. a nadto do posad pod III. wolne mie­
szkanie w budynku szkolnym względnie re- 
lutum na mieszkanie.

Podania należycie ud ikumentowane, za­
opatrzone w należycie wypełnioną tabele kwa­
lifikacyjną i dokumenta służbowe należy wno­
sić za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Dąbrowie 
do dnia 30. listopada 1900.

Dąbrowa, dnia 30. września 1900.

L. 2020.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Sokalu 

ogłasza konkurs celem stałego obsadzenia na­
stępujących posad:

I. Starszego nauczyciela w męskiej 
szkole wydziałowej w Sokalu z egzaminem 
wydziałowym z grupy III.

Do posady tej przywiązane są pobory 
II. klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia 
6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj.

II. Kierującego nauczyciela w 4-klasowej 
szkole ludowej mieszanej w Tartakowie mieście, 
jakoteż jednej posady starszego (ej) i jednej 
młodszego (ej) nauczyciela (lki) w tej samej 
szkole.

Kompetenci mają się wykazać uzdolnie­
niem do udzielania nauki języka niemieckiego 
w szkołach ludowych, a uzdolnieni do udzie­
lania nauki zręczności będą mieć pierwszeństwo.

Do posad tych przywiązane są pobory 
służbowe IV. klasy płac w myśl powołanej 
powyżej ustawy.

Podania należycie udokumentowano wnio­
są kompetenci w7 przepisanej drodze służbo­
wej do c. k. Rady szkolnej okręgowej wr So­
kalu w terminie do dnia 30. listopada b. r.

W  Sokalu, dnia 20. września 1900.

L. 2151.
0. k. Rada szkolna okręgowa w W a­

dowicach ogłasza niniejszem konkurs na na­
stępujące posady nauczycielskie:

1. Młodszego nauczyciela w szkole 5- 
klasowej męskiej w Andrychowie z poborami 
III. klasy płac.

2. Starszego (ej) i młodszego nauczycie­
la (lki) w 4-klasowej szkole w- Lanckoronie 
i w 3-klasowej szkole w Inwałdzie.

3. Nauczycieli (lek) młodszych w szko­
łach 2 klasowych w Izdebniku, Lenczach, Pio­
trowicach, Przeciszowie, Iloczynach, Targani- 
cach, Zembrzycach, Tarnawie, Spytkowicach, 
Bachowicaeh.

4. Nauczycieli kierujących w 2-klaso­
wych szkołach Piotrowicach i Tarnawie.

5. Nauczycieli (lek) samoistnych w 1- 
klasowych szkołach w Przytkow icach. Podoi- 
szu, Skawinkach, Tłuczani, Witaaowicaeh, 
Zagórniku, Zygodowicaeh, Babicach.

Do uzyskania posad pod 1 i 2, potrze­
bną jest kwalifikaeya do szkół ludowych i u- 
zdolnienie do udzielania nauki języka nie­
mieckiego, do innych kwalifikacja do szkół 
ludowych pospolitych z językiem wykładowym 
polskim a przywiązane są pobory IV. klasy 
płac.

Należycie udokumentowane podania wno­
sić należy za pośrednictwem władzy przeło­
żonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Wa­
dowicach do dnia 30. listopada 1900.

Wadowice, dnia 2. października 1900.

L. 68.212.   (9003 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu

W celu nadania kilku stypendyów po 
dwieście [200] kor. rocznie z fundacji ś. p. 
księdza biskupa Józefa Alojzego PukH-kiego, 
ogłasza się niniejszem konkurs

Stypę dya te są przeznaczone dla ubo­
gich, a pilnych uczoiów wyznania katolickie­
go, uczęszczających do jakichkolwiek szkół 
publicznych, średnich, wyższych lub specyal- 
nych z wyłączeniem szk<ł początkowych [lu­
dowych] w obrębie Królestwa GUicyi 'i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Ksi stwem Krako- 
w-kiem lub Księstwa Szląskiego, wodzonych 
w Królestwie Gałicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskimi), albo też 
urodzonych na Szlą-ku austryackur-, a przy­
znających się do na odowośei polskiej.

Prawo nadawania tych stypendyów słu­
ży Wydziałowi krajowemu Królestwa Gałicyi 
i Lodomeryi wraz z Wi-lkiem Księ-twem 
Kr&kowskiem.

Podania należy wnoś ć najdalej do dnia 
15. listopada r. b. za pośredni* twem przeło­
żonej władzy szkolnej do Wy działu krajowe­
go Królestwa Galicy i i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskim i załączyć 
do nich metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
i świadectwo szkolne z ostatni-go półrocza.

Kandydaci urodzeni na Szląsku, winni 
w prośbach swych wyraźnie oświadczyć, że 
się przyznają do narodowości polskiej.

Ż Wydziału krajowego.
We Lwowie, dnia 18. października 1900.

G r o t t.



11
L. 67.404. (9005 3— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania jednego stypendyum z 

fundaeyi Ożańskiej o rocznych 300 koronach 
ogłasra się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundaeyi przeznaczone 
są przedewszystkiem dla Terleckich, krewnych 
założyciela fundaeyi śp. Marcela Wincentego 
Leopolda tr. im. Unichowa Terleckiego, a w 
w braku tychże dla innych imienników jego.

Gdyby i tych nie było, naówczas otrzy­
mać mogą stypendya powyższe, młodzieńcy 
urodzeni z rodziców polskich w krajach, któ­
re przez rokiem 1772 stanowiły Królestwo 
Polskie.

Kandydaci winni wykazać, że z dobrym 
postępem w naukach i obyczajach uczęszczają 
do jednej ze szkół publicznych w Galicyi, lub 
do którego z zakładów agronomicznych gali­
cyjskich, niemniej iż wsparcia rzeczywiście 
potrzebują.

Prawo nadawania stypendyów tych wy­
konywa na propozycyę Wydziału krajowego 
Wny Adam Marceli Aleksander tr. im. Ter­
lecki, właściciel dóbr Ożańska.

Podania mają być wnoszone na ręce 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra­
jowego, najpóźuiej ^o 15. listopada b. r. i za­
w ierać: metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
i ostatnie świadectwo szkolne, a względnie 
takża diwody pokrewieństwa z ś. p. funda­
torem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomer.?i wraz z Wiel- 

kiem Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 18. października 1900.

G r o t t.

L. 67852 (9004 3 - 3 )
Ogłoszenie konknrsu.

W celu nadania stypendyów z fundaeyi 
śp. Kazimierza Prus Petryczyna, dla kształ­
cącej się młodzieży polskiej ogłasza się ni­
niejszem konkurs.

W fundaeyi tej istnieją stypendya po 
400 kor. rocznie przeznaczone dla uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, tu­
dzież c)ła uczniów c. k. wyższej szkoły w 
Krakowie, dalej stypendya po 300 kor. dla 
uczniów gimnazjum św Anny w Krakowie, 
wreszcie stypendya po 250 kor. przeznaczone 
dla uczniów szkoły rolniczej w Czernichowie.

W braku uzdolnionych kompetetów je­
dnego., zakładu mogą stypendya nadane być 
kompetentom uzdolnionym innego z powyż­
szych zakładów.

Chcący się ubiegać o powyższe stypen­
dya winni wnieść podania swoje za pośredni­
ctwem zakładu do którego na nauki uczę­
szczają do Wydziału krajowego najdalej do 
15. listopada b. r. i załączyć: 1) własną me­
trykę chrztu, 2) metrykę chrztu obojga ro­
dziców na dowód iż rodzice zrodzili się na zm- 
mi polskiej, 3) świadectwo ubóstwa, 4) świa­
dectwa szkolne z ostatniego półrocza.

Stypendya wypłacane będą w kwartal­
nych ratach z góry i trwają do ukończenia 
nauk w tym zakładzie dla którego uczniów 
są przeznaczone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 17. października 1900.

G r o t t.

(9053 2— 3)L. 70.279
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyum z fundaeyi 
Maryi ze Stejowskieh Kurdwanowskiej o rocz­
nych 500 kor., ogłasza się niniejszem konkurs

Bezwzględne pierwszeństwo do powyższe­
go stypendyum służy uczęszczającym do pu­
blicznych szkół średnich uczniom z rodziny 
śp. fundatorki imienia Jordanów Stojow skich,
:z pomiędzy tych zaś ma pierwszeństwo uczeń 
wykazujący n»jiepsze postępy w naukach.

Nadane stypendyum może stypendysta 
zatrzymać aż do prawidłowego ukończenia 
nauk w publicznych szkołach średnich.

Jeżeliby się nie zgłosił żaden uprawnio­
ny kandydat z rodziny Jordanów-Stojowekich, 
nadane będzie stypendyum powyższe innemu 
uczniowi publiezuych szkół średnich, pocho­
dzenia szlacheckiego, na przeciąg jednego roku, 
przyczem będzie miał pierwszeństwo uczeń, 
który w.ubiegłym roku szkolnym stypendyum 
niniejsze przez substytucyę pobierał, jeżeli 
udowodni, że posiada warunki potrzebna do 
otrzymania niniejszego stypendyum.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkolnej 
do Y^ydziału krajowego najdalej do 15. listo­
pada b. r. i załączyć metrykę chrztu, świa­
dectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, przy­
najmniej ostatnie świadectwo szkolne, tudzież 
wiarygodne dowody pochodzenia z rodziny 
śp. fundaturki, zamierzający zaś ubiegać się 
o stypendyum z tytułu pochodzenia szlachec­
kiego, winni przedłożyć wiarygodne dowody 
na tę okoliczność.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 19. października 1900.

G r o 11.

L. 69.906 (9091 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Oelem nadania jednego stypendyum 
fundaeyi Zygmunta i Maryi Wiktoryi dw. im. 
ze Świderskich małżonków Laskowskich w ro- 
cz t ej kwocie 400 koron a ewentualnie także 
dalszych stypendyów z tej samej fundaeyi-po 
400 k. i 300 k. rotznie, ogłasia się niniejszem 
konkurs.

Stypendya te przeznaczone są pr.-.ede- 
wszystkiem dla krewnych fundatorki ś. p. M a­
ryi Wiktoryi ze Świderskich Laskowskiej, ja- 
koteż dla krewnych jej męża ś. p. Zygmunta 
Laskowskiego, a to bez różnicy stopnia pokre­
wieństwa i bez względu na to gdzie i w któ­
rym publicznym zakładzie naukowym się 
kształcą, jak również bez względu na gałąź 
nauki lub sztuk pięknych, której się poświę­
cają.

Jeżeliby nie było krewnych śp. funda­
torki lub jej męża, lub jeżeliby po obdziele­
niu krewnych pozostały stypendya wakujące, 
natedy korzystać z nich mogą synowie her- 
bownej szlachty polskiej, poświęcający się na­
ukom lub sztukom pięknym w szkołach, za­
kładach publicznych, lub na uniwersytecie w 
Krakowie.

Chcący się ubiegać o nadanie powyż­
szych stypendyów winni wnieść podania swo­
je  za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15. listopada r. b. i załączyć 
metryk-ę chrztu, świadectwo o stosunkach ma- 
jątkowrch kandydata i rodziców jego, ostatnie 
świadectwo szkolne, a wreszcie niewątpliwe 
dowody pokrewieństwa swego z fundatorką 
lub jej mężem, a względnie dowody, że nale­
żą do herbowej szlachty p lskiej.

Z Wydziału krajowego 
Króhstwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 19. października 1900.

G r o 11.

LW. 69.910 (9093 1—:B)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch stypendyów po 
500 koron rocznie z fundacji ś. p. Stanisła­
wa Strzałkowskiego, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla mło­
dzieży pici męskiej, narodowości polskiej, ob­
rządku rzymsko-katolickiego, prawego lub nie­
prawego rodu, pochodzącej z rodziców rzym ­
sko-katolickiego obrządku, pochodzenia pol­
skiego, wykazującej dobry postęp w naukach, 
dob'e obyczaje i potrzebę materyalnej pomocy 
do ukończeń’a nauk, a to w pierwszm rzędzie 
dla młodzieży posiadającej te warunki, spokre­
wnionej ze ś. p. fundatorem lub tegoż żoną 
ś. p. Waleryą Medardą dw. im. z Dobrzyń­
skich Strzałkowską, aż do trzeciego stopnia, 
uczęszczającej do jakichkolwiek choćby naj­
niższych szkół publiczny: h w obrębie Króle­
stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, w drugim rzędzie 
zaś, w braku kandydatów pierwszej katugoryi 
dla młodzieży posiadającej powyższe ogólne 
wa'unVi, urodzonej w Tarnopolu, Zbarażu, Ja- 
coweach lub Korszyłówce, uczęszczającej do
c. k. szkoły politechnicznej we Lwowie, albo też 
na Wydział filozoficzny, prawniczy lub lekar­
ski jednego z krajowych uniwersytetów, albojteż 
wreszcie do krajowej wyższej szkoły ro lniczj 
w Dublanach lub na Wydział rolniczy uni­
wersytetu J^gielońskiego w Krakowie.

Potomkowie niejakiego Morawetza, któ­
ry w r. 1871 posiadał sklep korzenny w Tar­
nopolu, są wykluczeni na zawsze od korzysta­
nia z niniejszej fundaeyi.

Pobór stypendyum trwa dla stypendy­
stów z tytułu pokrewieństwa r>ż do zupełnego 
ukończenia studyów w jakichkolwiek szkołach 
publicznych w kraju, dla innych stypendy­
stów zaś aż do ukończenia studyów w tym 
zakładzie naukowym a względnie na tyra Wy­
dziale uniwersyteckim, na którym stypendyum 
otrzymali

Prawo  ̂nadania tych stypendyów służy 
Wmu Kazimierzowi Jełowickiemu. zamieszka­
łemu w Bolechowie.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15. listopada 
r. b. i załączyć do nich: 1. metrykę chrztu 
kandydata i jego obojga rodzicó a jeżeliby 
z tych dokuimn ów polskie poch>dz-uie nie 
wynikało, także inne wiarygodne wątpliwość 
tę uchylające dowody; 2. świade■ two ubó­
stwa; 3. świadectwo szko ne z ostatniego r ól 
roeza; a wr. szcie 4. w razie kompetencji z 
tytułu pokrewieństwa, należyte dowedy tego 
pokrewieńst* a.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 19. października 1900.

G r o 11.

L. 69.274 (9090)
Ogłoszenie konkursu.

W myśl §. 12 ustawy z dnia 28. lipca 
1897 (Nr. 47. Dz. u. kr.) Wydział krajowy 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę sekundaryusza p-zy szpi­

talu powszechnym w Przemyślu z płacą 
1000 koron rocznie.

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
najpóźniej do l. grudnia 1900 wnieść poda­
ni i do Wydziału krajowego z dołączeniem :

a) metryki urodzenia na dowód, że kom- 
petujący nie przekroczył 40 roku życia;

b) dowodu obywatelstwa austryackiego;
c) dyplomu doktora medycyny, uprawnia­

ją ego do wykonywania praktyki lekarskiej.
Posada ta nadaną zostanie na lat dwa 

począwszy od 1. sty znia 1901.
Z Wydziału krajowego

Lwów, dnia 20. października 1900.
G r o 11.

L. Prez. 502 6/00 (9078 2— 3)
O g ł o s z e n i e .

Sąd powiatowy w Nowym Targu przyj­
mie zaraz rutynowanego pisarza za miesię- 
cznem wynagrodzeniem 54 koron.

L. 110704/11 (9089 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Grabowej w powiecie K»- 
mionki strumiłowej (III klasa stopień b.) z 
ryczałtem 504 kor. na służącego.

Polanie wnieść należy najpóźuiej do 8. 
listopada b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 20. października 1900.

L. 28142 (9131 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela głównego c. k. Seininaryum 
nauczycielskiego męskiego w Stanisławowie 
z kwalifikacyą nauczycielską do szkół śre­
dnich do udzi-lania nauki języka niemieckie­
go a ewentualnie także geografii i historyi 
jako przedmiotów głównych a przynajmniej 
z kwalifikacyą do szkół wydziałowych z przed­
miotów grupy językowo historycznej.

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą z dnia 19. września 1898 
Dz. ust. p. Nr. 174.

Ubiegający się o tę posadę, którzy ma­
ją wykazać także zna omośó drugiego języka 
krajowego, winni podania swe naltżycie udo­
kumentowane i zaopatrzone w tabelę stosun- 
kóv służbowych, sporządzoną na przepijanym 
formularzu w języku niemie kim wnieść do 
Trezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej naj­
później do dnia 20. listopada 1900 za pośre­
dnictwem swej władzy.

KompeteDci pełniący obowiązki nauczy 
ciełskie w publicznych szkołach ludowych, 
a pragnący, aby lata służby spęd- one w tych 
szk łach zostały im na posadzie, o którą się 
ubiegają, policzone nie tylko do ogólnej ilości 
lat służby, ale także do przyznania dodatków 
pięcioletnich po myśli §. 2 i 14 powołanej 
u-tawy, winni wyraźnie oświadczyć w swych 
podaniach czy i w jakim zakresie w razie za­
mianowania roszczą sobie pretensyę do korzy­
ści, które można osiągnąć na podstawie 
przytoczonych post mówień ustawowych.

Ż c. k. Rady szkolnej krajowęj 
Lwów, dnia 22 października 1900.

L. 110945/11 (9093 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę-
d.-.in pocztowym w Łyścu w powiecie Boho- 
rodezańskim (3 kl. 2 stopnia z wynagrodze­
niem 266 kor. na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do
10. listopada b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 21. października 1900.

L. cz. P. 139/00 (2) (9;I76 2—3)
Mary a Gil, córka rolnika z Wielko pola 

uznana z powodu głupkowatośei niewłasno- 
woiną.

Kuratorem jej Stefan Kułyński, rolnik 
z Wielkopola.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Janów, dnia 22. września 1900.

L. cz. P. 23/00 4 (8062 3 - 3 )
Petro Fedorak ze Starego Kossowa zo­

stał uznany marnotrawcą, a kuratorem .i go 
ust.mowiouo Iwana Gadzuka ze S'arego Kos-
sowa. .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kossów, 22. lutego 1900.

L. cz. P. 515/00 (3) (9026 2 - 3 )
Paraśka z Palijów Iinatiuk uznana mar- 

notrawczynią, jej kuratorem Michał Hnatiuk, 
rolnik w Piadykach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Kołomyja, 17. lipca 1900.

Janko Mazur z Lisowie? uznany został 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Józefa Szymków syna Antona z Lisowie;.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, duia 26. maja 1900.

(9135)L. cz. Pr. 220/00 2
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 43 czasopisma „Moni- 
tor“ z dnia 21. października 1900 pod napi­
sem „Turecka samowola w Zydaczowie" w u- 
stępie od słów „protestować przeciw" do „oby­
watel Hywel" zawiera znamiona występku 
z §. 300 u. k., a zatem usprawiedliwioną 
jest; zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszcz my.

Lwów, dnia 25. października 1900.

L. cz. Pr. 221/00 2 (9134)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 44 czasopisma „Cięgiu 
z dnia 20. października 1900 pod napisem
1. „Marsz przedwyborczy szlachty galicyjskiej",
2. „Słownik galicyjski", zawiera znamiona 
występku z §. 300 i 302 u. k. a zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25. października 1900.

U. Pr. 218/00 2 (9133)
O roaom eH e!

B  Im6hh 6 ro  BeaaueeTBa D /ica p a !
U /  k .  C y g , KpaeBHH Ąaa cnpaB K*pHax 

y  JIsBOBi pimHB Ha no,a;cTaBi §§ 489 i 493  
aaK. Kap. i §, 37 aaK. rrpac., m;° 3nicT apTa- 
® yay yiiimeHoro b  HHeai 20 aaeon aca  „ B o a a “ 
3 ,h,hji 15. kcobthh 1900 ni/i, Hanaceio „3  
Bistra" b y ery n i Bigi, c . i ib  „Biue apoTecTye* 
flO „Ó paT iB  M y5KHKlB“ JlicT B T  B Co6i SHSMieHa 
npoBBHa a §. 300 3aK. Kap i apoxo ycapaBe- 
Ą.TBBaeaa ecTB aapa^aceHa aepes n k. Ltpo- 
Kyp iTopa g,epacaBHoro K0H<j)icK8Ta cei aaco- 
n a ca

B Haei>ai,a;oK Toro piineHa 3ÓopoHeHe 
ecTB ^aaBine mapeHe Toro apTHKyay a Ba- 
ópaHań HaKaag; Mae 6 y r a  3HHin,0Hań.

JTbbib, flHH 25. KSOBTHfl 1900.

L cz. Pr. III 191/00 2 (913 U
OB W I E S Z C Z E N I E .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na w nio­
sek c k. Prokuratora Państwa po m yśli §. 
493 p. k. orzekł, że zamieszczone w broszurze 
pod napisem „Kalendarz robotniczy" na rok 
1901 ar ykuły pod tytułem :

I. „Byt Darodowy i niepodległość Pań­
stwa" od ełów „Tam gdzie" do „uprzywile­
jowanych" strona 15

II. „Lekcja króla" od słów „Jak garn­
carz" do „dla świata" strona 20,

III. „Co dał D a m  wiek XIX" od „oni
chcą" do „ludzi żyjących" strona 33.

IV. „Nauka wałczącego proletaryatu" od 
„Ten maferyalistyczny" do „słusznej sprawy" 
strona 58,

V. „Gaiicya w obrazach" ilustracya u- 
mieszczona na etr. 66.

VI „Kap talUm końca wieku" od „Bez 
wątpienia" do końca str. 71, zawierają zna­
miona zbrodni względnie występków: ad I.
z §. 305 u k., ad II. z §§. 58 lit b. i 302
u. k., ad III. z § 302 u. k., ad IV. z §. 305
u. k., ad V. z §. 63 u. k., ad VI. z § 303
u. k , że zakazuje się rozszerzania tych arty­
kułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 25. października 1900.

£L 238 (8847)
®aS K t. SanbcJ* aU s$rej?gerid)t tn

:snn§brucf E)at mit bftrt Stłenntntjft nom 12.
Octobtr 1900, ^ r .  V. 111/2, bte fSctUmer^
breitung brr SRummet 20 ber 3G tjĄ rift: „2Rił* 
ifjeiluttgni an bic btuifdjt SagrSprefje jiu g b r*  
bermtg ber Soś uoit 9łom*2kwegmtg“ nom 11. 
®ilbt)att3 1900 wegen beś 2kt'.f.tg :
japfungen unb tein Śnbe" non „9łeu ^tngegen 
ift" big „Untecrbde ju bjabert" unb beg itrtU 
felS: „SDic romtjd)e Slutftrdje" bon „9Bir er* 
fennen tn biejem jdjeuBficljen', big „beniiijen 
biirfe" nad) §§. 303 122 b. ©t. ®. uerboten.
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3m garncu ©eitter fWajeftat bcś faiferś!

©a£ f . !. Sanbe£gcnd)t JłBien afó BrefcgericDi 
Dał auf SInirag ber t. £. ©taatj&antoaltfdDaft er* 
fannt, baj) ber Stt^alt beS tn ber nicDtj>etiobi* 
fc^en ©rucffcDrift: „Defterr. @tfenf>aDntr*$a* 
Ieubet fur baS 3aDr 1901" Derauśgegcbett bon 
ber Utebaction beS „©ijenbaDner" Y. SaDtgartg 
SEBien _ ©cDIofjgafje 20 ent^attenen SlrtifelB 
auf ©eite 1 mit ber Ueberfd)rift: „3abre8riicE* 
fcfjiu bon ©r. 2B. ©ffen&ogett 1. Defterr icD" 
unb ghm tn ben 0tet(en I auf ©eite 4 bon 
„@5 erliti loeitec" biS „gu tnaffcn glauben" 
II auf ©eite 7 son „3t)at folgę ber §err"
bis „total nerfdjergt" unb III. auf ©eite 9 bon
„toenn uic^t" bis entftanben tećire" baS Berge*
Den nadt §. 300 ©t. ©. begriinbf, unb eS 
toirb nad) 493 ©t. B- D. baS Berbot ber 28ei* 
teroerbreitung biefer ©rucfjd/rifi auSgefprodjen, 
bie eon ber f I. ©łaat8antt>altfd)aft berfiigte 
Bafd)tagnaDn?e nad) §. 489 ©i. B- D be*
ftdtigt unb nad) §. 37 B*- ®. auf bie Ber* 
nidjtung ber fatfirten ©jemplare erfannt.

SBien, am 13. October 1900.

i oom 10. October 1900, U. II. 110i, bie SCBei* 
teroerbreitung ber nidjt periobifc^en ^eitfĄ rift: 
„Bagtiatto fpeilfunbe fiir gamilienbtiier ober 
ber § a u ‘'arg‘" Sudjbrutferei ®. Barbera in 
giorenj, weg?n b?S ganjen Sn^alteS nad) §. 
5 unb 345 ©t. ©. becboten.

®a§ l. 1 SanbeS* alS ipre|geri^t in 
©rieft Dflt mit bern ©rfenntniffe bom 11. Dc* 
tober 1900, Bs- IX 122/2, bie SBeitcrberbrei* 
tung ber im Berlage ber „Tipografia Ooope- 
rativa“ in ©orino erfĄienenen ©mcfjdDrift: 
„Baon Primo Maggio fratelli" nad) §§. 122 
a. 303, 302 @t. @. oerboten.

©ag f. f. SanbeS* atS ifJre^geri^t in 
©rieft tjat mit bem ©rfenntniffe bom 11. Dc* 
tober 1900, $ r .  IX. 122/2, bie 5Beiterberbrei» 
tung ber im Berlage bon &. IKarbini in glo* 
reng erfdjiencnen ©rucffd)rift: „II Oanzoniere 
dei Socialisti" bon Btaria ©abrtni nad) §. 
122 a. ©t. &. oerboten.

©aS !. f. SanbeS* alg spre§geriĄt in
©rieft Dat mit bem ©rfenntniffe bom 11. Dc* 
tober 1900, B*- IX. 122/2, bie Bkiteroer*
b eirang ber im Berlage ber „Unione Tipogra- 
fica" ih Smoła erjd)ienenen ©rudjdjrift: „La 
disuguaglianza delle condizioni" 1 maggio 
19u0 bon Bicola Babationi naeD §. 302 ©t. 
@. berboten. __________

©a£ I. !. Sanbeg* alg ifJre^gericgt tn
©rieft Dat mit bem ©rtenntniffe bom 13. Dc* 
tober 1900, B* IX. 123/2, bie SBeiferberbret* 
tung ber Bummer 29 ber geitfdDrift; „Delayec. 
Edeci Prapor“ bom 10 October 1900 roegen 
b?S 2lrtifelg: „Samomor vojaka“ nad) §. 300 
©u ®. unb 2Irt. IV. beS (Sefeheg bom 17. 
©ecember 1862 3t. ®. BI. Sfłr. 8 ex 1863, 
oerboten. _ _ _ _ _ _

®aS l  l  $ret4= alg ij5re|gert^t tn
@org i)at mii bem ©dcnntniffe oom 12. Oc< 
tober 1900, f}5r 34/2, bie M t i teroerbreitung 
ber Siftummer 117 ber^e'ifĄrift: „Soca“ (3Jtor* 
geitauSgabe) oom 9. October 1900 toegen ber 
©telle bon „Nismo zadovoljni z italianskim“ 
bis gum ©djtuffe beS SlrtifelS: „Po slavnostnih 
dneh-* nac^ §. 300 ©ł. &. oerboten

© aS f. t- SreiS* alS i}5re|gertcDt tn
@org Dat m it bem ©rfenntniffe oom 1 2 . Oc* 
tobec i 4 0 0 , sPc. 3 5 /2 , bic ©Bfttcroer&reitartg ber 
Ułummer 2 4 2  ber ^ettfd^rift: „II F riu li orien- 
ta iew oom 1 0 . Octobec 1 9 0 0  toegen ber © telle
00 n SInfange b is „italiana a T r ieste“ bt§ 3Ir* 
t ite lS : „U n congresso  in  v is ta “ nact) § 65 a 
© t. oerboten.

© a s  !. !. SanbeS* a is  $ref3gerid)t in
3  mSbrucf Dat mit bem ©rfenntniffe oom 1 2 . 
October 1 9 0 0 , V . 1 1 2 /2 , bie SBeiterOer* 
bcettung ber 9tummer 20  ( 2lnbre § o fe r )  ber 
S ritfĄ rtft: „© er ©djerer" oom 1 5 . OilbDartS
1 0 0  toegen beS SlrtifefS: „Slnbre §ofcr"
in ber © tede bon ,,© s ift n iĄ t bie lopale 
SPDraf?" b is „SSerfptecDungen gebrocDen" baun  
toegen beS SlrtifelS: „®erg=3 )cl=3 pud" oon 
,,© reu w ar fein SBefen" bis „Oefterreidt ftarb" 
unb ber © telle auS bem „S iicffa ften "  oon 
„© rinncrt m ag and) nodD werben" b is „wotlte
abcr baoon nic^iS Wiffen" nacD §. 6 4  © t. © .
Oerboten. ____________

© a§ f. f. SanbeS* a is  iJJrefegeridDt in 
SunSbrucf Dat mit bem ©rfenntniffe "oom 1 2 . 
October 1 9 0 0 , ^ t .  V. 110 / 2 , bie SBeiterOer* 
brettuug ber 97ummcr 41 ber ^citfĄ rifi: „ 55oIfs* 
g ń tu n g "  oom 1 2 . October 1 9 0 0  wegeu beS 
peuidetouS: „SDiit ©jtrapoft in  bm  ^ ad u n ftS - 
ftaat unb retouc" oon „® iefe 3 nftitu$ion ftanb 
aber" bis „auf biefer ffirbe lDun wtU" bann 
toegen beS SlrtifetS: „©cne Weitere ©Darafteri* 
ftt! gur j^fuitifdDen 23erbreDungSfunft beS Ule* 
neftciaten ©ngel" eon „ 2Bir gtaubcn im @e* 
gentDeit ‘ bis „©cDinbanger bet ISSeltgetóicDte" 
unb toegen ber © iede ans ber unter ber 9tu= 
b n f:  „ ‘B on SluSwartS" entDaltenen © rrefpon* 
beng: „•pfaffenDofen" oon „unb nod) foden  
unenfcDen" bi8 „lein  SBaffer ober ftirb" nacD 
§§ 122  b. 65  a. unb 3 0 0  © i. @. oerboten.

* , m *’ ® ei'r^0Etid)t fitr Uebertre*
tuttgen tn sPtag Dat mtt btm ©rfenntniffe

©as f. t  greiS* ais H$re§gerid)t in 
ipilfen Dat mit bem ©rfenntniffe oom 13. 
Dctober 1900, tjk 54, bie SSeiteroerbreitung 
ber dtummer 20 ber 3 eitf^ rif l; „97euer Bor* 
wartS" oom 7 October 1900 wegen ber 21r* 
tife l: „®er 9tnin unferer BottSfdjufe" unb 
„Unfere SBaDtparote" §. 65 a. ©t.
oerboten.

©as f. f. ibreiS* alS fPreBgecidjt in 
Olmu^ Dat mit bem ©rfenntniffe oom 13 
October 1900, i$r. 76, bie SBeiteroerbreitung 
ber Sftummer 33 ber 3eitfcDtift: „Eozvoj“ oom 
10. October 1900 Wegen ber ©tede oon „Sen- 
saei a trpke u katolika pocity“ btS „otz pri- 
zen paustva“ beS 3lrttfelS: „Prehled politicky“ 
nacD §. 63 ©t. ®. oerboten.

®aS f. f SanbeS* atS iprefjgericDt in 
3ara Dat mit bem ©rfenntniffe oom 13. Oc* 
tobec 1900 Br- 50, bie ifiieiteroerbreitung ber 
Burnmer 39 ber $eiffcDtift: „Srpski Glas“ 
oom 11. October 1900 wegen beS 2lrtt£elS : 
„Jedan komenat poznatom ukoru“ nacD §. 
63 ©t. ®. oerboten.

t a m a t t e  M m m m m m .

G. Zl. Firm. 1688. Ges. III. 191 (8668 3—3) 
K U N D M A C H U N G .

Vom Lemberger k. k. Landes ais Han- 
delsgerichte wird kundgemacht, dass am 15. 
September 1900 im Handels E°giscer fiir Ge- 
sellschaftsfirmen die Firma „Ostgalizische- 
Localbahnen“ polniseh „Wschodnio-galicyjskie 
koleje lokalne11 eiagetragen und dabei er- 
sichtlich gemacht wurde, dass die Eechtsver- 
haltnisse folgende. sind:

Ort der Niederlassung Lemberg ist.
1) Diese Firma ist eine auf Grund der 

A. L. Goncessions - Urkunde vom 23. Jaoner
1894 E. G. B. Nr. 52 der mit Eclass des 
k. k. Ministerium d*s Inneren vom 12. Mai
1895 Zl. 12559 genehmigten Statuten und 
des Constituirungsaktes vom 28, Mai 1895 
errichtete Actiengesell-chaft.

2) Zufolge Beschlusses d -r Generalver- 
sammlung vom 24. Juni 1899 mit Genehmi- 
guag des Mimsteriums des Inneren vom 22. 
August 1899 Zl. 27220 riicksiehtlieh 21. 
September 1999 Zl 81554 wurde der Sitz 
der G sellschaft von Wien naeh Lemberg 
yerlegt.

3) Zweck der Gesellschaft ist der Biu 
und B-trieb der nacbstehendsn im Anschlusse 
an dis Staatsbahnlinie Stanislau - Husiatyn 
herzustellenden Lccomotiy Eisenbahnen ost-ga- 
lizischen Localbahnen, und zwar:

a) von der Station Kopyczyńce mit thun- 
liehster Annaherung an Janów tiber Trembowla 
und Ostrów naeh Tarnopol.

b) von einem geeigneten Punkte zwi- 
schen den Stationen Hadinkowee uud Czort- 
ków uber Borszczów naeh Iwanie puste mit 
einer Abzweigung von Teresin naeh Skała.

e) vom einem geeigneten Punkte zwi- 
schen den Stationen Kalinowszczyzna und 
Ozortków iiber Jagielnica naeh* Zaleszczyki 
ferner der Bzu und Betrieb von in die geseil- 
schaftiichen Linien einmiindenden Schlepp- 
bahnen, dereń Anlage und Einrichtung yon 
der k. k. Staatsyerwaltung genehmigt wird.

4) Die Gesellschaftendet mit dem Erló- 
sehen de*' Ooneesdon, lóst sich jedoch. schon 
fruher auf, wenn die iiir gehorigen Bahnen vom 
Staate ubernomm.n oder durch die Gesell- 
sehaft yeraiissert werden.

5) Das Gesellsehaftskapital ist mit 
dem B trage von 2,< 00.000 fl. o. W. in auf 
Inhaber lautenden Actien festgesetzt und be- 
steht aus a) 5 00 Stk. Prioritatsaetien zu 
200 fl. o. W. im Gesammtbetrage von 1,000.000 
fl. o. W , welehe bezuglieh ihrer Yerzinsung 
und Tilgnng den Vorrang vor den Stamm- 
actien gi niessen und b) 5000 Stk. Stamm- 
actien zu 200 fl o. W. im Gesammtbetrage 
von 1,000.000 fl. o. W. Die Actien sind un- 
thfeilbar.

6, Der Verwaitungsrath ist der Vor- 
stand der Gesellschaft und besteht aus 9 hoch- 
stens 12 M tglied-rn der k. k. Staatsyerwal­
tung sowie dem Landesausschusse von Ga- 
lizien, letzterem insolange ais das Land Gali- 
zien durch] den Besitz von mindestens 
der Halfte der von demselbe \ gezeiehneten 
Stammaetien an dem UnGmehmen betheiligt, 
ist das Eecht yorbehaiten je 2 Mitgiieder 
in den gesellsehaftlichen V- rw altungsrath zu 
entsenden. Die iibrigen Mitgiieder werdea von 
der ordentlichenGeneralyersamralung gewahlt

Die Mitgiieder des Yerwaltungsrathes 
mit Ausnahme der von der k. k. Staatsyer- 
waltung und dem galizischen Landesaus 
schusse ernannten Mitgiieder werden auf die 
Dauer von je 8 Jahren gewahlt.

Der Verwaltungsrath ist berechtigt im 
Falle Ablebens oder Austrittes eines gewahlten

Mitgliedes dessen Stelle fiir die noch iibrige 
Funktionsdauer durch Oooption provisorisch 
zu besetzen. Eine solche Oooption muss statt- 
finden, wenn in Folgę Ablebens oder Aussohei- 
deus eines gewahlten Mitgliedes yor Ablauf 
seiner Funktionsdauer die Zahl des Yerwal- 
tungsrathsmitglieder unter die statutenmassige 
Minimalzahl gesunken ist. Die defiuitsye 
Wahl erfolgt in der naehsten ordentlich u 
Generalyersammlung.

Das durch Gooption beziehungsweise 
Neuwahl gewahlte Mitglied tritt riicksicht- 
lich seiner Funktionsdauer au die Stelle des 
uu'geschiedenen Mitgliedes.

Von der k. k. Staatsyerwaltung wurde 
in den Yerwaltungsrath entsendet:

Dr. Albert Eitter Speil von Ostheim, 
k. k. Hofrath und Eismbżhtn Dire tor in P. 
in Wien.

Der galizische Lcndesaussehuss hat in 
den Yerwaltungsrath die Herrn Josef Po- 
powski, Eeic-hsraths und Landtagsabgeordna- 
ten in Krakau und August Grafen Łoś, Eeicks- 
rathsabgeordneten in Lemberg entsendet.

Ferner fungieren ais gewahlte Mitglio- 
der des Yerwaltungsrathes:

a) Ladislaus Gr t f  Baworowski, Gr ss- 
grundbesitzer in Osi rów.

b) Wlodimir Graf Baworowski, Eentier 
in Lemberg.

c) Mieczyslaus Grat Dunin Borkowski, 
Grossgrundbesitzer in Mielnica.

d) Adam Graf Gołuchowski, Grossgrund­
besitzer in Husiatyn.

e) Julius Graf Korytow ki, Grossgrund­
besitzer in Płotycz.

f) Dr. Otto Miiller, Etsenbahn General- 
sekretar in Wien.

g) Dr. Siegfried Werner, Generalseere- 
tar des k. k. priv. osterreichi.sehen Greditin- 
stitutes fiir Verkehrsunteroehmungen und 
óffentliehen Arbeiten in W ieD.

h) Jacób Hass, offener Gesellschafter der 
Firma „Haas & DiutschG in Budapest.

7) Die Firma der Gesellschaft wird 
collectiy derart gezeichnet dass der yorge- 
druckte oder von wem immer geschriebene 
Firmawortlaut eatweder von 2 Mitgliedern 
des Yerwaltungsrathes oder von einem Yer- 
waltungsrathsmitgliede und einem mit der 
Procura| betrauten Gesellsi liaftsbearoten. von 
letzterem mit einem die Procura andeutenden 
Zusatze unterzeichnet w:rd.

8 i Die von der Gesellschaft ausgehen- 
den statutenmassigen Kuodmachungen wer­
den seitens des Pra^ident n des Yerwaltungs­
rathes oder dessen Stellyertreters rechtswirk- 
sam durch einmalige Einsehal uug in der 
amtlichen Wiene" Zeitungin Wien und in der 
anriiliehen „Gazeta Lwowska" in Lemberg 
yeróffentlicht. Ausserdem konnen gesell- 
sebaftliche Kundmachungen noch in jonen 
Blattern yeróffentlicht werden, weiche der 
Verwaltungsrath hiezu bestimmen wird.
K. k. Landes ais Handelsgericht Abth. IV.

Lemberg, am 18. September 1900.

L. 102.-98 (9094 2— 2)
O B W I E S Z C Z E N I E  

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 6.
października 1900 !. 36.729.

Egzamin autoryzacyjny dla techoików aseku­
racyjnych.

Stosownie do rozporządzeń c. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych i Minister twa 
wyznań i oświecenia z 3. lutego 1895 dz. u. 
p. Nr. 23 o autoryzaeyi techników asekura­
cyjnych podaje się niniejszem do wiadomości, 
że ustanowiona przy Ministerstwie spraw we­
wnętrznych komisya egzaminacyjna przedsię- 
weźtnie w drugiej polown listopad i 1900 
egzainina kandydatów, którzy ubiegają się o 
au‘oryzacyę jako technicy asekuracyjni.

Kompetenci o przypuszczenie do egza­
minu w tym terminie mają woieśd n leży io 
ostemplowane i udokumentowane pod.-nia naj­
później do dnia 10. li topada 1900 do c. k. 
Ministerstwa spraw wewnę‘rznych.

Podania należy według §. 3 powołanego 
rozporządzenia udokumentować:

1. certyfikatem przynależności lub in­
nym dowodem austryaekiego obywatelstwa 
państwowego,

2. dowodem własnow lności, metryką 
chrztu względnie urodzenia ewentualnie uzna­
niem pełn-fletności,

3. świadectwem moralności wydanem 
przez miejscową władzę policyjną,

4. świadectwem ukończ-.nej szkoły śre
dniej,

5. dowedam, że kandydat słuchał na uni­
wersytecie wykładów wyższej mat-matyki,

6 świad-etwaini zakładów ubezpi-czeń 
lub urzędów publicznych albo inaem wiary- 
godnem poświ dczeniem, że i jak długo kan­
dydat saraoisinie luh w shiżbie przy jłkim  
zakładzie ubezpiec.eń albo w urzędzie publi­
cznym wykonywał roboty te huiezno aseku­
racyjne.

Oznaczenie dni egzaminu dla poszcze­
gólnych kandydatów przypuszczonych do egza­
minu w terminie powyższym nastąpi przez 
przewodniczącego komisyi egzaminacyjnej.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. października 1900.

L. cz. Gb. 1304/00, 0. 218/00 (903-3 3 - 3 )  
Przeciw nieobecnym 1) Jędrzejowi Sie- 

kańcowi, rolnikowi, przedtem w Przedmieściu 
dynowskiem, 2) Janowi Buczkowskiemu, kra­
wcowi w Dynowie wnieśli skargi:

ad 1) Selig Hauben, kupiec w Przed­
mieściu dynowskiem o 17 kor. 50 hal.

ad 2) Izak Krauz, kupiec w Dynowie, 
o 133 kor. 80 hal.

Audyencye do ustnej rozprawy odbędą 
się ad 1) 2) 3!. października 1900 o godz. 9 
raoo, w biurze Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorami ad 1) Piotr Siekaniec, 
wójt z Przedmieścia dynowsbiego, ad 2) adw. 
dr. Sosnowski w Dynowie będą nieobecnych 
zas'ępywać, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dynów, 12, października 1900

L. cz. Nc. III 612/00 2 (8828 3—3)
G. k. Sąd powiatowy 0. III. w Stryju 

żywa tych wszystkich którzyby mogli być 
w posiadaniu kwitu wystawionego przez e. k. 
gł. Urząd podatkowy w Stryju dnia 24. paź­
dziernika 1898 na złożoną przez Arona Bosen- 
berga pod art. dzień. 149/98 kaucyę na za­
bezpieczenie dostawy szutru na gościńce pań­
stwo w  Stryjskim okręgu budowniczym na 
lata 1899, 1900 i 1901 która to kaucya składała 
się z zapisu długu pożyczki księstwa Salm. 
(Schuldverschreibung des Fiirstl Salnischen 
Anlehen) Nr. 68.574 z daty Wiedeń 1 sierpnia 
1855 na kwotę 40 zł. opiewającego, by kwit 
ten najdalej do roku licząc od dnia tego ogło­
szenia przedłożyli, gdyż w razie przeciwnym 
takowy za nieważny uznany zostanie a wy­
stawca na takowy nie będzie im odpowie­
dzialny.

Suyj, 28. sierpnia 1900.

L. c-z. T. 17/99 2 (8863 3 - 3 )
Na żądanie Maksa Moldautra ze Soło- 

twiny któremu kńążeczka wkłaokowa tutej­
szego towarzystwa oszczędności i kredytu Nr. 
2856 na 350 zł. na jego imię opiewająca 
zaginęła wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne względem tej książeczki i wzywa się 
każdego posiadacza ażeby w ciągu 1 roku 6 
tygodni i 3 dni od trzeciego ogłoszenia w Ga­
zecie lwowskiej licząc swoje prawa zgłosił, 
inaczej bowiem książeczka rzeczona za amor­
tyzowaną uznaną zostan:e.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 22. sierpnia 1900.

L. cz. IV. 15/97 1 (8875 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kcssowie ogła­

sza, że dnia 7. marca 189; zmarła w Mana- 
stersku bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia Paraśka Pawryk ur. Ławruk.

Sąd nie znając pobytu Oleksy Ławruka z 
ustawy do tego spadku powołanego, wzywa go 
niniejszem, żeby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia daty edyktu, zgłosił się w tym 
sądzie i wniósł oświadczenie przyjęcia spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kurator, m Piotrem Ławrukiem dla 
niego ustanowionym.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Kcssów, dnia 1. czerwca 1900.

L. cz. A. 187/98 6 (8974 2 - 3 )
Dnia 26. listopapa 1890 zmarł w Sło- 

bódce bez testamentu Fedor Tkaczu*, do któ­
rego majątku konkuruje Marya Tkaczuk z ży­
cia i pobytu nieznana.

Wzywa się ją przeto, aby w przeciągu 
roku zgłosiła się w tąizie  i waio ła oświad­
czenie do spadku, inaczej bowiem przewód 
spadkowy ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Mykietą 
Tkaczukiem przeprowadzony zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmieniea, 21. września 1900.

1. cz. Firm. 144/00 (9021)
O g ł o s z e n i e .

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze zawiadamia, że w rejestrze firm 
spólkowycłi uskuteczniono:

c) wp^s wystąpienia ze s/ółki jawnego 
spólnika Masa Falka, kupca w Drohobyczu,

b) wpis wstąpienia do spółki jawnego 
spólnika Józefa IGe sberga, syna Samu la,

c) wpis zmiany firmy Unger, Falk & 
Asehkanazy, na nazwę Firmy Unger, Aschka- 
nazy, i Kreisbe g, a w języku niemieckim Un­
ger, Aschkanazy & Kreisberg.

d) wpis, że zastępstwo firmy posiada 
kollektywme dwóch jawnych spólników, a to 
albo Juliusz Unger i Jakób Asczkanazy, albo 
Juliusz Unger i Józef Kreisberg syn Samuela, 
albo nakoniec Jakób Aschkanazy i Józef 
Kreisberg, syn Samuela.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 8. września 1900.



IB
L  a .  0. II. 302/00 1 (9075)

Przeciw Zofii z Kaliszów Gawlikowej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Gor­
licach przez Wojciecha Kalisza i Annę z Ka­
liszów Sorociną ze Szalowy pozew o własność 
i hipoteczne przepisanie parc. gr. lik. 247/9 
i 248/1 w Szalowy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8. li­
stopada 1900 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwauej Zofii 
z Kaliszów Gawlikowej, ustanawia się p. dr. 
Sterna, adw. w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Zofię z 
Kaliszów Gawlikowę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 10. października ! 900.

L. cz. 0. I. 69/00 1 (9079 1 - 3 )
Przeciw Janowi Lichwiarzowi, Walente­

mu Jnśko, Maryannie Juśko, Janowi Chmu­
rze i Szymonowi Maziarzowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Ulanowie przez 
Michała Pachlę z Wulki tanewskiej pozew o 
948 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
do rozprawy termin na dzień 10. listopada 
1900 o 9 rano.

Celem strzeż-nia praw wyżej wymienio­
nych, ustanawia się p. Józefa Sypa, rolnika 
w Wulce tanewskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełno u ocnika nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 27. września 1900.

L. cz. C. II. 113/00 1 (9120)
Przeciw nieobecnym Jakóbowi i Anieli 

Wólczańskim z Posady dolnej, wniosła Tekla 
Materniak z Posady dolnej pozew o 210 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 31. 
października 19o0 o godz. 9 rano, w biurze 
Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem Szymon Szepieniec z Po­
sady dolnej, będzie ich zastępywać, dopóki 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie usta­
nowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 17. października 1900.

L. cz. 0. I. 181/00 1 (9117 1 - 3 )
Przeciw Rafałowi Bendlerowi, którego 

rr.iejsce pobytu jest nieznane, wn esionym zo­
stał do o. k. sądu powiatowego w Lubaczo­
wie przez p. Beislę Margel żarn. Biss w Lu­
baczowie pozew o ograniczenie egzekucji tus. 
uchwałą z dnia 21. sierpnia 1900 1. cz. E. 
763/00 1 dozwolonej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7. li- 

1 stopada 1900 o godzinie 9 rano w tutejszym 
sądzie, biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Bafała Bendlera, ustanawia 
się p. dr. Jakóba Szłapę, adw. w Lubaczowie 
kuratorem.

Tenże kurator za-tępywać będzie Ba­
fała Bendlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomo nika nie za­
mian1 je.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. *
Lubac-zów, dnia 6. października 19.00.

L. cz. C. I. 218., 00 1 (9111)
Przeciw Pinkasowi i Stisli Hornsteinom, 

których miejsce pobytu j*--st nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Borszczowie przez c. k. Prokuratoryę skarbu 
imieniem c. k. Skarbu pańs'wa we Lwowie, 
pozew o 379 kor. 16 h  z pn.

N* podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 6. listopada 
1900 o godz. 10 rano, w biurze Nr 4.

Celem strzeżeń a praw Pinkasa i Stisli 
Hornsteinów, ustanawia się p. dr. Komerine- 
ra, adw. w Horsz-zowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pinka- 
f-.a i Silslę Hornsteinów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borszczów, dnia 20. października 1900.

L. cz. C. I. 215,00 1 (9(10)
Przeciw Ołeksie Chryk, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Borszczowie przez 
Mikołaja Schneidra pozew o własność whl. 
1116 gminy Jezierzany, lub zapłacenie 640 
kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-

dyencyę do rozprawy na dzień 6. Lstopada 
1900 o godz. 9 rano, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Ołeksy Chryk, 
ustanawia się p. dr. Uorundiaka, adwokata w 
Borszczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ołeksę 
Chryk w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie z-;m anuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borszczów, dnia 10. października 1900.

L. cz. hip. 350/00 . _  ̂ (9046)
0. k. Dyrekcya kolei pań-twowych we 

Lwowie zamierza nabyte na cele ruchu kolei 
grunta wyłączyć bez ciężarów z księgi grun­
towej dla Ustyanowej i przyłączyć je do k ięgi 
kolejowej a mianowi- ie części z parceli 5451/1, 
5485/3, 5512/2, 5504/1 od gminy Ustyanowa.

Wzywa się tedy wszystkich którzy się 
przez pr enicsienie części z wymienionych 
parcel do hipotecznego wyka u kolejowego 
za pokrzywdzo ych sądzą, a-eby roszczenia 
swoj zgłosili w tutejszym sądzie najdalej do 
dnia 25. listopada 1900, gdyż inaczej mil­
czenie będzie uważane za przjZwolenie na 
przeniesienie gruntów.

Prawa rzeczowe dopiero w dniu przy­
bicia edyktu w sądzie to jest w dniu 25. 
września 1900 lub*po tymże dnm na grun­
tach do hipotecznego wykazu kolejowego za­
pisać się mających nabyte przeciw osobom, 
które takowe przed przedsiębiorstwem kolejo­
wym posiadały nie będą uwzględnione przy 
wpisywaniu tychże gruntów do hipotecznej 
księgi kolejowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział If.
Ustrzyki, 21. czerwca 1900.

L. cz. Prez. 1422 18 L./00 (9022 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Jego Ekscelencya prezydent c. k. wyż­
szego sądu krajowego zamianował dla czwartej 
dn;a ! 9 listopada 1900 o godzinie 9 rano 
rozpocząć się mającej kad-n<-yi sądu przysię­
głych przy tutejszym c. k. sądzh' obwodowym 
Marcina Ohorzemskiego c. k. radcę dworu i 
prezydenta sądu obwodowego przewodniczącym 
a zastępcami przewodniczącego c. k. wicepre­
zydenta sądu obwodowego Bojomira Żarskiego 
c- k- radców sądu krajowego Ottokara An- 
siona Jana Wichańskiego, Józrfa Ohanowiczs, 
Michała Bałtarowieza, Józefa Wajdowieza i 
Atanazego Stobb lskiego.

Pre'ydyum  c. k. sądu obwodowego.
Złoezijjy, dnia 13. października 1900.

L. cz. A. VII. 158/00 (3) ('001 1—3)
0 k. Sąd powiatowy S I. we Lwowie 

podaje do wiadomości, że Ad- m Samborski 
zmarł we Lwowie dnia 4. kwietnia 1900 
z rzekom em  pozostawieniem uctnego ostatniej 
woli rozp rządzenia.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tego spadku, wzywa 
Sąd wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty­
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby do­
nieśli w przeciągu roku o swych prawach Są­
dowi, kazali tytuł prawny dziedzicienia 
i złożyli oświadczenia do • spadku, gdyż po 
bezskutecznym upływie zakreślonego czas ;- 
kresu, zostanie przewót spidkowy przeprowa­
dzony tylko z tymi, którzy wykażą Utuł dz:e- 
dziczenia> oraz wniosą oświadczenia i iin też 
zostanD  w miarę wykazania praw przyznanym 
spadek, dla którego ustanawia się kuratorem 
p adw. Dra Bogalskiego Aleksandra we 
Lwowie

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa w zględnie całe dziedzictwo c. k. 
Skarbowi Państw*, jako bezdziedziczny s^_- 

0. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział VII.
Lwów, dnia 8. czerwca 1900.

L. cz. 814 i 813/00 3 ,8949)
Przaciw Berisehowi Haberma :i kup 

cowi w Drohobyczu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. sami 
obwodowego w Samborze przez Towarzystwo 
kredy owe rękodzielników' „Zgoda“ w Droho­
byczu pozew o wydanie nakazu zanłaty sumy 
resztującej 183 K. 33 b. i 160 K. ‘

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 9. psźdzwrnika 1900 1. cz. Ow. 
813 i 814 00 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
n aw iasz pana Roszkiewicza adwokata w Sam­
borze kuratorem.

Tmźe kurator zastępywać będzie powa-  
nego_ w rzeczonej sprawie na jego ko zt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy Oddział II. 
Sambor, dnia 9. października 1900.

G. Zl. Firm. 380/00 (89"9)
Kundmachung.

Es wird v-rlautbart, dass in Folgę hg. 
Beschlusses vom 6. September 1900 Zl. Firm.

329/00 im Genissenscbaftsregister am 12. Sep- 
iember 1900 die Firma „Haadels- u n i Yor- 
schu-svcrein in Złotniki, registrirte Genossen- 
sehsf. mit l*esehrankfc.-r Haftung" polniseb: 
„Towarzystwo handlowe i zaliczkowe' w Zło­
tnikach, stowarzyszenie zarejesUowane z ogra­
niczoną poręką • e n g  tragea wurde.

Die Genossenschaft, welche sich auf den 
Genosseiischaft ve trag t o Wiśniowczyk 16. 
Juli 1900 grtuidet, h t i u ren Sitz in Złotniki.

Gegenstand d s Unternehm»ns ist der 
B trieb eines Baukgeschaftes behufs Beschaf 
fung der den Mitgliedern nothigen Geldvor- 
schfisse. Die Dauer der Genossenschaft ist 
unbestmmt.

Der Vorstand bestebt aus 2 Directoren 
und 1 Vertreter. Zur rechtverb ndllchen Zeich- 
aung smd die U ntirschrifteu beiden Dir c- 
?oren evrnt. eines Di.ekiors und des Vertre- 
ters nothwendig.

Zur Veroffeathchung der Generalversatn- 
mlungen der Genossenschafts geniigt die Af- 
figirung im Genossenschaftslocaile.

Ia  den erst n Vorstand wurden gewahit: 
Getzel Wallach und Wolf Zeiler zu Directoren, 
und Josef Rottenberg zuin Yertreter, alle in 
Złotniki.

Brzeżany, am 8. October 1900.

Doniesienia prywatne.

ĆCK
iczuej vsia etosig*ci 5 ze

piwo okocim skie
szizbuki tylko .aalśępnjąo* firmy:

T oepfer Ń & ftulu, alieą Trybunalska i. 12 
A d ler M ., pl. Akademicku 
A gld Jak ó b  Krakowska 25.
B a ra n ie c k i, Hotel Pański, Gródecka.
D ru ck er J . ,  nl Gródecka._
H ellw ig  E d w ard , Kopernika.
F rled  .U k ó b , Rynek 13.
A ntoni Fuff, ulica Gróde-ka.
G arfu n k e l O , Sykstuska 2.
G rtlnfeld  A., Janowska.
H ero ld  A nton i, cl. S .kstuska 14.
HelljBHn W ilhelm  u). Kazimierzowska 
H an d w erk e r J . ,  pl Smolki, 
lik ó w  M ic ta ł ,  ul. Halicka.
K eil A., ul. Kopernika.
K apko I .  L ., ul. Zyblikiewicza.
K ostkiew icz A u g u st, ul. Watowa 1. 13.
K essle r D ., ul. Pańska.
M, K e il, nl. W ałowa.
J .  K irsc b , ul. Gródecka.
K . B>-igel, plac Chorążezyzny.
K ran s  A ., ul. Żółkiewska.
K reund ler Ja k ó b , Plac Bernardyński.
Lemcl S. H ., ui. Gródecka 54.
Ludwig Jan?  ulica Rr.tkowsfca 1. 7.
Ł o p ac iń sk i W ojciech, ni. Gródecka '79.
ŁCwMiheck JcL ób  ni. Trybunalska 4.
M. S ku lsk i, T ea t r a l na .
K©wożenia* J . ,  ul. Kr»p-*ntik;» 4.
Pom eranz X., Piynek 7.
P rzy b y lsk i K aro l, uiica Teatralna 
P ię trzy ck l E ., ul. Pań-ka.
Relob Sam uel, Rvęjek.
Rothbejg A., ul. Kazimierzowska.
RudziUinkt Antoni, res!;aur».eyA kolejowa.
B ack , p la^B em a.
R eis H ., ul. Jagiellońska.
R o th b e r^  M ax , u). Gródecka.
Scnnonseheln A., ul. Gródecka.

B. , Iiiiea c  a.
S chall S ., ul Kazimierzowska.
S chapfra  J . ,  ftynek.
Sussraauu S., ul. .Karola Ludwika.
Schw arzer O., ul. Gródecka 
S telm achów  J.. ul. Charążozyzna.
'V aiay  d a a ,  m. Czarnieckiego 
W olieeh H-, ul. Gródecka.
Z uckerm aun  Ja k ó b , ul. Zimorowieza. >- 
Z uckerm s.au  Szymon, ul. L. Sapiehy.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O s y s s z a  W i s ł a  i Syna, ul. Bogusławskiego 

1. 12, teiefoau nr. 8. 
yk:‘.?.d piwa fia=zl:o--;ego 

o. p. £. ^ l e s e r a ,  14. tileton H9.
*Nk prsysałość ogłaszać b ęd ę  k&źdsj s t f -  

dzieli w pismach lwowskich aaswiska rs-sUn- 
r&tsróę?, "któizy pi?ro ofeoelm skie sprzedają, 
% Pt - dt o rs-slrcęgait-. s e b ie  ■■iyfiU p ić  w  d ro d ze  
■'kiowej obcsgo piwa
• '-k-'r‘"0.

J a n  G ótz, 
b r o w a r  w  O k o c im ie .

P r a o c p  n i ą

sukien damskich
3.

DitukJs k rp ju  f r a n c u s k ie g a
Maryi Obornickiej

u l .  B a t o r e g o  3 2 ,  I .  p .

L w o w sk ie

tfl-]
(46 razy premiowane).

Od 28 października do 3 listopada do 
widzenia

Wojna A n i l f i i  i Buram i.
Z Anglii do Afryki południowej.

W stęp  10 ct.

" f i e l i r k r a c h r
New-York i .Londyn nie oszczędziły i stałego 

lądu i wielka fabryka wyrobów srebrnych, widziała 
s!ę zmuszoną wysprzedae cały swój zapas za małem 
tylko wyuagrodzeniem za pracę.

Jestem upełnomocniony to uskutecznić. Wy­
syłam zatem każdemu za zwrotem 6 zł. 60 ct. na­
stępujące przedm ioty:

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą 
angielską klingą,

Mę HĘl 6 widelców z jednego kawałka ameryk. 
Hm  ! ■  . P:‘t0nt° waneg° srebra,Bil 9  ® z ameryL patent, srebra,
Bfc,. ,  J  i l łyżeczek z ameryk. patent, srebra,

1 chochlę z ameryk. patent, srebra,
1 chochelkę z ameryk. patent, srebra, 

l f  6 angielskich spodków Vietoria, 
lC fijń  2 wspaniałe świeczniki,If ! 1 sitko,
l i  ^ o z p y 1 aC3 do cukru.
I I  42 przedmiotów tylko za fi zł. 60 et. 
I I  Te 40 przednfoty kosztowały
JA  . dawniej 42 zł., obecnie można je mieć 
y n  za tę niską cenę 6 zł. 60 ct.
Bm w  Amerykańskie patentowane srebro■HI J®st na wskroś białym metalem, który 
m jjgf barwę srebra 25 lat pod gwaraneyą za­

chowuje. Najlepszym dowodem, że to 
ogłoszenie nie jest

żadnem oszukaństwem
zobowiązuję się niniejszem publicznie 
zwrócić każdemu pieniądze bez trudno­
ści komu to«ar się nie podoba. Nie­
chaj więc nikt nie opuści sposobności 
nabycia tego w spaniałego  g a rn i tu ru , 
który szczególniej nadaje się na

sto&owoe podarki weselne 
i okolicznościowe

jak  niemniej dla każdego domostwa. 
Nabyć można tylko pod adresem

A. Hirschberga
Dom exp riowy amerykańskich patento­

wanych towarów srebrnych.
Wien, R em b rad ts tra sse  19/R.

Wysyłka na prowineyę za gotówkę 
lub za zaliczką.

Proszek do czyszczenia 10 et.
Tylko marka ochronna obok stojąca, za- 

pewn a prawdziwość.
W yciąg z pism uznania ^  ś p  *

Kraków. 21, maja 1899. • ' ' 8  /  
Posyłkę Pańską otrzymałam i je- 

stem I mej tak zadowoloną, że przesy- 
łam dalsze zamówienie

Amalia Księżna Czetwertyńska.
Z nadesłanego towaru jestem zadowolniona. 

Krystynopol, Galieya Siostra Joanna,
przełożona T. N. P. Maryi. 

Z przesłanej zastawy jestem bardzo zadowo­
lony i proszę o nową przesyłkę

Lubaczów," Gaiicya. Babie, kapitan.

1  1 . B E T E R  1 S P Ó Ł K A
Lwów ul Karola .Ludwika L i. 

M AGAZYN
płócien i bielizny s to ło w e j, gotowej bielizny d la  
pań, meż-ezyzn i dzie /d ; pończoch, sk a rp e tek  

i innych artvkiiO)vvz 

Gotowe kompletne wyprawy ślubne.



Specyalny

Tryesteński skład
Lw ów , Sykstusfca 2.

dywany,
chodniki, 

podkładki na 
um yw acie Cerata fa r tu s z k i,  o b ru sy , 

n a k ry c ia  n a  m eb le , 
p rz e śc ie ra d ła , 
p ask i n a  s tó ł  

(Tisehliiufer)

Specyaloy
Tryesteński skład
Lwów, Sykstnska 2.

P E N S Y  O N  A T " ,! ?
Prywatne kursa gmijaz i realne
zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich 

klas gimn. i realnych. 
K orepetyeye dla uezn. publ. gimn ire a l.
Do egz. w stęp n . do  I .  k i. szk . ś re d n .

kurs przygotowawczy
Do eg z am in u  d o jrza ło śc i

gimn. i ieal., krótsze i dłuższe kursa.
P ie rw s z a  k lt.sa  g im n . i  re a ln a

zbiorowa pryw. nauka od 8—1 rano. 
U czniow ie, przepadli p r z y  egz. w stę ­
pnym  do I. kl., mogą po roku składać 
egz. do kl. II. — .Rozpoczęcie nauki 
d. 5 września.

A STRZELECKI 
b. nauezyciel Gimn. i Szk. real. Zielona 
1. 5 I. p. (staeya tramwaju elektr). od 

godz. 3—6 po połud 
Listy winny zawierać markę na odpowiedź.

Drobne ogłossenia
od  w y ra z u  p e ti te m  l 1/ ,  centa, tłu s ty ®  

p e ti te m  % c e n ty .

W k o u e e s y o n u w a n e j  szkole śpiewu Ady 
D ą b r o w s k i e j ,  dyplomowanej uezenicy 

pp. Pashalis-Souyestrów w Dreźnie, kurs nauki śpie­
wu solowego rozpoczęty. Chorążezyzna 10.

P o d s z e w k i  do sukien i płaszczów, satyny, 
mory, orleany, lew antyny, cioth, atłasy, lu- 

stryny i t- p. we wielkim wyborze polecają F . Kor- 
neeki i Sp., we Lwowie, pasaż Hausmaua.

100—800 z ł r .  m ie s ię c z n ie
zarobić mogą osoby każdego stanu we wszyst- 
kioh miejscowościach pewuie i uczciwie bez 
kapitału  i ryzyka, przez sprzedaż praw nie 
dozwolonych papierów państwowych i losów. 
Oferty przyjmuje Ludwik Oesterreicher, VIII. 

Deutsehgasse 8, Budapest.

y s i e w M z  najlepszych 
herbat x|2 kl. zł. 1.30 i 1.60

polsca handsi herbaty i kawyW
Eflmnfla Eieflla we LwówI t

Zmiana lokalu.
Mam zaszczyt zawb.donnó Szan. P. T. 
Publiczność, że znany mój Zakład 
uniformowy znajdujący się prz-d- 
tem przy u l. Teatralnej 1. 7, przeniosłem 

na u l. S y k stu sk ą  1. 2.
Z porażaniem

Ch. G. E in s c h la g
przedtem S. Einschlag.

Tableau fotograficzne
6© p a n u ją c y  c li e u ro p e js k ic h

z ery 1848— 1900
wydane na  pamiątkę 70-letniego Jubileuszu N aj­
jaśniejszego Pana, w pięknem ugrupowaniu i sta- 
rannem wykonaniu, do nabycia za 1 egzemplarz w 
passe-par-tous 2  z ł .  u Łissa, fotografa we Lwo- 
  wie, ul, Akademicka.

ADOLF KAMPEL
Lwów, ul. Gródecka 1. 8.

Reprezeutacya Austr. Tow. ake fabryki Port- 
land-cementu w Szczakowej. Tow ake fabryki 
wapna hydraul. dla fasad w Kaltenleutgeben.

Skład rur betonowych i posadzek cemen­
towych własnego wyrobu, oraz portland-ee- 
mentu, wapna hydraulicznego, wapna skali­
stego, gipsu, cegieł i ły t ogniotrwałych, 
asfaltowej papy daehowej, asfaltowych płyt 
izolaeyj yeh, posadzek i ru r szteingutowyeh 
dla kloaków. kanałów, wodociągów, dachów k, 
łupku, nasad, p ły t kominowych, pieców kaflo­
wych i trzciny sufi ow-j, oraz wszelkich ma- 
teryałów budowlanych, ręcząc za ich dobroć.

Przedsiębiorstwo robót betonowych, 
uhiadanie posadzek i krycia dachów da­
chówką, łupkiem , papą ogniotrw ałą i ce­
mentem drzewnym (Holzccm ent) po cenach 
umia kowanych.

T e l e f o n  2>Tr. 4 S O .

po I

przeprowadzenia
w wozach patentowanych

k o le ją  1 w  la le js c u  
ręeiąc za i rEfctehą usługę-

A W IZO!
Za kilka dni już wyjdą 

urzędowe prospekta

L najlepszej

o t e r y i
w s wiecie®

Ponieważ dotychczas żadna 
inna loterya nie miała tyle wy­
granych i takiej ilości dużyctPwy- 
granych, losy jeszcze przed cią­
gnieniem fostaną najprawdopo­
dobniej rozkupioae. —  Poleca się 
przeto prospekta na czas zamówić, 
które na życzenie bezpłatnie przy­
słane zostaną.

Zamówienia nadchodzące na
o

mocy tych prospektów’ zostaną naj­
wcześniej załatwione.

Zamówienia zaopatrzone do­
kładnym adresem należy przesyłać 
pod:

„Amtlicher Prospekt44
do Haasenstein i Vogler, Wien.

^ 0 @ 0 0 0 @ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 j ^  
©  ©

jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy.
Igf Pudełko małe pudru białego k. 1.20, całe k. 2, z łabędziem k. 8,
^  różowy dla bhmdynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe pu- 

dełko k. 1 40, większe k. 2.40, z łabędziem k. 3.20

ę ) W o d a
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienia i łuszczenia

0  skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe, twarz odświeża, wybiela 
g  i wydelikaca. Cena 2 kor.

| Mydło kosmetyczne
usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. —  Cena k. 1,20.

1 J A N  I H N A T O W I O Z
0  Sklepy własne: we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czer- 
0  niowcach, oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach,
0  drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich.
©
ś a 5 © © © © 0 ©  © © © © © © © © © © ©  © © © © ©  © © © © © © © ^

Medal złoty Magazyn Futer Medal złoty

S t a n i s ł a w a  'Wlr e ń s k i e g o
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 5

(naprzeeiw kościoła katedralnego)
poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn 
futer, tak gotowych jakoteż skóry pojedyncze, oraz i materye na pokrycia 

futer w wielkim wyborze. —  Cenniki na żądanie franco.

jako moją specyalność od 
la t 88  polecam znakomite 
wyr* by RSźewniczfj z fa­
bryki angielskiej Gleo. Hi- 
des z Son. Ehnckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże stalowe i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, B rzy tw y  
an g ie lsk ie  <-d zl. 2 do 3, H en- 
eke lsa  i A rbenza. M aszynki 

ido  s trz y ż e n ia  w łosów , Na- 
' rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

Antoni H&lski
ł i a n d s l  ż e la ,z in .3 ^  

L w ó w ,  p ś a c  M a r y a c k i  1. U.
O nnik i na żre^eniu.

S ła b o ść  m ę sk a
skutki szczególniej tajnych grzechów młodośoi 
orM innych nadużyć niszozaeyeh zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniaoh rozpowszechniona tui 
książka ilustrow ana:

Dr. Betau a
Ochrona własna
Oeua wydamą polskiego zł. 1.

Cena wydania’ meiaiockiego zł. £. 
Tysiące znalazło w niej objaśninie swych 
cierpień, a za uźyeiaai kuracyi książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem framŁo naleiytożoi, otrzyma 
się ksiałkę w kopercie (runko przez magazyn 
Ii. F . fiierey «  m psku  (Yerlagg-Magazln 
Ceic/.iy, Nu^mtarkl 34 (w Niemezeoh]).

aBBggBaBBaasaBaEa ssBscoaicaa

f zy gruczołach, auglelskiej chorobie, u ledokr-w ności, wysypkach na c ie le , chorobach |  
gardła i p łuc, starym kaszlu dla słabow itych , blado w yglądających dzieci polecam kuraeye - 
moim ulubionym, znanym, przsz lekarzy poleconym

Lahusena jodowo-żelazistym tranem wątrobianym.
’' e?° j®dowo-żelazIstą. zawartość, najlepszy i najskuteczniejszy tran  watrobiany Przewyż- 

d la łe w n 'L .I0211!-10*? wszystbie ini,e podobne medykamenta. Smak nadzwyczaj delikatny i łagodny,
50.000 wstrętu zażywany bywa, i lekki do zniesienia Użycie w ostatnim roku
3 korouy T vhn  “ ajl8? S-ym d!?wodei“ o dobroci jego. Wiele atestów i pism dziękczynnych. Cena 
we wszyllkieh antekaMi s i ło d  y ? ta  a .ptekarza1 L ahusena w Biernie.* Otrzymać można
scha, ulica Kopernika 6 7 W L>vowie : aPteka Pod rZIotą Gwiazdą" d r. K. Mikola-

Z d ru k a m i w t .  Ł oz iń sk iego  u l. O sn ra ieck iego  1 1%, Talafon. N r . 4 5 7 . (Z *r*ądc*  W ?

G. i k. nadworny dostawca

R .  D I T M A R
L w o w i e .

Największy wybór wszelkiego rodzaju

Latarń grobowych
blaszanych, cynkowych i kutych

po n s ju m ia rk o w a ń s z y c h  ce n ach ,
również

Kule kolorowe i Świece niskie
w stanioli do oświetlania grobów.

T F T  z a l< : i e s  d - z Ia .L s tn . ia e

Lwowskiej Filii

BANKU GALICYJSKIEGO
dla handlu i przemysłu

ul. Jagiellońska 1. 3
(dawniej lokal Banku kredytowego) 

wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem: wymiana papie­
rów, walut i kuponów, eskont weksli przyjmowanie na rachunek 
czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na ra ­
chunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreście przyjmo­
wanie funduszów na wyżej wspomniane Książeczki Oszczędnościowe.

Fiałkowskich.


